
Południowa Afryka 
wykluczona 

z MKOI.
A M S T E R D A M  P A P . P ro w a ­

dzona od w ie lu  la t  przez postę-

pow e  k ra je  ś w ia ta  k a m p a ń ia  o
u sun ięc ie  ra s is to w s k ie j f ie p u b -^  
l i k i  P o łu d n io w e j A f r y k i  ^ ru c jjw -  
o lim p ijs k ie g o  zakończona zosta­
ła  sukcesem. Jest to  je d yn a  po­
z y ty w n a  d ecyz ja , ja k a  zapadła  
na 69 se s ji M iędzyna rodow ego  
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  w  A m ­
s te rda m ie . W  o s ta tn im  d n iu  
o b rad  p rzeg łosow any zosta ł 
w n io s e k  o w y k lu c z e n iu  R P A  
szeregów  M K O I.

Święto Ludowe
U  ro c z y s to ś c i w  K r a k o w ie
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N r  114 (7990) Rob założenia 1945

C en tra lna  akadem ia w S zczecin ie

D l i i i  P R A C O W N IK A  
K O M U N A L N E G O

Sztandary dla najlepszych załóg
S A L A  W ID O W IS K O W A  W D S B Y Ł A  W C ZO R A J PO  PO ­

Ł U D N IU  M IE JS C E M  U R O C Z Y S T E J  C E N T R A L N E J  A K A D E ­
M I I ,  Z O R G A N IZ O W A N E J  Z  O K A Z J I D N IA  P R A C O W N IK A  
K O M U N A L N E G O . N A  A K A D E M IĄ  P R Z Y B Y L I P R ZE D S TA ­
W IC IE L E  Z A Ł Ó G  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  K O M U N A L N Y C H  I  
M IE S Z K A N IO W Y C H  Z  C A Ł E G O  K R A JU .

O T W IE R A J Ą C
p rze w od n iczący  Z G  Z Z P G K iP T  
W ładysław  G aw orski p o w ita ł 
p rz y b y ły c h  gośc i: w iceprezesa 
R ady M in is tró w  M ariana  O le­
wińskiego, se kre ta rza  C R Z Z Ry  
szarda Pospieszyńskiego, k ie ró w  
n ik a  M in is te rs tw a  G osp o da rk i 
K o m u n a ln e j Zdzisław a Drozda, 
p rzew odn iczącego K D W  W łodzi 
m ierzą Lechowicza, p rz e d s ta w i­
c ie la  W y d z ia łu  P rze m ys łu  L e k ­
kiego, H a n d lu  i  B u d o w n ic tw a  
K C  P Z P R  Józefa Skrzekota, w i 
ceprezesa C Z S B M  Bogdana 
Saara, w o je w ó d z k ie  i m ie js k ie  
w ła d ze  p a r ty jn e  i p aństw ow e  
na  uroczystośc i re p re z e n to w a li: 
p rze w od n iczący  Prez. W R N  M a  
rlan  Łem picki, I  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  Julian  Lenart, sekre ta rze  
K W  P Z P R  Józef Lochowicz i 
Stanisław  Rychlik , zastępca 
przew odn iczącego Prez. M R N  
Zygm unt Kubiak, se kre ta rz  
W K Z Z  Zdzisław  Siadak, prze ­
w o dn iczą cy  W K  F JN  P io tr Za ­
remba.

W  a k a d e m ii w z ię ła  u d z ia ł d e lega­
c ja  zw ią z k o w c ó w  z  p rze w o d n ic zą ­
cym  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  P ra c o w -

W ro c ła w  
powita dziś

„s iedm iu
uispaniałych”
D Z IŚ  ro zegrany  zostan ie  V  

e ta p  W yścigu  P oko ju  na tra s ie  
H ra d e c  K ra lo v e  —  W ro c ła w  
d ług o śc i 181 km . S ta r t o s try  na 
s tą p i o godz. 11.30 a po p rze ­
je c h a n iu  46 k m  ko la rze  p rze kro  
czą ok. godz. 12.35 g ra n icę  cze 
ch os łow acko -po lską . N a  75 km  
w  P o la n icy  Z d ro ju  z n a jd u je  się 
p ie rw s z y  lo tn y  f in is z  a na 110 
k m  w  Z ą bko w ica ch  Ś ląsk ich  
d ru g a  p re m ia . P rz y ja z d  p ie rw ­
szych k o la rz y  na S ta d io n  O lim ­
p i js k i w e  W ro c ła w iu  spodziew a 
n y  je s t ok. godz. 15.45.

•  *  •
M ilą  n ie sp o d z ian k ę  s z y k u je  d la  

S zu rk o w s k ie g o  sp ó łd z ie ln ia  m iesz­
k a n io w a  „C ic h y  K ą c ik ” , k tó re j jest 
o n  cz ło n k ie m  i  w  n ie d łu g im  czasie 
m ia ł o trzy m a ć  m ie szk an ie . P rze d s ta ­
w ic ie le  sp ó łd z ie ln i w rę c zą  S z u rk o w ­
s k ie m u  n a  sta d io n ie  w ro c ła w s k im  
k lu c z e  do n o w ego , d w u p o ko jo w c g o  
m ie s zk a n ia .

5 osób ofiarą pioruna
i 1 L O N D Y N  P A P . Z  M a n ili do - 
noszą, że w  sobotę jeden  z p rzy  
tu łk ó w  w  p o b liż u  tego m ias ta  
s p ło n ą ł na  s k u te k  ude rze n ia  p io  
ru n a , 5 osób p on ios ło  śm ierć.

n ik ó w  P rze m y ś lu  M ie jsc ow eg o  i 
P rze d s ięb io rs tw  K o m u n a ln o -B y to -  
w y e h  Z.SRR — W a s ilije m  M o ska le - 
w e m  n a czele.

„ D A T A  d z is ie jsze j u roczystości 
zb ie ga się z  ro c zn ic a m i w ie lk ic h  h i­
s to ry c zn y c h  w y d a rz e ń  o p rze łom o­
w y m  d la  ca łego n a ro d u  polskiego  

, ,  zn ac zen iu , a  k tó ry c h  w y m o w a  je s t  
U ro c z y s to ś ć  szczegó ln ie  w ie lk a  tu , n a  p iastow - 

s k ie j z ie m i, n a  k tó rą  P o ls ka  p o w ró ­
c iła  p rzed  ć w ie rć w ie c ze m “  — p o w ie ­
d z ia ł n a  w s tę p ie  uroczystośc i w ic e ­
p re m ie r  M . O le w iń s k i. M ó w ca  z w ró ­
c ił n as tę p n ie  u w a gę n a  ogrom ną  
społeczną ro lę  g o sp o d ark i k o m u n a l­
n e j — d z ie d z in y , k tó ra  zas poka ja  
n a jb a rd z ie j p o d staw o w e po trzeb y  

(Dokończenie na str. 8)

I W C ZO R A J w  K rakow ie  
odbyła się centralna aka­
dem ia inaugurująca obcho­
dy Ś w ięta Ludowego i  75-le  
cia ruchu ludowego.

N A  akadem ię  p rz y b y li p rzed­
s ta w ic ie le  n a jw yższych  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i p a ń s tw o w ych : Ze­
non K liszko , Józef T e jch m a , 
M ieczys ła w  Ja g ie lsk i, Czesław  
W ycech, B o les ła w  P odedw orny , 
Józef O zga -M ic h a ls k i, K a z i­
m ie rz  Banach, M ieczys ła w  K l i ­
m aszew ski, Z d z is ła w  To m a l.

O tw ie ra ją c  u roczystość prezes 
W K  Z S L  w  K ra k o w ie  — S ta n i­
s ła w  K o z io ł o dczy ta ł teks t lis tu  
w ystosow anego przez I  se kre ta ­
rza  K C  P Z P R  —  W ład ys ła w a  
G o m u łkę  do u czes tn ików  aka­
d em ii.

P rze m ó w ie n ie  podsum ow ujące  
7 5 -le tn ią  d z ia ła ln o ść  ru ch u  lu ­
dowego o raz  a k tu a ln e  zadania  
sto jące  p rzed cz ło nka m i Z S L  i  
p o ls k im  ro ln ic tw e m  w y g ło s ił 
Czesław  W ycech.

Współgospodarze
,K u rie r” ro zm a w ia  z sekretarzem  

W K  ZSL M ic h a łe m  Trejgśsem
D Z IŚ  w  Goleniow ie odbywa­

ją  się w ojewódzkie uroczystości 
tradycyjnego Święta Ludowego. 
Z  te j okazji rozm awiam y z se­
kretarzem  W K  ZS L m gr M icha  
łem  T R E J G IS E M .

W  ciągu  75 la t  sw ego Is tn ie n ia , 
id e o w o -w y c h o w a w c ze j i  p o lity c zn o -  
o rg a n iza c y jn e j d z ia ła ln o ś c i ru c h  lu ­
d o w y  o d eg ra ł w a żn ą  ro lę  w  życ iu  
n a ro d u . P o w o ły w a n e  n a z ie m ia ch  
trze c h  zab o ró w  p ie rw sze  o rg a n iza ­
c je  lu d o w e  s ta w ia ły  sobie za  ce l roz  
b u d zen ie  w  m asach ch łop s k ich  św ia  
dom ości n a ro d o w e j i  uczuć p a tr io ­
ty c zn y c h , w y s u w a ły  has ła  w a lk i o 
n iepod leg łość Potoki, p o d ję ły  w a lk ę  
o  p ra w a  o b y w a te ls k ie  d la  ch łopów ,
0  w y zw o le n ie  w s i spod ja rz m a  Ob­
sza rn  i czo- k a p i ta lis tyc zn eg o . W y ra -
s ta ją c  z ch łopskich  d ążeń  do spra­
w ie d liw o ś c i spo łeczne j, d o m ag a jąc  
się re fo rm  u s tro jo w y c h  w  duchu  de  
m o k ra ty c z n y m  — ru ch  lu d o w y  p rze­
o b ra ża ł się w  ra d y k a ln ą  s ilę  p o li­
tyc zną , zaa n g ażo w a n ą  w  w a lce  prze  
c iw k o  rzą do m  o b s za rn ik ó w  i k a p i­
ta lis tó w  a n a s tę p n ie  s ta ł się n a j­
b liżs zy m  so ju s zn ik iem  re w o lu c y jn e ­
go ru c h u  ro b o tn iczego  w  b u d ow ie  
zrę bó w  P o ls k i L u d o w e j i  je j  soc ja­
lis tycznego  u s tro ju . P rze o b raże n ia  
id e ow e w  ru ch u  lu d o w y m  b y ły  w y ­
n ik ie m  n ie us tan n yc h  zm agań  ra d y ­
k a ln e go  n u r tu  z te n d e n c ja m i p ra ­
w ic o w y m i.

—  W ojew ódzka organizacja  
ZS L w  Szczecinie to ponad 12,5 
tysięcy członków ZS L  biorących 
aktyw ny udział w e wszystkich 
przejaw ach życia gospodarczego
1 politycznego na naszej wsi...

— M y ś lą  p rze w o d n ią  naszej szero ­
k ie !  d z ia ła lno ś c i s ta ły  się  o kre ślone  
zad a n ia  id eolog iczne i  p o lityc zn e  
g w a ra n tu ją c e  w s zec h stro n ny  ro zw ó j

w o je w ó d z tw a  szczecińskiego a w 
ty m  w s i i ro ln ic tw a . W  ty m  szero­
k im  fro n c ie  d z ia ła n ia  b ra ła  udziat 
ca ła  o rg a n iza c ja  Z S L , In s ta n c je  i 
p o dstaw ow e o g n iw a  o raz członko ­
w ie  in s p iru ją c  sw ą postaw ą i p ro ­
g ra m e m  cale środ o w isk a. Ja k o  p a r-

(D okończen ie  na  s tr. 2)

W rajdzie Londyn—Meksyk

ZASADA 
ju ż  p ią ty !
L A  P A Z  P A P . U cze stn icy  sa m o ­

chodow ego  ra jd u  L o n d y n  -  M e k ­
s y k  p rz y b y li ju ż  do L a  P a z . N a  
p ie rw s ze j p o zy c ji z n a jd u je  się n a d a l 
k ie ro w c a  f iń s k i M ik k o la  ja d ą c y  na  
„ F o rd z ie  E scorc ie” , k tó r y  po p rze ­
je c h a n iu  25 600 k m  m a  3 g o d z in y  i  
52 m in . k a rn y c h . N a  d ru g ie j p o zyc ji 
z n a jd u je  się A a lto n e n  (F in la n d ia )  
ja d ą c y  ró w n ie ż  n a  „E s co rc ie”  —  
4.54 m in . D alsze m ie js c a  z a jm u ją :  
3) C u lc h e tt i (W . B ry ta n ia )  — 
„ T r iu m p h ”  — 4.57 m in , 4) V e r r ie r  
(F ra n c ja )  „ C itro e n ”  — 5.12. P o la c y  
Zas ad a  i W ach o w s k i ja d ą c y  n a  „ F o r  
d z ie  E s cort”  — z n a jd u ją  się n a  p ią ­
te j  p o z y c ji — 5 g o d z in  40 m in . k a r ­
n y c h .

S iły  p a tr io ty c z n e  zd o b y w a ją  K om pong  Cham

Trzeci Istniskefiisc
w Zatoce Tonkińskiej

W A S Z Y N G T O N  PAP. W edług doniesień prasowych Waszyng­
ton wzmaga tempo eskalacji w o jn y  w  Indochinach. Zachodnie 
agencje prasowe inform ują, że Pentagon skierował do Zatoki 
Tonkińsk iej trzeci lotniskowiec, aby rozszerzyć strefę działań  
w ojennych w  Kambodży.

W E D Ł U G  za zw ycza j dobrze 
p o in fo rm o w a ne go  kom enta to ra  
d z ie n n ik a  „W a s h in g to n  Post” . 
A ndersona , p o d e jm u je  się go­
rączkow e  w y s iłk i w  dziedzin ie  
rozszerzen ia  a m e rykań sk ie j agre 
s ji w  K am bodży .

Z  O S T A T N IC H  doniesień 
a ge ncy jnych  w y n ik a , że s iły  pa 
tr io ty c z n e  o k rą ż y ły  m iasto  K om  
pong C ham  —  trzec ie  pod w zg lę  
dem  w ie lk o ś c i w  K am bodży  — 
p rze c ina ją c  rów nocześn ie  szosę 
łączącą je  ze s to licą  k ra ju  — 
P hnom  Penh. K oresponden t wo 
je n n y  A g e n c ji F rance  Presse p i 
sze, że zdobyc ie  tego m iasta  
przez z w o le n ik ó w  S ihanouka 
je s t kw e s tią  k i lk u  godzin i że 
będzie  to  p ow a żn y  cios zadany 
re ż im o w i L on  N o la . Kom pong 
C ham  z a jm u je  b ow iem  s tra te ­
g iczną pozyc ję  nad rzeką M e- 
kong  i  tu  w ła ś n ie  zn a jd u je  się 
je dn a  z  dw óch  p rze p ra w  przez 
rzekę  n a  te re n ie  Kam bodży.

Nie tylko kolarze
zwyciężają w CSRS...

P O L E C A  —  
„Miss Odry i Kysy”

P R A G A  P A P . -  20 -le tn ia  stu d en t­
k a , H a lin a  O le n d er, z J e le n ie j G ó ry  
zosta ła  w y b ra n a  „M iss  O d ry  i N y ­
sy”  n a  k o n k u rs ie  w  Ja b lo n eu  nad  
N ys ą  (C S R S ), m ie jscow ości zn ane j 
z p ro d u k c ji sztuczne j b iż u te r ii . W  
k o n k u rs ie  ty m  u cze stn ic zy ły  3 d z ie w  
częta w y b ra n e  w  Je le n ie j G ó rze , 
m ieśc ie  u trz y m u ją c y m  sto su n k i p rzy  
ja ź n i i śc is łej w s p ó łp rac y  z Ja b lo n -  
cem , ponad to  je d n a  P o lk a  p ra c u ją ­
ca w  fa b ry c e  o p a k o w a ń  pod L ib e r -  
cem  o ra z  5 C zeszek w y b ra n y c h  po 
e lim in a c ja c h  n a sp e c ja ln y m  k o n ­
k u rs ie . P o lk i o d n io s ły  szczególny  
sukces, b o w ie m  nasza rodaczka  
(p ra c u ją c a  w  C SR S) R e g in a  W szo ­
łe k  za ję ta  3 m ie jsce .

K o n k u rs  c ies zy ł s ię  o g ro m n y m  po­
w o d zen iem . B ęd z ie  on p o w tó rzo n y  
za  rotk z u d z ia łe m  d z ie w czą t z N R D .

Nagroda dla redaktora 
W. Rogowskiego

W A R S Z A W A  P A P . W  W ars zaw ie
o d b y ła  się w  sobotę uroczystość  
w rę cze n ia  d o rocznych  nag ró d  R ad y  
O c h ro ny  P o m n ik ó w  W a lk i i M ęczeń ­
s tw a  o ra z  S to w a rzys zen ia  D z ie n n i­
k a rz y  P o ls k ich  g ru p ie  d z ie n n ik a rz y , 
p u b lic ys tó w  o raz  re d a k c jo m  szcze­
g ó ln ie  zas łu żo n ym  w  p o p u la ry za c ji 
te m a ty k i z w ią za n e j z u k a zy w a n ie m  
w y zw o le ń c ze j w a lk i n aro d u  w  la ­
tac h  1939—45. W śród n agrodzonych  
zn a la z ł się m .in . re d . W ie s ła w  R O ­
G O W S K I („G ło s  Szczec ińsk i” ).

Krajowy zjazd 
esperantystów 
w Szczecinie

U R O C Z Y S T Y M  wieczorem, 
który  odbył się w  ub. piątek w 
Sali K am era lne j Zam ku Ksią­
żąt Pomorskich w  Szczecinie 
rozpoczął się trzydniow y krajo ­
w y zjazd esperantystów. W  
zjeździe bierze udział sekretarz 
generalny Polskiego Zw iązku  
Esperantystów Jan K lim ek  oraz 
przedstawiciele ruchu espe- 
ranckiego z Czechosłowacji i  
Szwecji.

Z J A Z D , k tó re g o  o rg an iza to rem  
je s t szczec iński o d d zia ł P Ż E , odby  
w a  się z o k a z ji X X V - le c ia  p o w ro ­
tu  Z ie m  Z a c h o dn ich  i P ó łnocnych  
do  M a c ie rz y . O k o lic zno ś c io w y  re fe ­
ra t  o b ra zu ją c y  1000-letnią h is to rię  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j w y g ło s ił m g r  
A n to n i G ie te k . N a  część a r ty s ty c z ­
n ą p ią tk o w e g o  s p o tk a n ia  z ło ży ły  się  
w y s tę p y  zespołów  s zk o ln yc h  i P a ­
ła cu  M ło d z ie ży  w  Szczecinie.

W c z o ra j uczestn icy z ja zd u  o d b y li 
w y cie czk ę  do S ie k ie re k , C ed y n i, 
G o zd o w ie  i M ie s zk o w ic , a d z is ia j 
zw ie d zą  nasze m ia sto , (hs)

Magda Zawadzka
p o lec a ...

...w szys tk im  p an io m  od­
p ręża jące  ćw icze n ia  h a ta -  
jo g i.

w numerze! ♦  Trzy fotografie ♦  „Dziewczyna też ludzie...” ♦  Hiechąś sio pomników ♦  Krzyżówka
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Z pobytu Ryszarda Strzeleckiego

WIZYTA W TANOWIE

N a z d ję c iu : R ys zard  S trze ­
le c k i w ra z  z to w a rzy s zą c y m i 
m u  osobam i podczas spotka­
n ia  w T an o w ie.

F o t. St. C ieś la k

75 la t  ruchu  lud o w eg o

Uroczysta akademia 
w Szczecinie

W  P IĄ T E K  w sali stu­
denckiego klubu „K O N T R A  
S TY ” odbyła się uroczysta 
akadem ia z okazji Święta  
Ludowego i zb liżającej się 
75 rocznicy polskiego ruchu 
ludowego.

Uroczystość zg ro m ad z iła  n a j­
a k ty w n ie js z y c h  p rze ds ta w ic ie li 
szczec ińsk ie j w s i;  u cze s tn iczy li 
w  n ie j ró w n ie ż  p rze ds ta w ic ie le  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i pańs tw o ­
w ych . O becni b y li m iędzy  in ­
n y m i: sekre ta rz  K W  P ZP R
Józef Łochowicz, se k re ta rz  W K

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  Szczeci­
n ie  cz łonek  B iu ra  P o litycznego  
K C  PZPR , se k re ta rz  K C  P ZP R  
Ryszard Strzelecki o d w ie d z ił 
w c z o ra j ra n o  g rom adę T A N O -

Morski rajd nauczycieli

PEDAGODZY
gośćmi wojska
W C Z O R A J  p rz y b y ło  do S zczecina  

500 n a u c zy c ie li z  ca łego k r a ju . B io ­
r ą  on i u d z ia ł w  d o ro czn y m  R a jd z ie  
M o rs k im , o rg a n izo w a n y m  przez  
G łó w n y  Z a rzą d  P o lity c z n y  L u d o w e ­
go W o js k a  P o lskiego  i  Z a rzą d  G łó w  
n y  Z w ią z k u  N a u c zy c ie ls tw a  P o ls k ie ­
go . R a jd  ta k i o d b yw a się ju ż  po raz  
szó s ty ; ce lem  te j  im p re z y  je s t za ­
p o zn a n ie  n a u c zy c ie li z  z a g a d n ie n ia ­
m i d o ty czą cy m i obronności k r a ju .

T eg o ro c zn y  c z te ro d n io w y  z lo t  ro z ­
p o czą ł się 15 b m . T ra s y  ra jd u  w io d ą  
d ro g a m i: 250 pedagogów  p rzy b y ło  
do  S zczecina p o c ią g am i, a 250 osób 
p rz y je c h a ło  do  G d y n i, s k ą d  w c zo ra j 
p rz y p ły n ę ło  o k rę te m  w o je n n y m  
O R P  „ G r y f” .

D Z IŚ  n au c zyc ie le  są gośćm i V' K o ­
ło b rze sk ieg o  P u łk u  Z m e c h a n izo w a ­
nego . P ro g ra m  p o b y tu  n a  Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j p rz e w id u je  m .in . p rze ­
ja z d  a u to k a ra m i do S ie k ie re k , gdzie  
n a  C m e n ta rzu  W o js k o w y m  odbędą  
s ię  u roczystości o d d an ia  h o łd u  po ­
le g ły m  b o h a te ro m  o p e ra c ji fo rs o w a ­
n ia  O d ry  podczas p a m ię tn e j w io s n y  
1945 r .  U cze s tn icy  z lo tu  o dw iedzą  
ta k ż e  G ozdow ice i  w  m ie js cu , gdzie  
p rze d  25 -Ia ty  b y ł p u n k t  d o w odzen ia  
d o w ó d c y  I  A r m ii  W P  gen. S tan is ła ­
w a  P o p ła w s k ie g o , z a p o zn a ją  się  z  
p rze b ie g ie m  O p e ra c ji B e rliń s k ie j.

P o w ra c a ją c , c i u cze stn ic y, k tó rz y  
p rz y p ły n ę li do  naszego m ia s ta  o k rę ­
te m , w ró c ą  p o c ią g am i, a  250 n a u c z y ­
c ie li p rz y b y ły c h  b ezpośredn io  do  
S zczecina w ró c i n a  O R P  „ G r y f ”  do  
G d y n i , g d z ie  n as tą p i zak o ń cze n ie  
z lo tu . 0 f )

Decyzją Sądu Najwyższego

Kara śmierci
na m o rd ercó w  

i  g w a łc ic ie li
-  utrzym ana
S Ą D  N A J W Y Ż S Z Y  ro z p a try w a ł  

re w iz ję  od  w y ro k u  n a  trze c h  m o r­
d erc ó w  13 -le tn ie j d z ie w c z y n k i z K o ­
m o ro w a : 21 -le tn iego  R ys zard a  C ie- 
m iń s k ie g o , 24 -le tn iego  A d o lfa  Z a lę c -  
k ie g o  i 21 -letn iego  J a n a  M ic iń s k ie -  
go, sk aza n yc h  w  u b . ro k u  p rze z  Sąd 
W o je w ó d z k i n a k a rę  ś m ierc i.

W  p a źd z ie rn ik u  1967 ro k u  13-letn ia  
L . B . w y s z ła  po  p o łu d n iu  do c zy te l­
n i .  G d y  d z ie w c zy n k a  n ie  w ró c iła  n a  
n o c  do d om u ro d z ic e  zam e ld o w a li 
M O . D o p iero  po czte rech  dn iach  zna  
le z io n o  zw ło k i d z ie w c zy n k i w  k r z a ­
ka c h  w  je d n y m  z og ró d kó w  d z ia ł­
k o w y c h . P o d e jrze n ia  p a d ły  m .in . na 
o sk arżo n y ch  le cz  p rze d s ta w ili on i 
a l ib i pośw iadczone p rzez  k ilk u n a s tu  
ś w ia d k ó w . D o p ie ro  po k ilk u n a s tu  
m iesiącach  m il ic ja  po z e b ra n iu  do ­
w o d ó w  o b cią żając yc h  z a trz y m a ła  
osk arżo n y ch . Z  ich  w y ja ś n ie ń  w y ­
n ik a ło , że k ry ty c zn e g o  d n ia  s p o tk a ­
l i  on i d z ie w c zy n k ę  n a u lic y  i za ­
c iąg n ę li ją  do pustego rio m k u  pod  
p o zo rem  pożyc zen ia  k s ią ż k i. D opusz­
czono się na n ie j zb io ro w e g o  g w a ł­
tu , a gdy z m a ltre to w a n a  d z ie w czy n ­
k a  z p łaczem  o św iad c zy ła , że n a ­
ty c h m ia s t z a w ia d o m i m il ic ję  t ró jk a  
b a n d y tó w  rz u c iła  się na n ią  i pas­
k ie m  zarzuc o n ym  n a szy ję  u d usiła  
ją .  N as tę p n ie  zb ro d n ia rze  w y n ie ś li 
z w ło k i n a te re n  o g ró d ka  p rz y  in n e j 
u lic y .

Sąd N a jw y ż s z y  w y ro k  p ie rw sze j 
In s ta n c ji w  sto su n k u  do w s zys tk ic h  
o sk arżo n y ch  u trz y m a ! w  m o cy .

W y ro k  je s t p ra w o m o c n y  i oskarżo  
t y m  służy je d y n ie  p ra w o  ła s k i.

W O . S e k re ta rzo w i K C  to w a rz y ­
szy ł k ie ro w n ik  w y d z ia łu  o rga­
n izacy jne g o  K C  P Z P R  E dw ard  
B ab iu ch . R yszard S trze leck i 
sp o tk a ł s ię  w  s ie dz ib ie  P rezy­
d iu m  G ro m a d z k ie j R ady N a ro ­
d ow e j w  T a n o w ie  z a k ty w e m  
te j g ro m ad y. W  sp o tka n iu  w z ię li 
także  u d z ia ł: I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  A n to n i W alaszek, prze ­
w o dn iczą cy  P re z y d iu m  W R N  
M a ria n  Ł e m p ic k i,  sekre ta rze  
K W  Je rzy  O strzyżek, S tan is ław 7 
R y c h lik  i  H e n ry k  H u b e r oraz 
gospodarze p o w ia tu  szczecińskie 
go: I  se k re ta rz  K P  F e lik s  U c ie - 
ch ow sk i i p rze w od n iczący  P re ­
z y d iu m  P R N  Tadeusz B arczyk .

P rzew odn iczący  P re zyd iu m  
G R N  w  T a n o w ie  Jan  Robaszew 
s k i i  I  se k re ta rz  K G  P Z P R  Jan  
Ł a n o w s k i zapozna li Ryszarda 
S trze leck iego  z a k tu a ln y m i o - 
s ią gn ię c ia m i i  p ro b le m a m i g ro ­
m ady. Szczera i  bezpośrednia  
rozm ow a  trw a ła  ponad godzinę.

R . S trz e le c k i o p uśc ił Szczec in  w  
go d zin ac h  p o p o łu d n io w y c h  żegnany  
przez  c z ło n k ó w  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R  z I  s e k re ta rze m  K W  A . W a ­
la s zk ie m .

( W it )

Współgospodarze
(Dokończenie  ze s tr. 1)

t ia  ch łopska g łó w n e  w y s iłk i k ie ro ­
w a liś m y  na w ieś i ro ln ic tw o  w s pół­
d z ia ła ją c  w  re a liz a c ji w s p óln ej p o li­
ty k i  ro ln e j z c z ło n k a m i i in s ta n c ja ­
m i P Z P R . W  w y n ik u  te j d z ia ła ln o ­
ści p rac a  naszych  k ó ł sta ła się b a r ­
d z ie j w szechstronna i b a rd z ie j od ­
po w ia d a ją ca  p o trzeb o m  środow iska. 
N a s tą p ił ró w n ie ż  w zro s t a u to ry te tu  
S tro n n ic tw a , co m ia ło  w p ły w  n a d a l 
s zy  ro zw ó j n aszych  k ó ł i  szeregów  
członkow skich .

75-Secie urodzin 
Jana Paradowskiego

W A R S Z A W A  P AP . Z  o k a z ji 
75-lecia  u ro dz in  Jana  P aran ­
dow skiego  odb y ła  s ię  w  P ań­
s tw o w y m  In s ty tu c ie  W y d a w n i­
czym  uroczystość w ręczen ia  ju ­
b ila to w i ozdobnego w y d a n ia  je ­
go ks ią żk i —  „G o d z in a  śródziem  
n om orska ” , p rzyg o to w an e j na tę 
okaz ję  przez P IW .

W Klubie Spółdzielczym w Stargardzie

Jubileuszowe walne zgromadzenie
W S S  „ S p u f e m ”

W C Z O R A J w  K lu b ie  S pó łd z ie l­
czym  w  S ta rg a rd z ie  o d b y ło  się 
ju b ile u szo w e  w a ln e  zgrom adze­
n ie  p rz e d s ta w ic ie li p ra w ie  70- 
tys ięczne j rzeszy cz ło nkó w  W o­
je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i S pożyw ­
có w  „S p o łe m ” . Podczas zgrom a 
dzen ia  obecni b y l i :  w iceprezes 
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i S pożyw ców

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  -  17 b m .

m /s „ W o lin “  z  L o n d y n u  z 
d ro b n icą ,

s/s „O ls z ty n “  z  N R F  z ję c z ­
m ie n ie m  ,

m /s  „ S o la ”  z L o n d y n u  pod  
b a las te m ,

m /s  „ L u b lin “  z A fr y k i  Z a ­
c h o d n ie j z d ro b n icą , 

m /s „J e le n ia  G ó ra “ z A fr y k i  
Z a c h o d n ie j z d ro b n icą , 

m /s „ D ę b lin “  z H a m b u rg a / 
B re m y  z d ro b n icą , 

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra “  z D a n ii 
pod balas tem .

s/s „K ie lc e “ z  D a n ii  pod b a­
la s tem .

s/s „ K a lis z "  z D a n ii  pod b a­
lastem  do  Ś w in o u jśc ia .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  -  17 bm .

m /s ..C h o c h lik “  do N o rw e g ii 
a d ro b n icą ,

m 's  „ D u n a je c “  do A n g lii z  
p ły ta m i,

s/s „ K a to w ic e “  do  D a n ii  z 
w ę g lem ,

s/s „ S ła w n o “  do  D a n ii z w ę ­
g lem .

s/s „B ie ls k o “  do D a n ii z  w ę ­
g le m ,

s/s „ K o ln o “  do  D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „ K ie lc e “  d o  D a n ii  z w ę­
g le m ,

s/s .B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “  
do  D a n ii z w ę g lem ,

m /s „Je lc z  11“  do C as ab la n ­
k i  z w ę g lem .

w  W arszaw ie  Jadwiga Lokaj
oraz  p rze ds ta w ic ie le  w o je w ó d z ­
k ic h  i p o w ia to w ych  w ła d z , I  se 
k re ta rz  K P  P ZP R  w  S ta rg a r­
dzie, członek E gze ku tyw y  K W  
P Z P R  —  Kazim ierz Cypryn iak, 
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  H a nd lu  
P W R N  — Eugeniusz Zieliński 
i  in n i.  Na w a ln e  zgrom adzenie  
p rz y b y li d łu g o le tn i dzia łacze 
„S p o łe m ”  — p io n ie rz y  spó łdz ie l 
czości na Z ie m i S zczecińskie j, 
k tó rz y  25 la t  tem u  o rg an izo w a ­
l i  w  naszym w o je w ó d z tw ie  dzia 
ła lność  handlow ą.

P O D C Z A S  zgroęnadzenia Prezes  
W SS „S po łem ”  m g r S ta n is ła w  Sos­
n o w sk i d o ko n ał s p ra w o zd an ia  za  
ro k  1969. M ów ca n a w s tę p ie  podzię­
k o w a ł w szystk im  czło nk o m  sp ó łdzie l 
n i, k tó rz y  p rzy c zy n ili s ię do znac z­
n yc h  osiągnięć „S p o łe m ” . S t. Sos­
n o w sk i, p o d kre ślił, że d z ię k i ich  w y  
s iłk o m , „S po łem ” w śród  społeczeń­
stw a Z ie m i S zczec ińsk ie j posiada 
w y s o k i au to ry te t.

P O D C Z A S  O B R A D  po w zię to  m .in . 
d ec yz ję  o zo b o w ią zan ia ch  zarząd ó w  
poszczególnych o d d z ia łów  sp ó łdzie l­
n i do stałego ś led ze n ia  k s z ta łto w a ­
n ia  się  w s ka źn ikó w  ekon o m iczn y ch  
i zw rócen ia  bac zn ie jsze j u w a g i na  
w y d a jn o ś ć  p ra c y . (w d )

—  Jak s ię  orientujem y szcze­
cińska organizacja ZS L należy  
do ścisłej czołówki k ra jow ej 
pod względem udziału i aktyw  
ności kobiet w iejskich. Może 
k ilk a  słów na ten tem at.

— Is to tn ie , lic zb a  3 272 ko b ie t człon  
k iń  Z S L  s ta w ia  nas n a je d n y m  z 
p ie rw szy ch  m ie js c  w  k r a ju . W ra z  ze 
zw ię ks zen iem  lic zb y  ko b ie t w  n a ­
szy m  s tro n n ic tw ie  n as tę p o w ał w zros t 
ic h  zaa n g ażo w a n ia  w  życ iu  p o lity c z  
n ym  i w zro s t ich  u d z ia łu  w e  w ła ­
dzach s tro n n ic tw a . W ie le  o żyw ien ia  
w  dzia ła lno ś c i ko b ie t w p ro w a d z iły  
k o m is je  kob iece d z ia ła ją c e  p rzy  w o ­
je w ó d z k im  i p o w ia to w y c h  k o m ite ­
tach  Z S L . P re zy d ia  naszych  in s ta n ­
c ji w ra z  z k o m is ja m i ko b ie c y m i do­
k o n a ły  znacznego w y s iłk u  zw ię ks ze­
n ia  pom ocy K o ło m  G ospodyń W ie j­
s k ic h , k tó re  s p e łn ia ją  co ra z  w ię ks zą  
ro lę  w  w a lce  o w zro s t p ro d u k c ji 
ro ln e j.

—  Szczecińskie posiada opi­
nię dobrego w ojew ództwa pod 
względem w yników  w  produk­
cji rolnej...

-  O c e n ia ją c  n a jo g ó ln ie j w y n ik i  
o statn ich  la t w  ro ln ic tw ie  szczeciń ­
s k im , a szczególn ie w  p ro d u k c ji ro ­
ś lin n e j n a le ży  pod kre ś lić , że n a j­
szy b cie j rosła  to w a ro w a  p ro d u k c ja  
zbóż. W  1968 r. s k u p io n o  o ponad  
145 tys . ton  zboża w ię c e j a n iż e li w  
1965 r .  a w  1969 ro k u . m im o  n ie sp rzy  
ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z ­
nyc h , sk u p  w y k o n a n o  n a p o ziom ie  
ro k u  1968. N a  te  osiągn ięcia  zn ac zn y  
w p ły w  m ia ły  P G R , k tó re  z  ro k u  n a  
ro k  zw ię k s za ją  p ro d u k c ję  to w a ro w ą  
n ie  ty lk o  w  zbożach , a le  ta k ż e  i w  
in n y c h  p ro d u k ta c h  pochodzen ia  ro ­
ś linnego i zw ierzęcego . W  ostatn ich  
la ta ch  osiąg n ę liśm y je d n ą  z  n a jw y ż  
szych w  k r a ju  w y d a jn o ś c i z ie m n ia ­
k ó w , b u ra k ó w  c u k ro w y c h  i rze pa­
ku . W  p ro d u k c ji zw ie rzę ce j, m im o  
znacznego w zro s tu  p o g łow ia  w  P G R  
n ie  o s iąg n ę liśm y je d n a k  z a p la n o w a ­
nyc h  w s k a ź n ik ó w  w zrostu . 
R ozm aw iał: Ed. W IT U S Z Y N S K I

W CHOSZCZNIE

Laureaci Olimpiady
Wiedzy Społeczno- 

Politycznej
Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I Z M W  pro

w a d z i w  sw ych  ko łac h  w  o kresie  
je s ie n n o -z im o w y m  d oroczne szk o le ­
n ie  o ś w ia to w o -p o lity c zn e . W  ub. r. 
ob ję ło  ono ponad 400 zespołów  sa­
m o ks zta łc en io w yc h . S p ra w d zia n em  
w ie d zy  sa o lim p ia d y . W  p rze p ro w a ­
dzo n yc h  w  k w ie tn iu  1 n a począ tku  
m a ja  b r . e lim in a c ja c h  g ro m a d zk ic h  
i p o w ia to w y c h  u cze stn ic zyło  b lisko  
7 tys . osób. spośród n ich  40 cz ło n ­
k ó w  Z M W  z a k w a lif ik o w a n o  do  f i ­
n a łu  w o je w ó d zk ie g o  O W S P . O d b y ł 
się on w c zo ra j w  C hoszczn ie. N a  
p y ta n ia  do ty czą ce  m  in . życ ia  i 
dzia ła lno ś c i W . I .  L e n in a  o ra z  do­
ro b ku  gospodarczego i k u ltu ra ln e g o  
w o j. szczecińskiego w  m in io n y m  25- 
le c iu  o d p ow ied z ia ła  n a jle p ie j re p re ­
zen ta c ja  p o w ia tu  choszezeńskiego w  
sk ła d z ie :  Iw o n a  N o w ic k a . K a z im ie rz  
S zy d ło w s k i i Iz y d o r  S zy p u ls k i. I I  
m ie js ce  z a la ł zespół z  K a m ie n ia , a 
I I I  -  z W o lin a . (s tan .)

SD Tadeusz Stadniczcńko, za­
stępca p rzew odniczącego Prez. 
W R N  H enryk  S tefanik. P rz y b y li 
ró w n ie ż : K o n s u l G en e ra lny
CSRS w  Szczecinie Alois T v a r -  
d ik  i  w ice ko nsu l ZS R R  w  Szcze 
c in ie  W asilij Filatow .

G ości p o w ita ł w iceprezes W K  
Z S L  Stefan Marszal, a o k o lic z ­
n ośc iow y re fe ra t w y g ło s ił se k re  
ta rz  W K  Z S L  M ichał Trejgis .

P od n ios łym  m om entem  u ro ­
czystości by ła  d eko ra c ja  d z ia ła ­
czy S tro n n ic tw a  i ro ln ik ó w  pa­
m ią tk o w y m i o dzn aka m i „G ry fa  
P om orsk iego” . O trz y m a li je :  
P io tr Iz b ic k i,  Jan M acierzyński, 
M a ria  Ostrowska, Franciszek  
Abram owicz, Tadeusz O strow­
ski, Józef Pietrzak, Bogdan Ża ­
bi ewski, Zygm unt P ithart, K a ­
zim ierz Pelc, Danuta N iew ia ­
domska, Tadeusz Bukowski i 
Franciszek Łuczak, (dym )

konwój morski
dotarł

d o  © i la s ls ic a
G D A Ń S K  P A P . H o lo w n ik  -  łodo - 

ła m ac z  Polskiego  R a to w n ic tw a  O k rę  
tow ego  z  G d y n i „ P e rk u n ”  p rzy h o ­
lo w a ł w  sobotę do G d a ńs ka  n a  p ły ­
w a ją c y m  po n to n ie  5 zm o n to w a n y c h  
s ta c jo n a rn y c h  d źw ig ó w  p o rto w y c h  
z fiń sk ieg o  p o rtu  H a n k o . P o d ró ż  
m o rs k a  n a tra s ie  o k . 400 m il b y ła  
tru d n a  z  u w a g i n a  k a p ry ś n ą , w io ­
senną a u rę . P rze z  szereg godzin  
trze b a  b y ło  szukać s c h ro n ien ia  
przed  sz to rm e m  w  szw e d zk im  p o r­
cie O x e ls u n d . O s ta tn i „ s k o k ”  p rze z  
o tw a rte  m o rze  b y ł .u d a n y .

D ostarczone obecnie d źw ig i (3 do  
G d a ń s k a , a 2 do Szczec ina) p rzezn a­
czone są p rzede w s zy s tk im  do p rze ­
ła d u n k u  w ę g la . K a żd y  z n ic h  m oże  
p rze ła d o w y w a ć  do  300 to n  to w a ró w  
m a sow ych  n a godzinę. D z ię k i u p rze  
d n ie m u  zm o n to w a n iu  w  w y tw ó r n i i  
dostarczen iu  w  g o to w y m  sta n ie  do  
m ie js c  p rzeznaczeń , ju ż  w  ciągu  k i l ­
k u  d n i u rzą d ze n ia  p o d e jm ą  n o rm a l­
n ą p racę.

W k ró tc e  „ P e rk u n ”  p rze h o lu je  3 
ostatn ie  tego ro d z a ju  d źw ig i z  H a n ­
k o  do S zczecina.

Wysokie odznaczenia
państwowe 

dla komunalnych
Z  O K A Z J I D n ia  P ra c o w n ik a  K o ­

m u n a lne g o  w c zo ra j w  Z a m k u  K s ią ­
żą t P o m o rs k ich  o d b y ł się u ro czy sty  
a k t  d e k o ra c ji, p rz y z n a n y m i p rzez  
R adę P a ń stw a , w y s o k im i odznacze­
n ia m i p a ń s tw o w y m i, n a jb a rd z ie j za­
s łużonych  p ra c o w n ik ó w  przeds ię­
b io rs tw  k o m u n a ln y c h  z ca łego k r a ­
ju .  P o  p o w ita n iu  zeb ra n yc h  p rze z  
przew odn iczącego  P re z . W R N  M . 
L e m p ic k ie g o  i  k r ó tk im  o ko licznośc io  
w y m  przem ów ': en-.u w ic ep re zes a  R a ­
d y  M in is tró w  M . O le w iń s k ie g o  p rzy ­
stą p io no  do d e k o ra c ji. 27 k o m u n a l­
n ych  o trz y m a ło  K rz y ż e  K a w a le rs k ie  
O rd e ru  O d ro d zen ia  P o ls k i, 42 osoby  
u d ek o ro w an o  Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a ­
sługi, 121 osób S re b rn y m i K rz y ż a m i  
Z as łu g i i 141 osób B rą z o w y m i K rz y ­
ża m i Z as łu g i. W  im ie n iu  odznaczo ­
n yc h  za b ra ł głos A n to n i P a ją k , d łu ­
g o le tn i p ra c o w n ik  szczec ińskiego  
M P K .

O T O  odznaczen i p ra c o w n ic y  szcze­
c iń sk ich  p rzed s ię b io rstw  k o m u n a l­
n ych  i m ie s zk a n io w y c h : K rz y ż e m  
K a w a le rs k im  O rd e ru  O d ro d ze n ia  
P o ls k i u d e k o ro w a n o  A n to n ie g o  P a ­
ją k a  z M P K , n a to m ia s t Z ło te , S re b r­
ne i  B rą zo w e  K rz y ż e  Zas łu g i o trzy ­
m a li:  Z y g m u n t S .am iuchin i K a z i­
m ie rz  P rz y b y ls k i z M P K , T a t ia n a  
D zieży c  i A le k s a n d e r G e m b ic k i z  
M P W iK , M a k s y m ilia n  P rz y b y ł i E d ­
w a rd  P ry k a  z M P R B -1 . A n n a  Ga_ń- 
cza i L u d w ik  Z d a ń  z M P O , K a m ila  
K oczan  z H o te li M ie js k ic h , M ie c zy ­
s ła w  K ry la  z W P R K , W ła d y s ła w  
P ió ro  z M P G C . W ła d y s ła w  K u lik o w ­
s k i z M P P P , A u re liu s z  M a d a jc z y k  z  
W o je w ó d zk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
G e o de zy jn eg o  G o s po d a rk i K o m u n a l­
n e j .  T ere sa  P a ch o ł z W o je w ó d zk ie ­
go  B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  
K o m u n a ln e g o , C zes ław  A  m b  rosę w ie ź  
z  M P G K  w  P o lica ch  o raz  W ito ld  
P o n c y liu s z  z Z O  Z Z P G K iP T .

W  G O D Z IN A C H  W IE C Z O R N Y C H  
w  M ię d z y z a k ła d o w y m  D o m u  K u ltu ­
r y  P ra c o w n ik ó w  G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j i P rze m y s łu  T e re n o w e g o  
t,S ło w ia n in “  o d b y ło  się  sp o tka n ie  z 
p ra c o w n ik a m i p rzed s ię b io rs tw  k o ­
m u n a ln y c h . o d zn a c zo n y m i dziś  
przed  p o łu d n iem  w y s o k im i o d zn a­
cze n ia m i o a ń s tw o w y m i. (ta w o )

N a  z d ję c iu  o bok  
tza ra c ji.

m o m e n t de* 

(F o to  — C ieś la k )
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W  NRF o granicy na O drze  i Njjsie

f t Boże broń nas przed 
trakialem pokojowym

— pisze tygodnik „Stern

t t

IN S T Y T U T  B A D A N IA  O P IN I I  P U B L IC Z N E J  w  Allensbach  
przeprow adził, na zlecenie tygodnika  „Stern”, ankietę na te­
m a t poglądów obyw ateli N R F  w  kw estii uznania granicy na 
O drze i Nysie.

69 P R O C E N T a n k ie to w a n ych  
o po w ie d z ia ło  s ię  za u znan iem  te  
re n ó w  na w schód od O d ry  i  N y  
sy, ja k o  n a  s ta łe  zw ią za nych  z 
P o lską . 16 p ro cen t a n k ie to w a ­
n y c h  n ie  za ję ło  żadnego stano­
w is k a  w  te j k w e s tii a 15 p ro ­
ce n t w y ra z iło  pog ląd, że P ola ­
c y  n ie  m a ją  czego nad O drą  i 
N ysą  szukać. Z n am ien n e  w y n i­
k i  d a ła  a n k ie ta  p rze pro w a d zo-

E R T L  U S P O K A J A  
„ W Y P Ę D Z O N Y C H “

♦  B O N N . W  sobotę w  M o n a ­
ch  Lum ro ap o c zą ł s ię  tzw . 
„ D z ie ń  N ie m c ó w  s u d e ck ich “ . 
N a  w ie lk im  w ie c u  w  w y p e ł­
n io n e j po  b rze g i B a y e rn h a lle  
w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  fe d e ra l­
n y  m in is te r  a p ro w iz a c ji, ro l­
n ic tw a  i  le śn ic tw a  Jo s ef E r t l  
(P D P ) . S ta ra ł się o n  ro zp ro ­
szyć o b a w y  p rzes ie d leń c ó w  w o  
bec p o lity k i w s ch o d n ie j rzą d u  
N R F .

„R zą d  fe d e ra ln y  — za p e w n ia ł 
on — n ie  p o d e jm ie  ż a d n e j d e­
c y z ji poza p le c a m i, czy  też  bez  
w ie d z y  w y p ęd zo n yc h “ .

D o  M o n a c h iu m  śc ią g nięto  z  
ró żn yc h  z a k ą tk ó w  N R F  oko ło  
300 ty s ię c y  cz ło n k ó w  z io m k o -  

sfcwa N ie m c ó w  su d e ck ich , k tó ­
rz y  w e zm ą  u d z ia ł w  ró żn yc h  
im p re za c h  o rg a n izo w a n y c h  w  
ciąg u  k o le jn y c h  3 d n i.

♦  B E R L IN . R ze c zn ik  M in is te r  
stw a  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
N R D  zap rp  tes to w a ł stanow czo  
p rz e c iw k o  n o w em u  p ogw ałce­
n iu  statusu B e r lin a  zachodnie­
go  ja k o  s a m o d z ie ln e j je d no s t­
k i  p o lity c z n e j p rze z  rz ą d  za -  
chodniioniem ii ec k i.

M S Z  o g łosiło  p ro tes t w  
zw ią z k u  z  za p o w ie d z ią , iż  fe ­
d e ra ln y  m in is te r  s p ra w ie d li­
w ości G e rh a rd  J a h n  z a m ie rza  
w y g ło s ić  o d c zy t w  B e r l in ie  
zach . z  o ka z ja  21 ro c zn ic y  p ro ­
k la m o w a n ia  k o n s ty tu c ji za -  
ch o d n io fn iem iec kie j. R ze c zn ik  
p rz y p o m n ia ł, że  k o n s ty tu c ja  
N R F  — co p o tw ie rd z iły  ró w ­
n ie ż  w ie lo k ro tn ie  m o c a rs tw a  
zac h o d n ie  — ni,e m a  m o c y  obo­
w ią z u ją c e j d la  zachodniego  
B e r lin a .

♦  R ZY M :. W ło s k i m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  A l do M o ­
ro  o ś w ia d c zy ł w  sobotę w  
R z y m ie , po p o w ro c ie  z B u d a ­
pesztu. że podczas je g o  w iz y ­
ty  n a W ęg rzec h  z ro b io n o  w ie ­
le  d la  po ło żen ia  trw a łe g o  fu n ­
d am e n tu  pod d alsze w y s iłk i  
z m ie rza ją c e  do zw o ła n ia  ogó l­
n o e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji b ez  
p ie cze ńs tw a  i  w s p ó łp ra c y  w  
E u ro p ie .

n a  w śród  p rze s ied leńców  ze 
w schodu ży ją cych  w  N R F . 61 
procent ankietowanych obywate  
l i  N R F, pochodzących z tzw. 
dawnych terenów wschodnich, 
rów nież w yraziło  pogląd że są 
one dla  Polaków ziem ią ojczy­
stą. „S te rn ”  w  re d a k c y jn y m  a r­
ty k u le  w  o s ta tn im  sw o im  n u ­
m erze  w yc ią g a  w ię c  w n io sek , że 
p og lą dy  o b y w a te li R e p u b lik i Fe 
d e ra ln e j w  s p ra w ie  u zna n ia  po 
lity c z n y c h  re a lió w  p ow o je n ne j 
E u ro p y  są b a rd z ie j postępowe 
n iż  o cen ia ją  je  niektórzy poli­
tycy.

„ S T E R N ”  p isze d a le j:  P a d a ją  cza­
sem  p y ta n ia  d laczego  n ie  p o cze ka­
m y  z  u z n a n ie m  g ra n ic y  n a  O d rze  i  
N y s ie  do  z a w a rc ia  t ra k ta tu  p o k o jo ­
w ego?  M o że  u d a ło  b y  się  w te d y  u -  
ta rg o w a ć  ja k ie ś  ko rzy śc i za  ostatecz  
n ą  re zy g n a c ję  z  d a w n y c h  z ie m  
w schodn ich

P O M IJ A J Ą C  K W E S T IĘ  -  pisze
k o m e n ta to r  „S te rn a ”  — że n ie  m o ż­
n a  zre zyg n o w ać  z  czegoś czego 25 
la t  ju ż  s ię  n ie  posiada, to  w  ty c h  
ra ch u b ac h  n a  e w e n tu a ln e  ko rzy śc i 
t k w i  p o d staw o w y b łą d , p o leg a ją cy  
n a p o d trz y m y w a n iu  n ad z ie i, iż  spo ­
d z ie w a n y  k ie d y ś  t r a k ta t  p o k o jo w y  
m o że  dać w ię ce j n iż  szy b ka  n o rm a ­
liz a c ja  sto su n k ó w  w  E u ro p ie . P a ­
m ię ta jm y , że 53 p ań s tw a  p ro w a d z i­
ł y  w o jn ę  p rze c iw k o  I I I  R zeszy — 
p rzy p o m in a  ty g o d n ik . O p ró c z  w ie l­
k ie j k o a lic ji czte rech  m o c a rs tw ; 41 
k r a jó w  od S a n  M a r in o  p o czy n ają c  
n a  A b is y n ii, A ra b ii S a u d y js k ie j,  
B ra z y li i ,  P e ru  c zy  In d ia c h  kończąc  
z n a jd o w a ło  s ię  w  s ta n ie  w o jn y  z  
N ie m c a m i.

„Niech Bóg nas ochroni przed 
dniem, kiedy za jednym  stołem  
zasiądą przedstawiciele 53 by­
łych przeciw ników  I I I  Rzeszy

aby obradować gdzie I  co moż­
na jeszcze z  Niemiec w yżyło- 
w ać”. N ie  wszyscy nasi byli 
wrogowie są dzisia j naszymi 
przyjació łm i —  rzuca p rzes tro ­
gę „S te rn ”  —  i  na tak ie j kon­
ferencji pokojow ej może zostać 
wystaw iony Niem com  rachunek 
z którego nie wybrniem y. Co 
ważniejsze —  pisze da le j „S te rn ”  
—  m ożna przyjąć za pew nik, 
że taka  konferencja nie podważy  
praw  Polski do granicy na Od­
rze i  Nysie.

Z . S A W IC K I

Czworonożni detektywi

Energia elektryczna
z K s ię ż y c a

L O N D Y N . P ro f. Z denek K o ­
p a l z a ng ie lsk iego  u n iw e rs y te tu  
w  M a n che ste r rz u c ił osta tn io  
m y ś l b ud ow y  na  K s iężycu  ze­
sp o łu  e le k tro w n i, za s ila jących  
w  energ ię  Z iem ię .

R o lę  e le k tro w n i s p e łn ia ła by  
b a te ria  zas ilana  p ro m ie n ia m i 
s łonecznym i. Ja k  w iadom o, na 
K siężycu  n ie  m a c h m u r i  w  
z w ią zku  z ty m  nasłoneczn ien ie  
jego  p o w ie rz c h n i je s t bardzo  s il 
ne. O bliczono , że je d n a  b a te ria  
słoneczna o w ie lk o ś c i księżyco­
w ego K ra te ru  K o p e rn ik a  daw ać 
może od  10 do 100 tys. m egaw a 
tó w  e n e rg ii e le k tryczn e j.

Rozm ieszczenie ta k ic h  „e le k ­
t ro w n i”  w z d łu ż  księżycow ego 
ró w n ik a , co 192 k m  m o g łob y  
za pe w n ić  Z ie m i s ta ły  d o p ły w  
e ne rg ii e le k try c z n e j, p rzekazy­
w a n e j za pom ocą laserów .

Ludność Peru
M E K S Y K  P AP . W e d ług  peru 

w ia ń sk ieg o  u rzę du  s ta tys tyczn e ­
g o  ludność P eru  lic z y  13 586 tys.

Stara „Tatra”
z włoską karoserią

(Korespondencja z CSRS)

—  To dobrze, Panie Prezydencie, że n ie  słucha P an  tych in ­
te lektualistów !

O D  15 ju ż  la t  po szosach Cze 
ch o s ło w a c ji, a także  w ie lu  
p a ń s tw  na  św ie c ie  jeżdżą samo 
chody osobowe o c h a ra k te ry ­
s tycznych  o p ły w o w y c h  lin ia c h , 
n ie  sp o tyka nych  w  in n y c h  m odę 
lach . To  „T a try -6 0 3 ” , k tó re  w  
w iększośc i służą urzędom  i  in ­
s ty tu c jo m , bo są re p reze n ta cy j­
ne, szyb k ie  i wygodne. W  „603”  
dokonano w  ty m  czasie w ie lu  
u lepszeń ale ic h  sy lw e tka  n ie  
u le g ła  zm ian ie . I  oto wszyst­
kich zaskoczyła wiadomość, że 
ten tradycyjny, będący niemal 
że symbolem przemysłu m otory  
zacyjncgo Czechosłowacji samo 
chód radykaln ie  zm ienił swój- 
wygląd.

Fachow a prasa podała  tu  m ia  
n o w ic ie  w iadom ość, że ju ż  od 
d łuższego czasu ko n s tru k to rz y  
czechosłowaccy p ra cow a li nad 
n o w y m  m odelem  sam ochodu o- 
sobowego ty p u  „T a tra ” . Ja k  się 
okaza ło , w  re zu ltac ie  porozum ie  
n ia  z  w ło s k ą  f irm ą , p ow sta ły  3 
p ro to ty p y . W szys tk ie  m a ją  k a ­
rose rie  w ło sk ie , z  czego 2 są 
cz te rod rzw iow e , a  jedna  d w u ­
d rz w io w a . P roponow ane  m ode­
le  przeznaczone są d la  5 osób, 
m a ją  duże, skośne okna z przo 
du i  z ty łu , a  po bokach po 
d w a  tró jk ą tn e  w ie trz n ik i.

N IE  W IA D O M O  J E S Z C Z E , k tó ry  z  
p ro to ty p ó w  w e jd z ie  do  p ro d u k c ji,  
ta k  ja k  n ie  w ia d o m o  d o k ła d n ie  — 
ja k  te  m o d ele  w y g lą d a ją . „ S w ie t  
m o to ru ”  zam ieszcza w p ra w d z ie  zd ję  
eie je dne go  z  p ro to ty p ó w  (n ie  p o d a­
ją c  o  k tó ry  c h o d z i), a le  je s t  ono  
dość n ie w y ra ź n e . M o żn a  je d n a k  
s tw ie rd z ić , że s y lw e tk a  p rzy s z łe j 
„ T a t r y ”  b ęd z ie  zu p e łn ie  in n a . Jest 
now oczesna i p rz y p o m in a  n ieco  m o ­
d ele  „ O p la ” .

J E D E N  z  p ro to ty p ó w  p rze je c h a ł 
ju ż  ponad  100 tys. k i lo m e tró w . D a l ­
sza  p ró b y  o d b y w a ć  się będą n a  je d  
n y m  z n a jw ię k s zy c h  i n a jno w oc ześ­
n ie js zy c h  na św iec ie  a u to d ro m ó w  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im , w  p o b liżu  M o .  
s k w y . T o  n a ra z ie  w s zys tk o , co 
m o żn a  pow ie d z ieć  o  p rzy s z ły m  no ­
w y m  sa m ochodzie o sobow ym  f ir m y  
„ T a t r a ” . O zna czo n y  on  zosta ł c y frą  

„613” .

„Fiat” produkuje 
s a m o lo t y

R Z Y M  P A P . K o n s tru k to rz y  
znanej w ło s k ie j f irm y  samocho 
d o w e j „F ia t ”  z b u d o w a li p ro to ­
ty p  nowego d w u s iln ik o w e g o  sa 
m o lo tu  tra nsp o rtow e g o  typ u  
„G -222 ” . W  n a jb liż s z y m  czasie 
sa m o lo t odbędzie  p ie rw s z y  lo t  
o raz  zostan ie  poddany różnorod  
n y m  próbom . N o w y  m ode l po w  
s ta ł w e  w s p ó łp ra c y  „F ia ta ”  z 
k ilk o m a  w ło s k im i f irm a m i lo t­
n iczym i.

P R Z Y B IE R A JĄ C Y  na si­
le przem yt narkotyków  do 
k ra jó w  Europy zachodniej 
i  USA zm usił policję do 
szkolenia specjalnych psów 
do w ykryw an ia  tego typu 
kontrabandy. Ostatnio po­
lic ja  francuska zakupiła  
dw a takie psy. które skie­
rowane zostaną do służby 
na  R iw ierze, znanej jako  
punkt przekaźnikow y nar­
kotyków.

N A  Z D J Ę C IU : psy szu­
ka ją  narkotyków  w  samo­
chodzie.

(C A F—A P —telefoto)

Wypadła
z 5 psętra

i... żyje!
B O N N  P A P . W  M o g u n c ji 

(N R F) w y d a rz y ł s ię  w  tych: 
dn ia ch  n iecodz ienny  w yp ad e k  y 
t rz y  i p ó ł le tn ia  d z iew czynką  
w y le c ia ła  z okna  na p ią ty m  p ię  
trze, n ie  ponosząc żadnego 
szw anku .

Ja k  g łos i k o m u n ik a t po lic ji^ , 
dz iecko  w yp a d ło  z m ieszkan ia  
ro d z icó w  z w ysokośc i 14 m e tró w  
na m u ra w ę  i n ie  s tra c iło  n a w e t 
p rzytom ności. Z d ję c ia  ren tge­
now sk ie  w yko na n e  w  k lin ie ®  
u n iw e rs y te c k ie j w  M o g u n c ji n i®  
w y k a z a ły  żadnych  zmian.

BSiita Lubińska

Nie żyć mi słońca wiek
C* P O G L Ą D  A M  p rze z  okn a  sw ego
& d o m u  n a  p rzed m ieś c ia  R yg i:  

b ia ło , czysto , s tonko  św iec i, m ożna  
p o w ie d z ieć  — p ię k n ie . N ie  chcę 
straszyć K a t i  (c z y ta j: K a ta rz y n y  
S u c h o d o ls k ie j), k tó ra  p rz e b y w ją c  u  
nas w  g ru d n iu  la m e n to w a ła :  „ O j, 
ja k i  c h o le rn y  m ró z !”  (a  te rm o m e tr  
w s k a z y w a ł w ów c zas nieco  p o n iże j 
10 st.). W  te j ch io ili m a m y  — 28 
st., nocą zaś b y ło  p o n iże j — 30 st. 
T e ra z  ju ż  i  m y  pou ńa d am y : ,,A  to  
c i m ró z !”  A le  m o ja  p a p ro tk a  w  
don iczce ż y je  ju ż  w iosną, pozb aw ić  
n a m ózgu  ro ś lin k a  n ie o m y ln ie  czu ­
je ,  że  n ad c h od z i: t ry s k a  m ło d y m i 
p ę d a m i. Z a  o k n e m  je d n a k  k ró lu je  
w s zec h po tężn a Z im a .

Z im a  je d n a k  n ie  je s t  straszna d la  
Ł o tw y . M ró z  ta k ż e . K lim a t nasz  
n ig d y  n ie  b y ł ła s k a io y  d la  lu d z i. 
P o d o b n ie  ja k  h is to r ia . Z  ja k ą  z i ­
m ą , z  ja k im  m ro ze m  m ożna b y  po ­
ró w n a ć  70 0-le tn ie  ja rz m o  — syste­
m a ty c zn e , p e d a n ty c zn e  — znoszone  
p rze z  Ł o tw ę , g n iec io n ą  n ie m ie c k im  
b u te m  ja k o  z ie m ia  Ł iw ońska?  A  
je d n a k  n a ró d  p rz e trw a ł. Na p rze k ó r  
w s zy s tk ie m u .

W  te j  c h w ili  —  p a trzą c  c a łk ie m  
o b ie k ty w n ie  — n a ro d o w i ło te w s k ie ­
m u  g ro z i śm ierć . C ie k a w e , p ra w ­
da?  E k s p lo z ja  d em o g ra ficzn a ! — 
k rzy c zą  s ta ty s ty c y  n a  c a ły m  śm ie­
c ie . K tó ż  będzie  z a w ra c a ł sobie g lo  
w ę  m a ły m , le d w o  2 ,5 -m ilio no w y m  
naro d e m ?  M oże n a w e t n ie  sięga te j 
c y fry . D o k ła d n e  w y n ik i spisu lu d ­
nośc i p rzep ro w ad zo n eg o  w  s ty cz­
n iu  teg o  ro k u , zo s tan ą  podane d o ­
p ie ro  w  k w ie tn iu . W te d y  zo b ac zy­
m y . Jest je d n a k  fa k te m , że pod  
w zg lę d e m  p rz y ro s tu  n a tu ra ln eg o ,
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Ł o tw a  z a jm u je  o s ta tn ie  m ie js ce  
w ś ró d  w s zy s tk ic h  R e p u b lik  R adziec  
k ic h . C e n tru m  e le k tro n ik i (m a m y  
ta k ie  w  R yd ze ) o b lic zy ło , że — o  
ile  s ta n  ten  będzie się u trz y m y w a ł 
— n aró d  ło te w s k i zg in ie  za 100 ła t!  
N a w e t nasza, n ie zb y t sk o ra , p ras a  
w s zczy n a ju ż  a la rm . W dzięc zny  to 
te m a t  d la  d z ie n n ik a rz y , a t ra k c y jn y .

A  N A R Ó D ?  C óż, ż y je  sw o im  ż y ­
c iem , ja k  ż y ł d o tą d . N ie  rozpacza. 
N ie  la m e n tu je . Ś lepo ta?  A  m oże  
ja k iś  in tu ic y jn y  o p ty m iz m , ja k a ś  
głębsza w ia ra  w  p rzeznaczen ie?  
T ru d n o  d ać  n a  to  je d no zn a czn ą  
o d p ow ied ź . P o d k re ś lić  trze b a  je d ­
n o : je s t  to  n aró d  m o cny , o d p orny  
n a  ró żn e  n ie s p rz y ja ją c e  w a ru n k i,  
u p a r ty  a ż  n a z b y t. 1 je szc ze je d n o  
trz e b a  p o w ie d z ieć  — z p ra d a w n y c h  
cza só w  w  k a ż d y m  Ł o ty szu  t k w i  
(często sam  n ie  z d a je  sobie z  tego  
sp ra w y ) p o czuc ie  fa ta liz m u . Jest o - 
no  m ocno  p rze m ie s za n e  z je g o  f i-  
lo z o fic z n o -d ia le k ty c z n y m  s p o jrze ­
n ie m  na ś w ia t, n a  p ro ce sy p r z y ­
ro d y . N a jle p ie j o ty m  św iad c zy  fo lk  
lo r  ło te w s k i, a  je s t  o n  — bez p rz e ­
sa d y  — p rzeb o g a ty . P o d a ję  w o ln y  
p rz e k ła d  p ie śn i lu d o w e j:

N ie  ży ć  m i s łońca w ie k .
C h w ili  n ie  p o trw a  b ieg.
K a m ie ń  i  słońce, o n i ty lk o  
P rz e ż y ją  w ieczność n ie  zaś c h w ilk ę .

(N a  m a rg in e s ie :  ło te w s k a  p o e z ja  
lu d o w a  je s t m a k s y m a ln ie  la k o n ic z ­
n a ;  o d rzu ca  za z w y c z a j p r z y im k i  i

• • •

s p ó jn ik i, bardzo  często  s p o ty k a n e  stf. 
n ie do m ó im en ia ).

P O Ł O W A  w s zys tk ic h  p ie ś n i ludo ­
w y c h  m ó w i o  losie c z ło w ie k a , o  ż y ­
c iu  i  śm ierc i. B o g in i losu  L a im a  
( ta k ż e  M a ra , a le  o w ie le  rz a d z ie j)  
ra ze m  z B o g iem  (jes t to  bóstw o na}  
w y ższego  rzę du  i  je s t  sy m b o le m  
czysto  p o g ań sk im ) k ie ru ją  ż y c ie m  
c z ło w ie k a . M o żna  ic h  prosić  o le p ­
szy  los, o  b ia łe  d n i, a le  w p ły n ą ć  
na n ic h  w  ja k iś  sposób n ie  le ż y  
w  m ożliw o śc iac h  cz ło w ie ka .

D a w n y  Ł o tysz je s t ja k  n a jm o c n ie j  
z w ią z a n y  z c a łą  p rzy ro d ą , je s t  ty l ­
k o  czą s tk ą  w  ty m  d y n a m ic z n y m  
p rocesie , k tó ry  trw a , s ło w em  — je s t  
in tu ity u m y m  p an te is tą .

M a tk a  m o ja , m a tu l eń k a
N ie  je s t  m a tk ą  życ ia  m e go ;
To  s łoneczko, ta z ie m ec zka .
O ne m a tk ą  życ ia  mego.

D aw n e g o  Ł o ty sza  — p o g a n in a  nte> 
n a p a w a  lę k ie m  śm ierć . N ie ra z  się 
zd arza , że z w ra c a  się do n ie j p ie sz­
c zo tliw ie , n a z y w a ją c  ją  zd robn ianym  
im ie n ie m . B o  śm ierć  — w e d łu g  je ­
go p o ję ć  —  n ie  je s t  k res em  życ ia t 
a le  za le d w ie  p rz e jś c ie m  w  in n e, no  
w e  ż y c ie  i  d u sza n ie  u m ie ra  r a ­
ze m  z  c ia łe m . T e n  d u a lis ty c z n y  po ­
g lą d  je s t b ardzo  z a k o rze n io n y  to 
sercu d aw ne g o  Ł o ty sza . Jest o n  
p rze k o n a n y , że u m a r li  w ra c a ją  j a ­
k o  D z ia d y  (M ic k ie w ic z !)  p ó źn ą  }e -  
s ien ią , d la te g o  odnosi się do  n ic h  
ze czc ią , k a rm i ic h  i  d b a  o  n ic h . 
T a k  b y ło  d a w n ie j. A  dziś?

(C ią g  d a ls zy
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„D zie iu czy n a  też  ludzie ...”

M o w y c z ło w ie k  n a  w s i
N ?

O W Y M  człowiekiem  na naszej wsi jest kobieta. Jako glo- i  n a p ra w ia n iu  odzieży, h ig ien ie  
w a gospodarstwa, prowadząca je  samodzielnie po śm ier- osob is te j, szyko w an iu  p o s iłk ó w  
ei lub w  zastępstwie m ęża zatrudnionego poza domem, iitip. M im o  w ię c  m e ch an iza c ji 

Jako żona i m atka, która zm ien iła  tradycyjną  kolejność w a r- p ra c  pa low ych  i z e rw a n iu  z go- 
tościowania „na jp ierw  gospodarka, a  potem dom i  rodzina”. spodarką  sam ow ysta rcza lną  (na

p rz y k ła d  „w ła s n y ”  ch leb  je  się
O  p ie rw szym  z n ow ych  w c ie - sob ie  poczynała  bez ch łopa , ty lk o  od w ie lk ie g o  św ię ta)

leń k o b ie ty  w ie js k ie j m ó w i

historia gospodyni 
Walerii Bąezalskiej

P rzecież każde j ko b ie c ie  bez 
ch łop a  to  ja k  bez rę k i” .

W  W O J E W Ó D Z T W IE  wroeławstdim 
na U l tysięcy gospodarstw więcej 
niż 2-łiekla.rowych, prawie 11 tysię- 

. . . . .  , , cy, czyli 10 procent, prowadzą sa-
Ze w si MiŁono-w w  w o je w od a - mo-dałelrKe kobiety. Jeśli jednak 
iw ie  w ro c ła w s k im . Bącza łska  o- wniicnąć w  podział zajęć w g-ospo- 
w d o w ia ła  przed 23 la ty  i  n ie

nie na ic h  postępy w  nauce i  z  ty m  
io* w iąże  w łasne  m a rze n ia  i  a m b i- 

ro ln o -h o d o w la - c.)e.
Iren a  F R Ą C K O W IA K

• ta k  w  1932 i 1935, ja k  w  1950 
ł  1960 roku  gospodyn i w ie js k a  
w  Polsce p racow a ła  oko ło  15 go 
d ż in  na  dobę. N ie  z d z iw iło b y  
nas zresztą, g dyby  się okazało, 
że dziś p ra cu je  jeszcze d łuże j. 

„  ^  z  ka ż d y m  ro k ie m  w y rz e k a  się
da.rsbwach karłowatych, skąd ojciec przecaeż resztek pom ocy ze stiro- 

, „  . „ r rodtzńny wyjeżdża do pracy -  oka- n y  dz ieci W  w ie k u  szko lnym ,
w ysz ła  pon ow n ie  za mąz. W y - ¿e ±G ma,my już w kra ju  m i- m n ;pway cora7 w v ż e i sobie ce- 
ch o w a ła  i w y k s z ta łc iła  sam a lton. czyit około 30 ororent kobiet- P °n l«waz f o raz w >^ej_ stj m_e . f i  
n ie r to ro  dz iec i- na uitorsaften iv -  gospoda, rzy sprawujących jeśli p ięc io ro  az .ec i. najst-arszego sy f0 t-ma.i,nie t« faktycznie funkcje i
n a  n a  t e c h m k a - e le k t r y k a ,  je d n ą  ró w n ik a  p ro d u k c ji ro ino-hodcw  
c ó r k ę  n a u c z y c ie lk ę ,  d r u g ą  n a  n e j. w  rodzim ie ch łopo-ro i>o  tomka 
m a g is t r a  in ż y n i e r a  c h e m i i  i a s y ­
s t e n t a  n a  P o l i te c h n ic e  W r o c ł a w -  żona, pod nieobecność 
stoi e j ,  n a jm ło d s z e g o  s y n a  n a  męża decyduje
t e c h n ik a  r o ln ic t w a ,  ś r e d n ie g o  n a
r o ln ik a  z  u k o ń c z o n y m i k u r s a m i  0 co d zie n n yc h  s p ra w a ch  g ospodar- 
p rz y s p o s o b ie n ia  z a w o d o w e g o .  stowa, d,omu, ro d z in y  i  w y c h o w a n ia  
W n W i n  R a c  za  l i k  a m a  7 7 b e k -  d z ie c i ° ’ra z  re p re z e n tu je  gospod a.r- w a . e r i a  t tą ^ z a is K a  m a  / , /  n « K -  stw o  woł>ec sąv!ad ów  i w ła d a . Z d a -
t a r o w  d o b r e j  g le b y ,  3 k r o w y ,  2 nŁeirn socjo loga J . T u ro w s k ie g o , pod  

w p ły w e m  u rb a n iz a c ji i  in d u s tr ia li­
z a c ji z a n ik a  n a  ws,i trad y cy jm a tzw . 
p a tr ia rc h a ln a  w ła d za  m ę ża -o jc a  ro ­
dzim y, a p o w a żn a  je j  część p rzec h o ­
dni w  ręce żo m y-m a tk i.

D lac zeg o  „p o w a żn a “ , a nie „ca ­
la“ ? Z  d w ó ch  pow o d ó w . P o  p ie rw ­
sze o jc iec  rodzim y, z a tru d n io n y  po- 

d o m em , z a c h o w u je  d e c y d u ją c y

ja łów ka, kon ia , b uh a ja  i k u ry , 
n ied a w n o  p o s ta w iła  n ow ą  stodo­
łę  i ch lew . M ieszka  dotąd b a r­
dzo skrom n ie , w  je d n y m  p oko ju  
z  ku chn ią , i  ty m  się różn i od są­
siadek, k tó re  los o bc ią ży ł m n ie j 
szym i o bo w ią zka m i. A le  gospo­
d a rs tw o  m a  w zo ro w e  i  d z iec i w p ły w  n a  in w e s ty c je  p ro d u k c y jn e , 

. . .  k tó re  g ło w n ie  sam  fin a n s u je , a w ię c
je j  zaszły ta k  da leko , j a k  p o - n a k ie ru n e k  ro z w o ju  gospoda.:po­
z w o liły  im  zdolności i  chęć naiu- stw a . P o  wtóre — ró w n ie ż  w  ro d z i­

n ac h , g d z ie  m ą ż -o jc ie c  n a d a l p e łn i 
t ra d y c y jn ą  ro lę  g ło w y  d o m u , p a ­
t r ia r c h a t  n ie  os ta ł się w  d aw ne j 
fo rm ie . Pod w p ły w e m  b a rd z ie j no ­
w oczesnych , m ie js k ic h  w z o ró w  zm .e  
n iJy się zasadn iczo  sto su n k i 
w n ą trz  rodzim y ch ło p s k ie j, je j  
ra c je , m ie js ce  i  ro la  d ziec i ifcd. Choć  
w o ln ie j n iż  w  ro d z in a c h  m ie js k ic h  
(a  zw ła szc za  w ie lk o m ie js k ic h  i  za ­
m ie s zk a ły c h  w  no w o  b u d ow an y ch  
o środk ac h ) -  i n a  w s i współżyć:.» 
d o m o w n ik ó w  za c zy n a  n a b ie ra ć  cech  
partnerstw a., co oczy w iś c ie  p rz e k re ­
śla. p e łn ię  w ła d z y  o jc a, e w e n tu a ln ie  
m a tk i.

k i.  Bąłczailska

zaprzecza więc 
tradycyjnej tezie

społeczności w ie js k ie j,  że „w d o ­
w a  m usi saę w ydać, bo ja k b y

XVII-wieczny skarb
R O L N IC Y  z  S iec iechow a (p a w . 

k o z ie n ic k i) , podczas sad zen ia  d rzew  
w y k o p a l i s ta ry , ro z b ity  g a rn e k  z 
m o n e ta m i. Ja k  się o ka za ło , m o n ety , 
z  k tó ry c h  część o trzy m a ło  ju ż  m u ­
zeu m  re g io na ln e w  R a d o m iu , po ­
chodzą z  X V H  w ie k u . S ta n o w ią  one 
du żą  w artość n u m izm a ty c zn ą . „ Im p re s je

„Pantom im a*
gimnastyczne’ w  w ykonaniu aktorów  teatru  

Foto: T . D R A N K O W S K I

25 lat Polski Ludowej
na Ziemiach Zachodnich i Północnych

Ja moje m asło 
koaliam, 

bo się w nim
j

w  P A Ń S T W O W Y M  T e a trz e  L a le k  
» .P L E C IU G A ”  w  n ie dz ie lę  10. V .  od ­
b y ła  się p re m ie ra  p ras o w a m o n tażu  
poetyc k ieg o  „ T O  J E S T  P O L S K A " . 
T e a tr  p rzy g o to w a ł w id o w is k o  d la  
u czc zen ia  25 -Iec ia p o w ro tu  Szczeci­
n a do M a c ie rz y . C en n ą  in ic ja ty w ą  
D y re k c ji  T e a tru  b y ło  zeb ra n ie  w y ­
p o w ie d z i n a jm ło d szy ch  o b y w a te li 
g ro d u  G ry fa  — u czn ió w  S zk ó ł P o d ­
s ta w o w yc h  n r  34. 43 i 70, d o ty c zą ­
cych  m ia s ta  w  k tó ry m  się u ro d z iii. 
T e  o p in ie  p o s łu ży ły  do zre da g o w a­
n ia  p ięknego  p ro g ra m u  — w  fo rm ie  
g a ze tk i -  w yd an eg o  z o k a z ji p re ­
m ie ry  „ T o  je s t  P o ls k a " .

P o zw a la m y  sobie zac y to w a ć  do ­
s ło w n ie  k i lk a  ty c h  ja k ż e  w zru s za ­
ją c y c h  i  a u ten tyc zn yc h  w y p o w ie d z i:

. . .„ M o je  m ia s to  zosta ło  w y zw o ło -  
n e  26 k w ie tn ia  1945 r  B y ło  dosz­
c zę tn ie  zb u rzo n e ! „ M n ie  na śm iecie  
je szcze n ie  b yło , a le  w ie m  z op o ­
w ia d a ń  ro d z ic ó w . M o je  m ia s to  k o ­
ch a m  bardzo , bo się w  n im  u ro ­
d z iłe m . Jest to Szczec in , je d n o  : 
n a jp ię k n ie js z y c h  m ia s t P o ls k i. M ó j 
k r a j zosta ł w y z w o lo n y  p rz e z  w o j­
sk a  p o lsk ie  i ra d z ie c k ie . S to lic ą  j e ­
go je s t W ars za ic a . T e n  k r a j  je s t  
p a ń s tw e m  so c ja lis ty czn y m , p rz y ja ­
c ie ls k im , a n a z y w a  się P o ls k a ...”  
(Z . Je le ń  k l. V a ).

...„J a  m o je  m iasto  ko c h am  d la ­
tego bo się w  n im  u ro d z iła m  i  d la ­
tego , że chodzę do  szk o ły , j a  się do  
n ie go  b ardzo  p rz y w ią z a ła m . M a m  w  
Szczec in ie  c io tk i, w u jk i,  d z ia d k i i  
b a b k i. B ardzo  ko c h am  sw o je  m ia ­
sto  i  ch c ia ła b y m  żeb y  było  czyste  
i  p ię k n e ..."  'A . K a z im ie rc zu k  k l. 
l i l a ) .

...„ U ro d z iłe m  się w  Szczec in ie  i 
t u  zd o b y w a m  p ro m o c je  w  szk o le  do  
n a s tę p n yc h  k las . Z ż y łe m  się  z m o ­
im  p o r to w y m  m ia s tem  i za  n ic  n ie  
m ie s z k a łb y m  g d z ie  in d z ie j. Jest tu  
w ie le  z ie le n i spod k tó re j w id a ć  za ­
b y tk i i  co ra z  w yższe  w ie żo w c e . G d y  
n ie ra z  o g ląd a m  z d ję c ia  p o w o je n n e ­
go S zczecina i  d z is ie jsze go  — a ż  
n ie  chce się w ie rz y ć , że lu d z ie  o d ­
g ru z o w a li ta m te  p o w o je n n e  ru m o ­
w is k o . W ciąż p rz y b y w a  tu  uńele  
b an d e r za p rz y ja ź n io n y c h  k r a jó w .  
M ó j Szczecin je s t je d n y m  z n a jp ię k  
n ie js zy c h  m ia s t m o je j O jc zy zn y . P o l 
skę z je d n e j s tro n y  o ta c za ją  g óry , 
a z d ru g ie j - p ię k n y  B a łty k . Z e  s tro ­
n y  za c h o d n ie j i  w s ch o d n ie j dum  za 
p rz y ja ż n io n e  n a ro d y . W ie lu  ż o łn ie ­
r z y  p o lsk ic h  i  ra d z ie c k ic h  o ddało  
t y c ie  po to  . żeby B a łty k  szu m ia ł 
S p o k o jn ie ...”  (J . P o p k o  k l  V ),

P R O G R A M  — g aze ik e  ilu s tru ją  ry -  
t u n k i  J o la n ty  z k l .  Ia  i  R o b erta  
łó w n ie ż  u czn ia  k l. Ia .  (ru )

N o w y  c z ło w ie k  na w s i — k o ­
b ie ta

sama płaci 
lwią część kosztów

sw o je j obecnej pozycja. N ie w ie ­
le  je j  u ję to  z d aw n ych  obow iąz 
ków , a doszły inne. P oniew aż 
gospodarstw o p rzesta ło  być  d la  
n ie j n a jw yższym  celem , a sta ło  
się ś ro d k iem  do ro z w ija n ia  w a ­
lo ró w  dom u i ro d z iny , zw łasz- 
szcza dz iec i — prze to  w  budże­
c ie  czasu k o b ie ty  w ie js k ie j n ie ­
p o m ie rn ie  w z ros ła  ilo ś ć  czasu 
pośw ięconego sp rzą ta n iu , szyciu

TR ZY F O T O G R A F IE
z jub ileuszow ego album u

(Korespondencja z Wrocławia specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego”)
Jubileusze skłan ia ją  zazwyczaj do pełnych rozmachu a rtyk u - ce, w y ro s ło  now e  poko len ie , ba. 

lów  ukazujących dorobek i zasługi jub ila ta . Tym  bardziej, je -  n a ro d z iły  się ju ż  c ó rk i i syno- 
śli jubilatem  jest nie człowiek, łecz cały region — Z IE M IA  w ie  m łod ych  w ro c ła w ia n . N ie - 
D O LN O aLĄ S K A . Bądźm y jednak skrom ni nawet w  dniach d aw n o  w  P ałacu  Śtoibów odby- 
uroczysiych i  % album u spraw i  w ydarzeń 25-leeia w ybierzm y ły  s ię  uroczyste  c h rz c in y  m ato
dw ie lub trzy fotografie.
L O S Y  S P R A W IŁ Y , że D o ln y  ś laska j *  bogate zasoby cen- 

S ląsk będzie s ię  od te d  k o ja rz y ! m e W e  T a k  o b fite , ze w y .
z cze rw o nym  z lo tem  -  m iedz ią , f “ ®  “ o Z * * * * *  *
H is to r ia  o d kryc ia  z łóż zaczyna sw le c ie - Ju z  w  ro k u  1960 zaczę-

chów , k tó ry c h  rodz ice  u ro d z il i 
s ię  tu ta j w  1945 r. O d n o tu jm y  
w ię c  i  to  w y d a rz e n ie  w  ju b i le u ­
szow ym  a lbu m ie .

St. J A B Ł O Ń S K I

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Niechęć do pomników
K IE D Y  m is trz  K o n s ta n ty  Ild e fo n s  G a łc zy ń s k i p is a ł sw ó j z n a n y  w ie rs z  

w  k tó ry m  p o d kre ś la ł p ew ną  p rz  esadną m iłość P o la k ó w  do  p o m n i­
k ó w  („ ... bo  s tuden t ż y w y  je s t  to  k ło p o t d z ik i ( ...)  a  m y , P o la c y , k o ­
c h a m y p o m n ik i...” ) ,  m ia ł w ów czas n a  m y ś li n ie w ą tp liw ie  o b y w a te li 
m ia s t sto łecznych  W a rs za w y  i  K ra k o w a , z c a łk o w ity m  w y łą c ze n ie m  
m ie szk ań c ó w  Szczecina. P o la c y  szczecińscy p rzez  d w a dz ieś c ia  p ięć la t  
s w o je j w spółczesnej eg zy sten c ji m iłoś c ią  p rzesadną , a n i w  ogóle ja k im ś  
c iep le js zym  uczuc iem  do p o m n ik ó w  n ie  za p a la li. Fe lie to n iśc ie  tru d n o  
je s t d o cie ka ć g łę bo k ic h , so c jo log icznych  p rzy c zy n  tego stanu  rze czy . 
B y ć  m oże, iż  w  g rę  w c h od z i tu ta j a ta w iz m  — że o d z ie d z ic zy liś m y  to  
w ra z  z k r w ią  naszych  o jc ó w -p io n ic  ró w  i m le k ie m  n aszych  m a te k -p io -  
n ie rek ?

Z a n im  b o w ie m  za b ra liś m y  się n a  d o bre do  u p rz ą ta n ia  g ru zó w  w  ty m  
m ieście , m u s ie liśm y p o d jąć się c iężk iego  i  n ie w dzięcznego  zad a n ia  l i ­
k w id a c ji m o n u m en tó w . D ra ż n iły  nas b a rd z ie j n iż  ru in y . P s u ły  nasze  
d o b re, p io n ie rsk ie  sam opoczuc ie.

K ro n ik a rz , u k ry w a ją c y  się pod s k ro m n y m  k ry p to n im e m  (Y o t) p isze  
w  „W iad o m o śc ia ch  S zczec ińsk ićh”  z 8 s ie rp n ia  1945 ro k u :

„ N a  p la c u  P a ra d y  (c z y li n a  p la c u  Ż o łn ie rz a  P o ls k ieg o  —  p rz y p . B.
: C h .) w  Szczecin ie s ta ł o lb rz y m ic h  ro z m ia ró w  p o m n ik  cesarza W ilh e l­

m a  w  b rązie  o d la n y  p rze z  v o n  H ilg e rs a . S ta l, p o w ia d a m , dz iś  sto i 
ty lk o  c o k ó ł. Jego M a je s ta t  le ży  w ra z  z  rumaJchem w  p ro ch u  i  p y łe  
i  co ra z  to  tra c i ja k ą ś  część d rog o ce nn e g o  kru s zc u ; a to  uch o , a to 
nos, a  to ogon k o ń s k i... A lb o w ie m  p o m n ik  będzie  ro z e b ra n y  n a  części

i p rz e to p io n y  d o  c e ló w  w y źszt/c h  n iż  o szp e ca n ie  p o lsk iego  Szczecina  
w s p o m n ie n ie m  je d n e g o  z  n a jb a rd z ie j u p a rty c h  i  tęp yc h  p rz e d s ta w ic ie li 
p ru s k ie g o  m il ita ry z m u ” .

W Y Z S Z E  C E L E  o k tó ry c h  m a rz y ł a u to r -p io n ie r  zos ta ły  p rze z  nas, 
ja k  w ia d o m o , w  z n a c zn e j m ie rze  o s iąg n ię te  —  z  m in im a ln ą  zap e w n e  
p o m o cą pocię tego  n a k a w a łk i ,  m e ta lo w e go  k a jz e ra . A le  n iechęć do  
p o m n ik ó w  pozostała .

W y p o m n ia ł n a m  to  o s ta tn io  n a  la m a c h  p o p u la rn e g o  „ P rz e k r o ju ”  zn  
n y  re p o r te r  R o m an  B u rz y ń s k i, a w a n s u ją c  p rz y  te j o k a z ji  z p e w n ą  
d o zą p rze s a d y  do  ra n g i p o m n ik a  s k ro m n e  p o p ie rs ie  G a łczy ń sk ie go , p a ­
tro n u ją c e  k lu b o w i „13 M u z ” . N ie k tó r z y , b a rd z ie j go rąc y  p a tr io c i m ia ­
sta p o czu li się m a rg in es o w ą u w a g ą  p a n a  B u rzy ń s k ie g o  d o tk n ię c i. N ie ­
s łuszn ie . B u rz y ń s k i w ie  s w o je  — a m y  w ie m y  sw o je , c z y li  zu p e łn ie  
co in n eg o . A  poza ty m  m a m y  W  m ieśc ie  te  p a rę  p o m n ik ó w  (z  p o m ­
n ik a m i k ró la  M a c iu s ia  i k o tw ic y , k tó ry c h  nasz gość n ie  za u w a ż y ł)  
i  to n a m  z u p e łn ie  w y s ta rc za . N a s za  m ło d z ie ż  n a to m ia s t n ie  m u s i u m a ­
w ia ć  się n a ra n d k i po d  p o m n ik a m i. M a m y  dosyć z ie le n i, k rę ty c h  a le ­
je k ,  zac is zn yc h  z a k ą tk ó w  i  o d lu d n y c h , k w ie c ie m  u m a jo n y c h  p o la n e k ...

P rz y  o k a z ji  z o g ro m n ą  s a ty s fa k c ją  osob is tą  p ra g n ą łb y m  p o in fo rm o ­
w a ć  P T  K ra jo w ą  O p in ię  P u b lic zn ą  o  je d n e j ju ż  d o k o n a n e j a  d ru g ie j 
z a m ie rz o n e j l ik w id a c ji  o b ie k tó w , k tó re  w  p e w n y m  o kre s ie  h is to ry cz­
n y m  s ta ły  się m im o w o ln y m i p o m n ik a m i ra do s n e j tw ó rczości a n o n i­
m o w y ch  tw ó rc ó w . Po  p ie rw s ze : w  m ie js c u  p o m n ik a  m a le j m e c h a n i­
z a c ji g o sp odars tw  ś re d n io ro ln y c h  p rz y  a le i W y zw o le n ia  o tw a r ty  został 
sa lon  g a rd e ro b y  m ę s k ie j. K lie n tó w  p e łn o  —  i  co w a żn ie js ze  — to w a ru  
n ie  b ra k u je . P o n ie w a ż  o k a za ło  się, że  ta sam a f i r m a  m oże p ro w a d z ić  
sensow ną d z ia ła lno ś ć  h a n d lo w ą  w  p u n k c ie , k tó ry  na to  zas ługu je , 
o śm ie la m  się p rzy p o m n ie ć , że b y liś m y  p ie rw s i, k tó rz y  za k w e s tio n o w a li 
e k s p o n o w a n ie  ła ń cu ch ó w  d la  ja łó w e k  w  śród m ieś c iu . Do za ła tw ie n ia  
p o zo sta je  je szc ze s p ra w a  d ru g a , n ieco  b a rd z ie j ta je m n ic za  i  s k o m p li-  
k o w m ia : k a w ia rn ia  w  p a rk u  Ż e ro m s k ie g o . P rz y p o m in a m  je j  b ły s k o t­
l iw ą  h is to r ię :  n a jp ie rw  b y ła  to  ru d e ra , nas tę p n ie  lo k al g as tron o m icz­
n y , p ó ź n ie j ja k ie ś  n ie z w y k le  w a żn e  b iu ra , o b ec n ie  znów  p rz y p o m in a  
ra c ze j ru d e rę . W y d a je  się, że s e le k ty w n ie  i  p o z y ty w n ie  ro z w ija ją c e  
się S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G a stro n o m iczn e  d o p iszą  do  tego z a g m a tw a ­
nego ż y c io ry s u  o s ta te czn ie  h a p p y  end .

B . C H O C IA N O W IC Z

Dzień iak co dzień

Msbelki sprzedane na pniu
NO W E  F O R M Y  z a k w ita ją  o s ta tn io  W  d o sto jn e j h arm on ia  je d e n  k o m -  

w  h a n d lu  b u jn ie j n iż  w  sz tu - p ie t s to ło w y  n a  w y s o k i p o ły s k  plus  
ce. P o  p res e lek c ji, sam oobsłudze i  k a r te c z k a : „sp rze d an e“ u-ndezależ- 
ski-apach d la  n ie ty p o w y c h  nasz h a n - m a ją  sa lon  m e b lo w y  od hurt-ownd 
d e l p ró b u je  znów  coś now ego . P o - n a  d o b ry  k w a rta ł, 
le tk ie m  d o św iad c za ln y m  n a jn o w s ze j, W ie le  je s t  w ię c  s tro n  i  czym ni- 
zu p e łn ie  re w e la c y jn e j fo nm y h a n d lu  k ó w  w  p e łn i zad o w o lo n y c h  z n ib y -  
sta ly  się n ie k tó re  s k le p y  m e b la i-  h a n d lo w a n ia  m e b e lk a m i sp ra ed a n y- 
sk ie . m i  n a  p n iu  uiprzedim-o. A  że k l ie n -

N o w a to rs tw o  e k s p e ry m e n ta ln e  je s t  to w i się  to  n ie  podoba? T o  ju ż  
pełne n ie w ym u s zo n e j p ro s to ty . J e d - tru d n o , w s zys tk ic h  n a ra z  i  ta k  n ie  
ne p rz y  d ru g ich  s to ją  ta p c za n y  i  u szczęś liw isz!
w e rs a lk i, kred en s y  ł  fo te le , n ib y  ta -  K S A N T Y P A
k ie  sam e ja k  w  In n y c h  sk lepach  —
z le k k a  za k u rzo n e , z ceną u w id o c z  ■ -  .........— ------------------------------------------------------ -
n io n ą  n a  le k tu rz e . K lie n t  sp ra w d za
siprężyny i  cenę, n a m y ś la  się, de­
c y d u je  i  w  o s ta tn ie j c h w ili albo  
sam  pod poręczą upatrzo n eg o  fo te -  

ł  o d k ry w a  se k re tn ą  k a r te lu s ż k ę : 
..to w a r s p rze d an y“ , a lb o  zg łę b ia  tę 
ta je m n ic ę  d z ię k i en e rg ic zne j a.kc ji 
w y ja ś n ia ją c e j ek sp e d ien ta : — Oczu  
p an  n ie  m asz? P isze  p rzec ie ż , że 
sp rze d an e !

N o w a  fo rm a  h a n d lu  to w a ra m i u - 
przedinio ju ż  sp rze d a n y m i n ie s ie  z 
sobą w ie le  z ro zu m ia ły c h  u ła tw ie ń  
d la  h an d lo w c ó w . J a k  w y k a z u ją  do­
tychczasow e d o św iadc zen ia , ta  f a ­
ta m o rg a n a  sp rze d aży  pow ażn ie  
zm n ie jsza  k ło p o ty  z tra n s p o rte m , 
ta k  is to tne w  t ra d y c y jn y c h  skle­
pach.

Z n ac zn e  o b c iążen ie  od nu żąc yc h  
czynnośc i n o tu ją  ta k ż e  k a s je rk i 
e k s p e ry m e n tu ją c y c h  s k le p ów . N ie  
p rzec ią żo ne b ieżącą p ra c ą  m ogą się 
sp o k o jn ie  pośw ięcić p odnoszen iu  za­
w o d o w y ch  k w a li f ik a c ji .  P rz y  n o ­
w y m  system ie sprze d aży  p o m yś ln ie  
ta k że  u k ła d a ją  się sto su n k i k ie ro w ­
n ik a  sk le p u  z  h u rto w n ią . N ie  m a  
tu  m ie js ca  n a  gorszące ta rg i o  to ­

n a p o n ag la n ie , w o la n ta  o ilosc, 
as o rty m e n t i  te rm ino w oś ć  dostaw .

się dok ła d n ie  w  1957 roku . 
N iem cy, k tó rzy  w  la tach  cz te r­
dz ies tych  to p ili d zw on y na  po­
trz e b y  przem ysłu  w o jennego n ie  
przypuszcza li, że Z ie m ia  D o ln o -
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to  g łęb ić  p ie rw szy  s<zyb, a dwa 
la ta  p óźn ie j z ro d z ił s ie  k o m b i­
nat. W k ró tc e  szyb  w schodn i L u ­
b in a  d o ta r ł do p ie rw szych  po­
k ła d ó w  ru d y . T rw a ła  budow a  i 
g łęb ie n ie  n ow ych  szybów, t rw a ­

ł a  wa lika  lu d z i z  p rzyro dą . W  
1968 r, oddano do u ż y tk u  k o p a l­
n ię  Lubińską j  p o lko w icką . f lo ­
ta c ja  w y p ro d u k o w a ła  p ierw sze 
to n y  m iedz iow ego  k o nce n tra tu . 
R o bo tn icy  ko pa lń  i h u t zagłę­
bia m iedz iow ego  rz u c il i w  ty m  
ro k u  hasło  uczczenia roczn icy 
zw yc ię s tw a  nad faszyzm em  i 
p o w ro tu  Z ie m  Z a cho d n ich  i  P ó ł 
nocnych do M a c ie rzy  czynem  
p ro d u k c y jn y m .

N IE  T Y L K O  p rzem ys łem  s ły ­
n ie  D o ln y  Ś ląsk. Jego sto licę, 
W roc ław , ro z s ła w iły  na c a ły  
ś w ia t te a try : „P A N T O M IM A ”  
H e n ry k a  Tom aszewskiego i „T E ­
A T R -L A B O R A T O R IU M ”  Jerze­
go G ro tow skiego. T u ta j,  we 
W ro c ła w iu , p o w s ta ły  zn ako m i­
te  sp ek ta k le  S kusza n k i i K ra ­
sowskiego. ż y je  i d z ia ła  jeden  z 
c iekaw szych  na św iec ie  te a tró w  
s tud e nck ich  „K A L A M B U R ” .

Z a trz y m a jm y  się p rzy  „P a n to  
m im ie ” . P ow sta ła  w  1956 r. i 
po paru  la tach  zyska ła  a r ty ­
s tyczną do jrza łość. Je j w o jaże  
zagran iczne  to  pasmo sukcesów. 
M a rc e l M arceau . k la s y k  i w ir ­
tuoz w spółczesnej p an tom im y , 
m ó w ił o zespole Tom aszew skie ­
go _ ja k o  o fenom enie  Pasja 
tw ó rcza  za łożyc ie la  i k ie ro w n i­
ka  te a tru  p ro w ad z i zespół na 
w yż y n y  a rty s ty c z n e j d z ia ła ln o ­
ści.

Te cenne in ic ja ty w y  to  e fek t 
szczególnego k lim a tu , k tó r y  cha­
ra k te ry z u je  ca łą  społeczność 
w roc ła w ską . Społeczność, k tó ra  
25 la t  tem u  b y ła  z b io ro w isk ie m  
lu d z i o ja kże  o dm ien n ych  t ra ­
dyc jach  obycza jow ych  j  k u ltu ­
ro w ych . Dziś z a ta r ły  s ie  ró żn i-

Nasza le le ro zm o u ia

z doktorem  A ndrze jem  Ruksztą

Podziw dla najlepszego
Z G Ł O S IŁ O  się Ic h  c z te ry s tu , p rzec ie ż  d oba m a ty lk o  d w a d z ie ś -  

P rze z  sito  p ie rw s zy c h  e lim in a c ji c ia  c z te ry  godziny?  J a k  p a n  to  
przes z ło  cz te rd z ies tu . Spośród n ic h  w s zy s tk o  m ieści?
w y b ra n o  je d n e g o  —  najlep s zeg o . L e -  —  J u ż  o d  d z ie c iń s tw a  s ta ra łe m  się 
k u rza  — A n d rz e ja  R U K S Z T Ę . P o d z i m ie ć  m asę za jęć . W y n a jd y w a łe m  je  
w ia liś m y  je g o  w szechstronność w  te so b ie  sam , m o że  n a w e t z b y t sam o- 
le w iz y jn y m  te le tu rn ie ju  „ W S Z Y S T -  d z ie ln ie , bo n ie lu b ię , g d y  m n ie  
K O  D L A  N A J L E P S Z E G O ” . k t°ś  do  czegoś n a k ła n ia . N a u c zy -

C zy b y ła  ja k a ś  d z ie d z in a , w  k tó -  la m  się też o rg an izo w ać  czas. M oże  
re j n ie  czu l się p a n  z b y t m ocno? n a w e t n ie  ty le  się n a u c zy łe m , co 

— N a jb a rd z ie j ba łem  się p y ta ń  d o  o d z ie d z ic zy łe m  tę u m ie ję tn o ś ć  po 
tyc ząc yc h  m a te m a ty k i. o jc u , k tó ry  jeszcze do  te j p o ry  } est

— A le  w y s ze d ł p an  zw y c ię s k o ... d la  m n ie  pod ty m  w zg lę d em  n ie ­
d o śc ig n io n ym  w zo re m .

—  A  w ię c  w y p e łn ie n ie  k a ż d e j m i­
n u ty ...

, ___—  ...żebu n ie  b y ła  ja ło w a , żeb y  ją
n a  m a tu rz e  p e w n a  b y ty  sam e o p r a w a *  p rz e iy ć .

— J a k ie  d y s c y p lin y  n a u k i p an a  
in te re s u ją ?
- —  H is to r ia  pow sze ch n a , h is to ria  

s z tu k i i  m u z y k a  p ow ażna .
—  W ra c a ją c  do  te le tu rn ie ju  — o d ­

n ie ś liś m y  w ra że n ie , że n ie  je s t  pan  
zac h w y c o n y  za d a n ia m i ru c h o w y m i.

— S ta ją c  do  tu rn ie ju  w y k a za łe m , 
w y d a je  m i się, ju ż  p ew ną  dozę p o ­
czu c ia  h u m o ru  i  n a s ta w iłe m  się na  
to , że i  sam  będę się ty m  tro ch ę

P rószę n a m  z d ra d z ić  ta je m n i-  b a w ił. Z as ad y  te le tu rn ie ju  p rz e w i-  
ja k  to  się s ta ło , że p an  się d y m a ły  w szechstronność zarou m o  tn 

c zu ł ta k  sw obodn ie  w e  w s zy s tk ic h  te le k tu a ln ą  ja k  i ru c h o w ą . M u s ia -  
d zie dz in ac h  w ie d zy?  tern w ię c  być p rzy g o to w a n y  n a

B ardzo  du żo  c z y ta m . O c zyw iś - w s zys tk o . N a  szczęście n ie  kazan o  
d e  n ie  ty lk o  p ras ę , a le  i k s ią żk i. m i do ić  k,row y. W ów czas b y łb y  w ię -  
O g ro m n ie  lu b ię  ra d io  i  k ie d y  p ra -  ks zy  k ło p o t n iż  z ja z d ą  na ro w e rze , 
c u ję , zaw sze je  n a s ta w ia m  — m uszę  — J a k  ko le d zy  p rz y ję li  p a n a  te- 
m ie ć  to w a rzy s tw o  d ź w ię k o w e . le w iz y jn y  sukces?

— N ie  b y ły  z b y t  tru d n e . P rz y p o ­
m n ia ły  m i się m o je  b o je  p rze d m a ­
tu ra ln e  i z czasów  s tu d ió w .

p ią tk i?
— W  lic e u m  n ie  c ies zy łe m  się n a j 

lepszą o p in ią , d o p ie ro  w  d z ie s ią te j 
k la s ie  w z ią łe m  się m ocno w  k a rb y . 
I  e fe k t  tego  b y ł rze czy w iś c ie  n ie  
n a jg o rs zy . A  w  A k a d e m ii M e d y c z ­
n e j w y n ik i  ra c ze j p rzec ię tn e . Z b y t  
w ie le  czasu z a b ie ra ło  m i k o n s e rw a ­
to r iu m .

— C zy  p a n  ta m  też  stu d io w a ł?
—  N ie . A d o ro w a łe m  p e w n ą  p rz y ­

s to jn ą  p ia n is tk ę .

N ie  przeszkadza?
— W pros t p rze c iw n ie . P o tra f ię  się 

s k u p ić  n a p ra c y  i d o sk o na łe  s ły ­
szeć, co n a d a je  ra d io .

—  A  te le w iz ja ?
— N ie  m a m  te le w izo ra . G d y b y m  

go m ia ł, o b a w ia m  się, że n ie  s ta r­
c z y ło b y  m i czasu na n ic  in nego .

— L e k tu ra , s a m o ks zta łc en ie , ra ­
d io , p rac a  zato o d o w a, o b o w ią z k i do ­
m o w e , to w a rz y s k ie , o d p oc zyn e k . A

— Z  życ z liw o śc ią  n ie  p o zb aw ion ą  
s zc zyp ty  z ło ś liw ości. N a  ko n s u lta c ­
ja c h  w  k lin ic e  u  p ro feso ra  Ł a p iń ­
sk iego  w szyscy zgo d n ie  u w a ża ją , 
że n ie  m u szą zab ie ra ć  g łosu, bo 
w ś ró d  n ic h  je s t  „n a jle p s z y ” . A le  
ja  się n ie  z ra ża m . R a tu je  m n ie  po ­
czu c ie  h u m o ru .

BUŁGARIA
rozbudowuje

przemysł
taboru kolejowego

Z N A C Z N Y  w z ro s t zapotrzebo 
w a n ia  ze s tro n y  g ospoda rk i i 
p rze d s ię b io rs tw  e kspo rto w ych  
spow odow a ł, że B u łg a r ia  zam ie­
rza  p ow a żn ie  rozbudow ać w  
n a jb liższych  la tach  p rze m ys ł ta ­
boru  ko le jow ego.

Do 1975 ro ku  p ro d u k c ja  w a ­
gonów  to w a ro w y c h  w  B u łg a r ii 
w z ro śn ie  do  5—6 tys ię cy  (w  
przełączeniu na w agony d w u ­
osiow e). W  ty m  ce lu  rozbudo­
w ana  zostan ie  fa b ry k a  w ago­
nów  w  Burgas, ja k  ró w n ie ż  sze­
reg  w y tw ó rn i ko operu jących .

B u łga rscy  sp ec ja liśc i liczą  się 
z pow ażnym  w zros te m  zapotrze­
b ow a n ia  na w agony także  w  in ­
nych, poza obszarem  R W P G  
k ra ja c h  E uropy . Że ta k  jes t 
is to tn ie  św iadczy g w a łto w n y  
w z ro s t p ro d u k c ji u  n ie k tó ry c h  
tra d y c y jn y c h  p ro d u ce n tó w  ta ­
b oru  ko le jow ego. Np. w  N R F  
zw ię kszy ła  się ona w  1969 r. —  
( je ś li chodz i o w agony to w a ro ­
we) przeszło  d w u k ro tn ie  w  po­
ró w n a n iu  z ro k ie m  1968.

(A R -W E Z )

Krzyżówka nr 19
P O Z IO M O : 1. W y zn a c zo n y  czas, 4. 

S tarszy  f lis a k , 7. S m a żo n a  w  cu ­
k rz e  s k ó rk a  p o m a ra ń c z y  lu b  c y t ry ­
n y . 8. R eg u ła , n o rm a  po stęp o w a n ia , 
10. Z a c h w y t, u w ie lb ie n ie , 11. N a jd lu ż  
szy  okre s  czasu w  d z ie ja c h  z ie m i, 
13. S iia , 14. W ie ło ra m ie n n y  św iecz­
n ik , 17. W zb u rzo n a  to ń , 19. D ru g i w  
ty m  s a m y m  ro k u  pokos t r a w y , 20. 
R o ślina o le is ta , 21. Z a ją c .

P IO N O W O : 1. Część zegara  lu b  te ­
le fo n u . 2. C h o ro ba  zw a n a  in a cze j 
z im n ic ą , 3. O f ic ja ln e  p ism o  d y p lo ­
m a ty c zn e , 4. M ia s to  w  po  w . cho- 
szczeńskim  (w o j. szc zec iń s k ie ), 5. 
M ias to  o b w odow e w  R F S R R  (S y b e ­
r ia  z a c h .). 6. N im fa  w o d n a  w  m ito ­
lo g ii g re c k ie j, 9. S to p ień , no ta , 12. 
S z la c h e tn y  m e ta l, 13. P rz y rz ą d  do  
ro b ie n ia  c o c k ta ili, 15. N a jw ię k s z y  
ró w n o le ż n ik , 17. Im ię  m ę sk ie , 18. 
C z ło w ie k  n ie k o m p e te n tn y  w  d a n e j 
d zie dz in ie , 19. Z n a k  m a te m a ty c zn y .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
adresem  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go 8 do 27 b m . z d o p isk ie m  n a  k o ­
p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  19” .

P O Z IO M O : D rw ę c a , k la s y k , k o z a k ,  
re g le , T u lo n , te a tr , sw ing , P a rm a ,  
ro g a l, basen, w ó ze k , E ra zm  n a tu ra ,  
p io łu n .

P IO N O W O : D a k o ta , c e k in , legat, 
s ie ja , k u ra ra , g ro ch , za le w , m is ja , 
g ry fo n , cza ko , anem on , g aw ot, la zu r, 
b ie g i.

N A G R O D Y  K S IĄ Ż K O W E  w y lo so w a  
l i :  J . R a d a w s k a  — Szczecin, a l . W y  
Z w o le n ia  34/5, B . W ilk  —  Szczecin, 
u l. R ose nbe rgów  42 i  L . P a d z iń s k a  
—  Szczecin , u l. W ąska 2/17.

N a g ro d y  do  o d ebran ia  w  re d a k c ji, 
I I I  p „  p o k . 53.

Coś dla pań
K IE R O W N IC T W O  R A D O M ­

S K IC H  za k ład ó w  p rze m ys łu  
skórzanego „R ad oskó r”  z a tw ie r­
d z iło  do p ro d u k c ji —  po ko n ­
su ltac ja ch  z han d low cam i —  no  
w e  w z o ry  o bu w ia  dam skiego. 
W  sk lepach  o bu w n iczych  u k a ­
żą s ię  m . in . now e w zo ry  w c ią ż  
m o d nych  i  p oszuk iw anych  ko ­
zaczków , a także — ponoć re ­
w e la c y jn e  —  p ó łb u ty  dam skie  
z n a jm o d n ie jszym  ‘  obcasem w  
ksz ta łc ie  trapezu. „R a d o skó r”  
zapow iada  też now e w z o ry  obu 
w ia  balowego.

MTV 1
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T E L E W IZ Y J N Y  tu rn ie j m ia s t 
P yrzyce  —  G ry f in o , p rze ds ta w io  
n y  na  począ tku  ub. tygo d n ia  
p rzez szczeciński ośrodek T V , 
n ie  m ia ł a n i za m ia ru , a n i a m b i­
c ji,  a n i w reszc ie  ta k ic h  m o ż li­
w ośc i tech n icznych  aby w  ja ­
k im ś  s top n iu  ró w n ać  do bardzo  
p o p u la rn y c h  i  m iły c h  tu rn ie jó w  
.Zawsze w  n ied z ie lę ” . C zy zna­

czy to  w ięc, że te  lo k a ln e  „m e ­
cze m ięd zypo w ia tow e ”  m a m y 
tra k to w a ć  ja k o  coś w tó rnego , 
m a ło  a tra kcy jn e g o  i  w  g ru nc ie  
rzeczy n iepo trzebnego? Z w a ż y w  
szy n aw e t iż s top ień  ich  a tra k ­
cy jn ośc i — m am  tu  na m y ś li 

R o zm a w ia ła :  M a ry la  c h u d z y n s k a  J s tro nę  w id o w is k o w ą  im p re z y  —

je s t rzeczyw iśc ie  n ie w ie lk i,  co 
przec ież w  p rzyp a d ku  p ro gra m u  
te lew izy jne g o  s ta n o w i o po  wodze 
n iu , to  je d n a k  ju ż  chociażby ze 
w zg lę du  na  w y z w a la n ie  ow ych  
sp orych  p ok ła d ów  in ic ja ty w y  
społecznej w  obu bezpośrednio  
za in te resow anych  tu rn ie je m  o- 
środkach  na leża łoby  je  k o n ty ­
nuow ać. N ie  je s t to  zresztą je ­
d y n y  głos „z a ” . N iebaga te lną  
sp ra w ą  je s t także  m oż liw ość  
p rzekazan ia  p rzy  o k a z ji ty c h  
spo tkań  spore j ilo ś c i tzw . w ie ­
dzy  o  reg ion ie , pokazan ie  n ie  
ty lk o  in te re su ją cych  m ie jsc , a le  
także  i lu d z i, ich  sp ra w  i  p ro ­
b lem ów ...

T u rn ie j P y rz y c  z G ry f in e m  
b y ł d rugą  im pre zą  tego ro d za ju  
p od ję tą  i  k o n ty n u o w a n ą  przez 
ko leg ó w  ze szczecińsk ie j T V . 
N ie w ą tp liw ie  w ie le  z m ie n iło  się 
na korzyść w  ty m  p ro g ra m ie  — 
p row adzący, ten  „n u m e r 1”  ca­
łe j te j pożyteczne j zabaw y, b y ł 
ju ż  in n y , znaczn ie  lepszy od 
swego p op rze dn ika , n iep o trzeb ­
n ie  je d n a k  s ta ra ł s ię  podaw ać 
sw o je  k w e s tie  w  sp ik e rs k o -s ło d - 
k i,  c u k ie rk o w a ty  sposób. Także

na p la n ie  panow ała  w iększa  
dyscyp lina , ko n k u re n c je  p rzeb ie  
g a ły  s p ra w n ie , n ie  b y ło  żadnych  
żenu jących  „w p a d e k ” . W szystko 
to  c h w a li s ię  bardzo, a le  n ad a l 
p ro g ra m  ten  jest, ja k  na m ó j 
gust, z b y tn io  ce lebrow any. Czy 
np. p y ta ń  k o nku rso w ych  n ie  
m ożna by zadawać u czestn ikom  
w p ro s t na  sa li, w  re p o rte rs k im  
tem p ie?  Dotychczas b ow iem  czy 
n i s ię  to  ś m ie rte ln ie  pow ażn ie , 
w e d łu g  na jgorszych  te le tu rn ie ­
jo w y c h  w zo ró w . W in n y c h  ko n ­
k u re n c ja c h  p rzyda łoby się także 
w ię ce j pom ysłow ości, w ię ce j in ­
w e n c ji tw ó rcze j... No i  h um or. 
To  p rzecież wesoła zabaw a w  
k tó re j m ożem y pokazać ja k  je ­
steśm y in te lig e n tn i,  zręczn i, po­
m y s ło w i.

V O X

P S . P isząc o p ro g ram ie  O T V  
S zczecin  z a a n o n s u jm y  p rzy  o k a z ji 
d zis ie jszy  s p e k ta k l te a tra ln y  „ T y lk o  
68 d n i”  p ió ra  R yszarda L is k o w a c -  
k ieg o , k tó ry  n a d a n y  zostan ie o godz. 
17.30. T a k ż e  w  p ro g ram ie  o g ó lnopo l­
s k im  p o k a za n y  zostanie m in i-re o ita l  
la u re a tk i fe s tiw a li „Jazz nad  O d rą ”  
i  „ W io s n a  O rk ie s tr”  E w y  C h m ie c ik  
(sobota , 23 b m ., godz. 18.55). (v )

Kazimierz Golczewslii

SZU NA ZACHÓD Z0ZNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945
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W ojska pancęrne gen. M an teu ffla  nie bardzo były ju ż  pan­

cernym i, składały się bowiem z 32 korpusu, korpusu a rm ij­
nego „O dra” i  46 jedynego korpusu pancernego. W  pierwszą  
lin ię  wysuniętych było ogółem pięć dy w iz ji piechoty, dw a  
p u łk i forteczne, dw a samodzielne pu łk i piechoty jeden ba­
talion i  jedna grupa bojowa. W  drugiej lin ii  usytuowane były  
w  rejonie Neuenkirchen jedna dyw izja  piechoty, w  rejonie  
Kolbitzow  dw ie dyw izje  piechoty oraz dw ie dyw izje  zmoto­
ryzowane w  rejonie M itte lw alde  —  Passow. Odcinek, którego 
m iała bronić 3 arm ia, wynosił 115 km  od Nowego W arpna  
do ujścia S tarej Odry, t j. do okolicy Cedyni.

9 arm ia, która obsadzała pas od Cedyni do Ratzdorf, czyli 
120 km., składała się z 101 korpusu armijnego „Berlin” , 56 
korpusu pancernego, 11 korpusu pancernego SS i  5 górskie­
go korpusu arm ijnego SS. Obronę pierw szej lin ii  stanowiło  
razem dziesięć d y w iz ji piechoty, jedna dyw izja  zm otoryzo­
w ana oraz garnizon tw ierdzy  F ra n k fu rt nad Odrą. W  dru­
giej lin ii w  odwodzie czuwały jedna dyw izja  pancerna, trzy  
dyw izje  zmotoryzowane, szkolna dyw izja  piechoty i  szkolna 
d yw iz ja  lotniczo-polowa. Wartość bojowa tych jednostek by­
ła  różna. Odtw arzane one były często z rozbitych i w yk rw a ­
wionych dyw iz ji, z których najczęściej pozostawały ty lko nu­
m ery i  nazwy. Pośpiesznie form owano nowe jednostki uzu­
pełn ia jąc też stare ludźm i i  sprzętem bojowym .

Polski h istoryk w ojskow y, oceniając stan ówczesnych sil 
hitlerowskich przed b itw ą o B erlin , obliczył, że: ogółem do 
obrony kierunku berlińskiego dowództwo niem ieckie zgrupo­
w ało  48 dy w iz ji piechoty, 4 dyw izje  pancerne, 10 d yw iz ji 
zmotoryzowanych, 37 samodzielnych pułków  piechoty, 98 
samodzielnych batalionów  piechoty, 2 pu łk i czołgów, 4 ko r-
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pusy a rty le rii, 5 d y w iz ji a rty le rii, 16 batalionów  arty le rii i 
m oździerzy, 10 pułków  a rty le rii wzm ocnienia. Ponadto w  
B erlin ie  form ow ało się około 200 batalionów  Volkssturm u. 
Łącznie siły te liczyły  około 1 m in  żołnierzy, 8 tys. dział i 
m oździerzy, ponad 1200 czołgów i  dział pancernych oraz 
3 300 samolotów.

W  okresie od stycznia do kw ie tn ia  generalny sztab h i­
tlerow ski rozkazał rozbudować lin ię  obrony „N ibelungen- 
Stellung”, która m iała  osłaniać B erlin  nad zachodnim i brze­
gami O dry. Źródła radzieckie podają, że Niem cy zbudow ali 
3 pasy obrony: pierwszy główny, drugi i trzeci ty lny. N a j­
lep ie j pod względem inżyn ieryjnym  był urządzony p ierw ­
szy pas, biegnący lew ym  brzegiem O dry i Nysy. Pas ten m iał 
trzy  pozycje z ciągłym i lin ia m i transzei oraz betonowym i 
i  drew nianym i schronami bojowym i. Podejścia do przednie­
go skraju  na większości odcinków osłonięte były  przeszko­
dam i z drutu kolczastego i  polami m inow ym i. N a na jbar­
dzie j zagrożonych kierunkach m iędzy zasadniczymi pozycja­
m i urządzono pozycje pośrednie i ryglowe. Głębokość głów­
nego pasa obrony sięgała 5— 10 kilom etrów . Drugi Das obro­
ny biegł w  odległości 10— 20 kilom etrów  od poprzedniego 
skra ju  pierwszego pasa i składał się z jednej lub dwóch 
transzei. Jego głębokość wynosiła od 1 do 5 k ilom etrów . 
Trzeci pas został przez hitlerow ców  przygotowany w  odle­
głości 10—20 kilom etrów  od drugiego i  składał się przeważ­
nie z pojedynczych punktów  oporu. W  chw ili rozpoczęcia 
się natarcia  A rm ii Czerw onej jego budowa nie była  za­
kończona.
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Dużą rolę w  systemie n iem ieckiej obrony odgryw ały punk­

ty  i  w ęzły oporu, w  które Niem cy przekształcili nie tylko  
m iasta i  wsie, lecz także poszczególne budynki. Zadania za­
łóg punktów  oporu określały specjalne wytyczne, w  myśl 
których m iały  być one bronione w szelkim i grodkami nawet 
w  razie w klinow an ia  się wojsk radzieckich w  przedni skraj 
obrony. N ajw iększym i w ęzłam i oporu w  głównym  pasie 
obrony by ły : Szczecin, G artz, F ra n k fu rt nad Odrą, G ubin
1 Forst.

Ogólna głębokość systemu obronnego nad O drą i Nysą się­
gała 20— 10 km . Przy tym  przeszkody wodne nie ty lko osła­
n iały  przedni skra j głównego pasa obrony, łecz także po­
szczególne jego pozycje oraz drugi i  trzeci pas. Głoszono 
przy tym , że:

„Losy w ojny decydują się nie na Zachodzie, lecz na 
Wschodzie... Przyszłe w ie lk ie  natarcie bolszewików musi być 
odparte bez względu na okoliczności. Is tn ie ją  po temu w a­
runki —  m am y ludzi i  sprzęt. Nasz w zrok powinien być 
skierowany wyłącznie na Wschód, niezależnie od tego, co 
będzie się działo na Zachodzie. U trzym anie  frontu wschod­
niego jest w arunkiem  przełomu w przebiegu w ojny”.

Przeciwko zm obilizowanym  za wszelką cenę wojskom  
F iih rera  stanęły radzieckie arm ie 3 Frontów. Wzmocnione  

arty lerią , lotnictw em , oddziałam i pancernym i i in żyn ie ry j­
nym i oraz uzupełnione ludźm i, wszystk5e trzy  Fronty  — 1 i
2 Front B iałoruski oraz 1 Front U kraiński — przód rozpo­
częciem się operacji liczyły  2,5 m iliona  ludzi, 41 690 dział 
i m oździerzy, 6 250 czołgów i  dział pancernych oraz 7 500 sa­
m olotów bojowych.

fC ia o  d n ts z y  n d s t.a v i)



K U R IE R  ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ^  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA S TR . 6

Żenując?) m ecz z N R D  m Krakouuie

REPREZENTACJA BEZ FORMY
D R U Ż Y N Y  w y s tą p iły  w  sk ła d a c h :  

N R D :  C ro y , F rea es d o rf. R o ck , S tre m  
peł, K u rb ju w e it ,  B rans ch . Irm s c h e r. 
6 te in . D u c k e , K re isc he . Vogel.

P o ls k a : S zy g u ła , S ta c h u rs k i. O ś li-  
eło . A n czo k. S trz a łk o w s k i. B . B la u t,  
D e y n a  (B u la ) , S zo lty s ik . K o ze rs k i, 
Ł u b a ń s k i. Taros ik fB anaś)

K O L E J N A  P R Ó B A  p o ls k ie j 
re p re z e n ta c ji p iłk a rs k ie j ty m  ra

K R A K O W . N a stadionie W isty rozegrany został m iędzypań­
stw ow y mecz p iłkarsk i N R D  —  Polska. Zakończy! się on w y­
n ikiem  1:1 (1:1). B ram ki zdobyli: d la  N R D  Vogel w  23 m in. 
dla Polski Deyna w  20 m in.

zem  z tw a rd o  gra jącą , dobrze  
w yszko lo ną  tech n iczn ie  i  ś w ie t­
n ie  p rzyg o to w an ą  k o n d y c y jn ie  
d ru żyn ą  N RD , znow u, podob­
n ie  ja k  w  Budapeszcie  i  Pozna­
n iu  n ie  w y p a d ła  dobrze. Druży  
na polska m im o że w ystąpiła  
w  swoim najsilniejszym  zesta­
w ieniu, zagrała w yją tkow o sła 
bo. Je dyn ie  p ie rw sze  10 m in . i... 
os ta tn ie  10 m in u t  m eczu s ta ły  
pod znak iem  p rze w ag i p o lsk ie ­
go zespołu.

N A  D O B R Ą  S P R A W Ę  w  I  poło­
w ie  s p o tk a n ia  ty łk o  S z o lty s ik , O ś li-  
zlo , A n c zo k  i bard zo  p ra c o w ity  K o ­
zersk i s ta ra li się o ży w ić  g rę  n a ­
szego zespołu . Z u p e łn ie  n ie w id o cz­
n y  b y ł Ł u b a ń s k i, s ła b ie j ja k  n a le ­
ża ło  p rzyp u s zcza ć g ra ł B la u t, dużo  
b łę dó w  p o p e łn il i o b ro ń c y : S ta c h u r­
sk i i S trz a łk o w s k i, b e z p ro d u k ty w ­
n y  b y l J a ro s ik  a D e y n a  m ia ł s iły  
ty lk o  n a k ilk a n a ś c ie  m in u t  g ry . W  
p rz e k ro ju  całego s p o tk a n ia  n a jle p ie j 
za g ra ł S zo lty s ik , choc iaż i  on m ia ł 
k i lk a  słabszych m o m e n tó w . W p ro ­
w a d zen i po p rz e rw ie  do  zespo łu : 
B u la  i B anaś o ży w ili g rę . p rzy  czym  
bezsprzeczn ie  le p szy m  o k a za ł się 
B u la , bard zo  a g re s y w n y , ce ln ie  po ­
d a ją c y  i p ró b u ją c y  strze lać .

D R U Ż Y N A  N IE M IE C K A  zas łu ży ła  
„ a  poch w a łę  p rzede w s zy s tk im  za 
n ie us tęp liw oś ć, s zy b k ie  w y c h o d ze ­
n ie  n a  p o zy c je  i  k o n s e k w e n tn e  re ­
a lizo w a n ie  n a k re ś lo n y c h  zad a ń .

T R Z Y  s łabe mecze rozegrane 
przez nasz zespół w  os ta tn ich  
tygodn iach  s ta w ia ją  tre ne ra  
K on ce w icza  w  tru d n y m  położę 
n iu  p rzed w to rk o w y m  m eczem  
z D an ią . G ra  ja k ą  zadem onstro  
w a li  w  K ra k o w ie  po lscy p iłk a ­
rze n ie  w ró ż y  sukcesu w  K open  
hadze.

„Firmowe“ 
plotki

na niedzielę

♦  P O R W A N Y  p iłk a rs k ą  epo­
p e ją  G ó rn ik a , a  ta k ż e  z a c h w y ­
co n y  m u z y k a ln o ś c ią  k ib icó w  
F e ije n o o rd u , p o p u la rn y  p iosen­
k a rz  i  a u to r  te k s tó w  — W o j­
c iec h  M ły n a rs k i  zo b o w ią za ł się 
do  n ap is a n ia  sp e c ja lnego  h y m ­
n u  k lu b o w e g o  d la  k ib ic ó w  
G ó rn ik a  Z a b rze .

T A J E M N IC E  O S Z C Z E P Ó W

♦  S Z E R O K IM  E C H E M  W 
p ra s ie  e u ro p e js k ie j o d b ił się 
p ro tes t fiń s k ic h  o szc zepn ików  
K in n u n e n a  i N e v a li podczas  
zaw o dó w  w e  F ra n c ji. J a k  w ia ­
d o m o  p o d e jrz e w a li o n i, że nasz  
re k o rd z is ta  Janusz S id ło  rzu c a ł 
n ie p ra w id ło w y m  oszczepem .

S zw e d zk ie  p is m o  sp ortow e  
„ Id ro t ts b la d e t” p isze z te j  oka  
z j i ,  że w  E u ro p ie  stw ierd zo n o  
ju ż  k i lk a k r o tn ie  w y p a d k i rzu ­
c a n ia  n ie w ła ś c iw y m i oszczepa­
m i. D w a  ra z y  w y d a rz e n ia  ta ­
k ie  m ia ły  m ie js ce  w ła ś n ie  w  
F in la n d ii.

U  je dne go  z oszczepn ików  
stw ie rd zo n o  n p ., że w e w n ą trz  
w y d rą ż o n e j tu le i oszczepu m ia ł 
p rz y tw ie rd z o n y  c ie n iu tk i d ru ­
c ik  s ta lo w y , n a k tó ry m  p o ru ­
sza ł się o ło w ia n y  c ięża rek . 
D z ię k i te m u  w  m o m e nc ie  rzu ­
tu  n as tę p o w ało  p rzes u n ięc ie  
środ k a  ciężkośc i oszczepu i  po 
z w a la ło  n a u z y s k iw a n ie  ko ­
rzy s tn ie js zy c h  w y n ik ó w . N a ­
zw is k a  teg o  o szc zep n ik a, k tó ­
rego  p rz y ła p a n o  n a  ta k im  sza- 
c h ra js tw ie  n ie  u ja w n io n o . Po­
dobno  je d n a k  je s t  zn a n y  i  n a ­
le ż y  do  c zo łów k i.

T E C H N IC Z N E  N O W IN K I T V P

♦  W Y Ś C IG  P O K O J U  w k ro ­
c zy  d®iś n a  p o lsk ie  z ie m ie  — 
z a in te re s o w a n ie  im p re z ą  je s z ­
cze b a rd z ie j w zro ś n ie , n ie  w ię c  
d ziw n e g o , że T e le w iz ja  P o ls ka  
s z y k u je  się do  re la c ji n a jb l iż ­
szy ch  e ta pó w  w y ją tk o w e  sta­
ra n n ie . P o dobno  w  ty m  ro k u  
in fo rm a c ja  m a  b y ć  w y ją tk o ­
w o  obszerna — z n a jd ą  zastoso­
w a n ie  lic zn e  n o w in k i tec hn icz ­
n e  z  k a m e ra ln i u m ie szc zo ny­
m i n a  sa m ochodach  i  h e li-  
kopiteraeh w łą c zn ie .

T Y L K O  S IE D Z Ą C E ...

♦  S Ł Y N N Y  sta d io n  A z te k ó w  
w  M e k s y k u  g d z ie  rozeg ra n e  
zostaną f in a ło w e  m e cze z b liża ­
ją c y c h  się m is trzos tw  ś w ia ta  w  
p. no-żnej posiada w y łą c zn ie  
m ie js ca  s ied zą ce : je s t ic h  do­
k ła d n ie  108 494, n ie  Licząc eks­
k lu z y w n y c h  ló ż  (50) w  k tó ry c h  
z n a jd u ją  się  w y g o d n e  fo te le .

Z e b ra ł:  get

P O  M E C Z U  p o w ie d z ie li:

T re n e r , R ys zard  K o n c e w ic z  — zgod  
n ie  z m o im i p rzed m e czo w ym j prze­
w id y w a n ia m i, d ru ż y n a  N R D  b y ła  
d la  nas w y ją tk o w o  tru d n y m  p rz e ­
c iw n ik ie m . B yć  m oże, że coś w  ro ­
d z a ju  n ad m iernego  re sp ek tu  przed  
ta k im , w łaśn ie  „ t ru d n y m  p rze c iw ­
n ik ie m “  n ie p o zw o lił n as zym  p ił­
k a rz o m  na za p re zen to w a n ie  w s zys t­
k ic h  swoich w a lo ró w . C h c ia łb ym  
jeszcze dodać, że n ie  w y s ta rc zy  po­
w o ła ć  t j .  u s ta lić  k a d rę  n aro d o w ą , 
a le  trze b a  jeszcze z n ią  po p rac o w ać  
— a  n a  to  n ie b y ło  czasu.

T re n e r  d ru ży n y  N R D . G eorg  
B u sc hn e r:

-  M o im  zd an iem  d ru ż y n a  po lska  
n ie  zag ra ła  ta k , ja k  tego ogóln ie  
o cze k iw an o . W y d a je  się, że P o la ­
cy  n ie  m ogli sobie po rad z ić  z n a ­
szą ta k ty k a  w zm o c n io n e j d e fen s yw y  
i a ta k o w a n ia  z w y p a d ó w .

Dziś na O d rze  w ie lk a  parada

jednostek sp o rto w ych

W ODNIACY  
otwierają sezon
Ponad 100 jachtów  

w regatach „Głosu Szczecińskiego”
TO  JU Ż  D Z IS IA J  na O drze, przy W ałach Chrobrego,' 

odbędzie się tradycyjna im preza  —  otw arcie sezonu spor. 
tów  wodnych. Im preza  zapow iada się bardzo ciekawie, W 
tym  roku bowiem obok żeglarzy wezm ą udział także  
wioślarze, kajakarze, motoro wodniacy, narciarze wodni, 
płetw onurkow ie i woprowcy. Łącznie więc w  w ie lk ie j parą- 
dzie uczestniczyć będzie blisko 200 jednostek sportowych.

IMPREZY SPORTOWE

G o d z. ó — D z ie w o k lic z  — s p a rta ­
k ia d a  za k ła d o w a  S to czn i im . W a r  
B kiego w  w ę d k a rs tw ie .

G odz. 9 — d ro g a  p rzy  C u k ro w n i 
G u m ie ń c e  — m is trzo s tw a  o krę g u  w  
k o la rs tw ie .

G o d z . 9 — sala p rzy  a l. P ias tó w  
—  p ie rw s zy  k r o k  sze rm ie rc zy .

G odz. 10 —  sta d io n  A Z S  — m ecz  
p i łk i  ręcznej o  m is trzos tw o  I I  lig i 
te ry to r ia ln e j m ę żczyzn  A Z S  — S p a r  
ta  O b o rn ik i.

G odz. 11 — W a ły  C n ro b reg o  — 
ro czy s te  o tw a rc ie  sezonu sportów  
w o d n y c h . O godz. 11.30 d e fila d a  
je d n o s te k  w io ś la rzy , k a ja k a rz y , po­
k a z y  ja z d y  ria  n a rta c h  w o d n yc h , 
p o p isy  p łe tw o n u rk ó w . W O P R  O 
godz. 12 — o tw a rc ie  żeg la rs k ic h  Re  
g a t  W io sn y  o d b y w a ją c y c h  się  pod 
p a tro n a te m  „G ło s u  Szczec ińsk iego'

G o d z  12 — b o isko  p rz y  SP-71 • 
m ecz p iłk i  rę czn e j ko b ie t  o  m is trzo  
stw o  lig i m ię d z y w o je w ó d z k ie i K S  
D ą b ie  — Z a w is za  Ś w id w in .

G odz. 13 — p rzys tań  W łó k n ia rz a  
m is trzos tw a  o k rę g u  w  k a ja k a rs tw ie .

G odz. 15 — s tad ion  C za rn y c h  — 
to w a rz y s k i m ecz p i łk i  n o żn e j C za r­
n i  — P o goń  ( I  lig a ).

P o & r ó l c e
P O D C Z A S  m ię d zy n a ro d o w y c h  z a ­

w o d ó w  w  podnoszen iu  c ię ża ró w  w  
N y m b u rk u  ra d z ie c k i sztang ista  G o- 
łu b o w ic z  u zy s k a ł w  w y c is k a n iu  w  
w , p ó łc ię żk ie j w y n ik  175,5 kg . R ezu l 
ta t  te n  ró w n y  je s t re k o rd o w i św ia ­
ta  w  te j k o n k u re n c ji, u s tan o w io ne­
m u  w  ub. n ie d z ie lę  p rze z  S zw eda  
B ettem b o u rg a .

T R Z Y  R E K O R D Y  ś w ia ta  ju n io ró w  
u s ta n o w ił n a  zaw o da ch  w  K ijo w ie  
18 -le tn i G a łk in , s ta rtu ją c  w  w . śred ­
n ie j u zy s k a ł on  w  tró jb o ju  437,5 k g ,  
w  w y c is k a n iu  — 149 kg  i  w  podrzu  
cie  — 169 kg .

P O  R E M IS IE  0 :0 w  M o n tre a lu  z  w ło  
s k im  zespołem  B a ri, zac h o d n io n ie -  
m ie c k i zespół p iłk a rs k i E in tra c h t  
F ra n k fu r t  p rze g ra ł w  S an Franc isco  
z an g ie ls k ą  d ru ż y n ą  M an c h e s te r U n i
ted  1:2.

Strzelcy celują do „10”
najlepszych sportowców 25-lecia

S TR ZE LE C TW O  S PO RTO W E, jest dyscypliną w  które j spor­
towcy szczecińscy zanotow ali na przestrzeni X X V -le e ia  sze­
reg niemałych sukcesów.
W S R O D  k a n d y d a tó w  do  p leb iscy­

tu  X X V - le c ia  prezes O k ręgow ego  
Z w ią z k u  S trze le c tw a  S portow ego  — 
p łk  W . W R O N  1 K O W S K I w id z i w ięc  
ró w n ie ż  p rzed s ta w ic ie li te j dyscy­
p lin y :  K ry s ty n ę  H A S S Ę . A n n ę
M A Ł K IE W IC Z  i M ie c zy s ła w a  H R Y -  
D Z E W IC Z A .

K ry s ty n a  H A S S Ę  przez w ie le  la t  
n a leża ła  do k a d ry  n a ro d o w e j, b ro ­
n iła  b a rw  naszego k r a ju  n a  w ie lu  
m ię d zyn a ro do w yc h  im p re za c h . W  
ro k u  1958 na m is trzos tw ac h  ś w ia ta  
w  M o s k w ie  w y w a lc z y ła  5 m ie jsce .

A n n a  M A Ł K IE W IC Z  — zaw o dn icz  
k a  m łodego p o k o le n ia  szczec ińskich  
strze lczy ń . le g ity m u je  się re k o rd a ­
m i Po lsk; w  b ro n i s zk o ln e j. Od 3 
la t  je s t  w k a d rz e  n a ro d o w e j. W  br. 
w y w a lc z y ła  trzec ią  lo k a tę  n a  m i­
s trzos tw ach  E u ro p y  w  s trze la n iu  z 
w ia tró w k i.

M iec zys ła w  H R Y D Z E W IC Z  — obec 
n y  tre n e r P io n ie ra  k a n d y d u je  w  
n as zym  p lebiscycie ja k o  za w o d n ik  
i szk o le n iow iec . M . H ry d ze w ic z  
p rzez  15 la t b y ł c z ło nk ie m  k a d ry  
n a ro d o w e j. W  koszulce z  b ia ły m  
o rłe m  w y stęp o w a ł m a ją c  ju ż  55 la t. 
W  s w o je j k a r ie rz e  sp o rto w e j p ob ił 
w ie le  rekordów  P o ls k i w  b ro n i K b  
i  kb k s . W ystę po w ał na d z ie s ią tk ac h  
m ię d zyn a ro do w yc h  im p re z , za jm u ­
ją c  m . in . 5 m ie js ce  n a m is trzo ­
stw a ch  E u ro p y . Jest zas łu żo n ym  m i 
strze m  sportu , i  w y c h o w a w c ą  w ie ­
lu  m is trzów  sp o rtu . Jego podopiecz  
n ą je s t  m . in . A . M a lk ie w ic z , ( ja -g r )

W  Ł Ó D Z K IE J  H a li Sportowej 
uruchomiono bokserski ośrodek 
olim pijski. Jest to już czw arta  
tego typu placówka w  k ra ju , w  
które j pod okiem W łodzim ierza  
Tomaszewskiego trenować bę­
dzie 30 zawodników.

(CAF —  Rozmysłowicz)

Czołowe lokaty
łódzk ch klubów

u: ko la rs k im
Pucharze Polski

W  C Z W A R T E K  na  to rze  łódz­
k im  w  H e le no w ie  zakończy ła  się 
p ie rw sza  se ria  sp o tka ń  o k lu ­
b ow y  P uch a r P o ls k i w  k o la r­
s tw ie  to ro w y m . P ie rw sze  trz y  
lo k a ty  w  p u n k ta c ji k lu b o w e j za 
ję ły  k lu b y  z  Ł o d z i: W idze w  —  
81 pk t.. W łó k n ia rz  —  54 pkt., 
O rze ł —  50 p k t. Na c zw a rte j 
p o z y c ji u p la so w a ł s ię  szczeciń­
s k i G ry f  —  41 p k t. O gn iw o  za­
ję ło  d op ie ro  8 m ie jsce  —  15 
pkt., a A rk o n ia  9 z sum ą 12 p k t. 
Szczecinianie odnieśli ty lko jed­
no zwycięstwo —  wyścig d ru­
żynowy w ygra ł zespół G ryfa  w  
składzie: W oźniak, Polew iak,
Labocha, Kręczyński. I I  seria 
spotkań  odbędzie  s ię  w e  w rz e ­
śn iu  w  Szczecinie.

Dwa rekordy Polski 
Baszanowskiego

W  D R U G IM  D N IU  ro zg ry w a n y c h  
w  E lb lą g u  m is trzos tw  P o ls k i w  pod 
n o szen iu  c ięża ró w  s ta rtu ją c y  w  wa_  
dize ś red n ie j W a ld e m a r B aszanow - 
sk i us tan o w i! d w a  k ra jo w e  re k o rd y :  
w  rw a n iu  u zy s k a ł 140 kg . a w  t r ó j­
b o ju  452,5 kg . W  ob u  p rzyp a d ka ch  
p o p ra w ił on o 2,5 kg  sw e w łasne  
re k o rd o w e  w y n ik i u s tan o w io ne  pod  
czas m is trzo s tw  ś w ia ta  w  B e rlin ie  
w  1966 r.

O D  W C ZE S N Y C H  godzin  ra n  
nych  je d n o s tk i w y p ły w a ć  bę­
dą ze sw ych  baz i s p ły w a ć  n a  
O drę, u podnóża W a łó w  C h ro b  
rego. O godz. 11 rozpoczną s ię  
u roczystości. P odn ies ien ie  ban ­
d e ry  z w ią z k ó w : żeg la rsk ie ­
go, ka jakow ego, w ioś la rsk iego,' 
W O P R  odbędzie  s ię  na ja chc ie  
ośrodka  z T rzeb ieży , s/y „ J U ­
R A N D ” . O  godz. 11.30 rozpocz­
n ie  s ię  w ie lk a  parada je d n o s te k  
sp o rto w ych , ło dz i, k a ja k ó w , m o  
to ró w e k  ja c h tó w  m ieczow ych  j  
k ilo w y c h  —  ja c h tó w  p e łn o m o r­
sk ich . Po d e fila d z ie  n a s tą p i 
s ta r t do tra d y c y jn y c h  re g a t że 
g la rs k ic h  o rg an izo w an ych  pod 
p a tro n a te m  „G ło s u  S zczecińskie  
go” . Do zaw odów  zgłoszono tili 
sko s to  ja c h tó w  m ieczo w ych  
różnych  klas. P odobn ie  ja k  w  
la ta c h  pop rzedn ich  w  czasie re­
g a t inż. M ieczys ła w  N ie m y s k i 
będzie in fo rm o w a ł p ub liczność 
o zasadach w a lk i o ra z  o je j p rze  
biegu.

Dzisiejsza im preza będzie więc 
bardzo w idowiskowa. Zachęca­
m y więc mieszkańców naszego 
grodu do w ybran ia się na W a ­
ły  Chrobrego.

WYŚCIGI ROWERKOWE

DLA DZIECI

B I L E T Y
na turniej 
b okserski 

w przedsprzedaży
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  T u rn ie j  

B o ks ers k i o  N ag ro d ę  G ry fa  
Szczec ińsk iego, w y w o ła ł w  
S zc zec in ie  o lb rz y m ie  za in te re ­
sow anie . D o  n as zej re d a k c ji, 
k tó ra  je s t  je d n y m  ze w spół­
o rg a n iza to ró w , n a p ły w a ją  za­
m ó w ie n ia  n a  b ile ty . U p rz e j­
m ie  in fo rm u je m y , że „ K u r ie r “  
n ie  b ęd z ie  p ro w a d z ił sp rze d aży  
b ile tó w  w s tę p u : b ęd z ie  je  roz­
p ro w a d z a ł z w ią z e k  b o ks ers ki. 
P rze d sp rze d aż  zo stan ie  u ru ch o ­
m io n a  p ra w d o p o d o b n ie  w e  
w to re k . T u r n ie j rozp o czn ie  się  
w  sobotę o godz. 18. W  n ie ­
d z ie lę  w a lk i p ro w a d zo n e  będą  
ju ż  od godz. 11.

D O  B IU R A  z a w o d ó w  w p ły ­
n ę ło  k o le jn e  im ie n n e  zg łosze­
n ie . N a d e s ła li je  W ę g rzy . A  
oto sk ła d  e k ip y  M A D Z IA R Ó W :  
w . m usza -  J U N G H A U S , k o ­
g u c ia  — K O V A C S , le k k o p ó ł-  
śre d n la  -  N A G Y , pó łśred n la  
-  B U K A T , p ó łc iężk a  -  T O T H .

C z e k a n y
na następców 
Szurkowskiego

31 M A J A  odbędą się n a  s ta d io n ie  
szczec ińskich  C za rn y c h  p rz y  u i. 
C h o p ina  t ra d y c y jn e  w yśc ig i ro w e r  
ko w e d la  d z ie c i, o rg an izo w an e  p rze z  
Z w . Z a  w . P ra c o w n ik ó w  G o spodar­
k i K o m u n a ln e j i P rze m y s łu  T e re ­
n o w ego , M K S  O g n iw o  i  „ K u r ie r " .  
N a  tr iu m fa to ró w  im p re z y  cze k a ją  
d w a  ro w e ry  o raz  w ie le  a t ra k c y j­
n y c h  n ag ró d . D o o rg a n iza to ró w  w y ś  
cigów  n a p ły n ę ły  ju ż  zg łoszenia od  
ponad  20 m ło d y ch  a d e p tó w  k o la r ­
stw a . W iększość z  n ich  p< ‘ '
g ru p ie  s ta rs ze j: 11— 14 la t.

D o  w y śc ig ó w  pozostało  
tro ch ę  czasu. T e rm in  zgłoszeń u p ły  
w a  je d n a k  w c ześ n ie j, bo ju ż  24 b m . 
Pospieszcie się w ię c  i  ja k  n a js zy b ­
c ie j zgłoście sw ó j u d z ia ł w  zaw o ­
dach do  s e k re ta r ia tu  k lu b u  „ S Ł O ­
W IA N IN "  m ieszczącego się  p rz y  u l. 
K o rzen io w s k ieg o . P rz y p o m in a m y , że  
w  im p re z ie  s ta rto w a ć  m o g ą  d zieci 
od la t  5 do  14. (g)

Dziś Pogoń
gra z Czarnymi
K O R Z Y S T A J Ą C  z  p rz e rw y  w  

ro z g ry w k a c h  m is trz o w s k ic h  p i ł ­
ka rze  P ogoni m ie li s ię  dz iś  spot­
kać w  to w a rz y s k im  m eczu z P o­
lo n ią  B y to m . Do p o je d y n k u  tego 
je d n a k  n ie  d o jdz ie , k ib ic e  p i ł ­
ka rscy  będą je d n a k  m ie li o kaz ję  
p o d z iw ia n ia  naszych I - lig o w c ó w  
w  to w a rz y s k im  meczu z  lid e re m  
l ig i o k ręgow e j, zdobyw cą  P ucha  
ru  „K u r ie ra  S zczecińskiego” , ze­
społem  C zarnych. S po tkan ie  od­
będzie  s ię  o  godz. 15 n a  b o isku  
p rz y  u l. Chop ina .

I I  LIGA
W  S P O T K A N IU  O m is trzos tw o  I I  

lig i p iłk a rs k ie j M o to r  (L u b lin )  w y ­
g ra ł z  U n ią  (T a rn ó w ) 3:2.
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I N IE D Z IE L A  
17 M A J A

D Z IŚ : Z ie l. Ś w ią tk i 
J U T R O : E ryka

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p. do 17 st. W ia try  
wschodn ie , u m ia rko w a n e .

R A D A  D N I A
^  N a  ekran k ina  „Kos- 
^  mas” wszedł nowy film  
produkcji k ra jo w e j —  „A l­
bum polski” —  o naszym  
powrocie na Z iem ie  Zachód 
nie i  Fólnocne. F ilm  ten 
gorąco polecamy zwłaszcza  
m łodzieży!

B A J K A  -  „ B ib l g. 11.15; S Y R E N K A
— „ A w a n tu ra  w  sadzie”  g. 16; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  -  f,N a  tro p a c h  b en g a l­
sk iego ty g ry s a "  -  g. 16.

R E P E R T U A R  k i n  -  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36
-  „ A f r y k a  Z a c h o d n ia ”  g. 10.30- 
20.30.

z  tra s y  d o o k o ła  W a rs za w y . 15.30 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y . 15.45 5,W itry n a
ks ię g ars ka” . 16.20 D z ie n n ik  T V .  17.00 
K o n k u rs  F J N . 18.35 „ E u re k a ” . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m ". 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 T e a tr  T V  „ T rą d  w  P a ­
ła c u  S p ra w ie d liw o ś c i” . 21.55 F ilm  
d o k u m . „18 m a ja  n a M o n te  Cassi­
n o ” . 22.15 D z ie n n ik  T V  22 30 K ro n i­
k a  W yśc ig u  P o k o ju . 22.50 M e lo d ia  
n a  d o branoc. 22.55 i  23.30 P o lite c h n i­
k a  T V .

WYSTAWY

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
s z tu ka  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w ., X X  la t g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j;  renesansow e s tro je  ks ią żą t  
szczecińskich  g. 10—16: W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 -  P o ls ka  nad  B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  M o rs k ie  g. 10-16; 
Z a m e k  -  p la k a t i g ra f ik a  ks ią żko ­
w a  Z ie m  Z ac h o d n ic h  g. 11—17; 13 
M U Z  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  g ra f ik a  W . 
Ja n cza ka .

KLUBY

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.20 G im n a s ty k a . 8.30 L e k c ja  j .  ro ­
s y js k ie g o . 9.00 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie ­
go . 9.25 K ro n ik a . 10.00 W id ow isk o  
d la  d z ie c i. 11.05 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 12.35 W iad o m o śc i. 12.40 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u . 13.00 „ N ie d z ie ln a  roz­
m o w a ” . 13.30 „Ż y w n o ś ć  d la m il ia r ­
d ó w  lu d z i” . 14.15 F ilm  radź. „ B ia ­
ły  k o ń ” . 15.25 „Ju b ileusz w  T e t -  
ro w ” . 16.10 W iad o m o śc i. 16.15 W ido ­
w is k o  d la  d z ie c i. 16.45 „C zego sobie  
życ zys z” . 17.45 W iadom ośc i. 18.00 
S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc ej. 19.25 P ro g n o za  pogody, k ro ­
n ik a . 20.00 S z tu k a  T V  „ L a ta  m ę­
sk ie ”  cz. n .  21.20 M e lo d ie  z u lu b io ­
n yc h  o p e re te k . 22.30 W iadom ości. 
22.35 F ilm  b u lg . 23.20 W iadom ości 
z W yśc ig u  P o k o ju .

13 M U Z -  p l. 2 o łn ie rz a  2 -  dans ing  
g. 20; T P P R  -  W o j.. P o l 66 -  f i lm  
„M o rd e rs tw o  po n as zem u ’ g 18,
20; P IW N IC A  -  a l . N iep o d le g ło śc i 19 
— dans ing  g 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —
W o js k a  P o ls k ieg o  20 -  w ie c zó r
m u z y c z n y  g . 19; P O C Z T Y L IO N  -  P R O G R A M  I  

K Y G Z N Y  -  „W ie d e ń s k a  k r e w ”  g. D w o rc o w a  20 -  „ F iv e  d la  m ło d z ie -  
#6; P L E C IU G A  -  „ T o  je s t P o ls k a ”- ¿y » g. 15 _  dans ing  g. 19; T R Y -  W IA D O M O Ś C I:  7.00, 8.00 9.00. 12.05.

IP O L S K I „W ese le”  g. 19.30; M U -

C. 1«.

W a rs z a w y  34 
la tk ó w ”  g . 16.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ P rz y g o d y  J u ­
a n a  Q u in  Q u in a ” g. 13, 15.30, 18, 20.30 
— ku b . od  la t  16 -  p a n o ra m .;  po­
n ie d z ia łe k :  „R o g op a g ” g. 10.30, 13,
»5.30, 18, 20.30 -  W ł. od  la t 16; K O S ­
M O S  (te l. 355-02) „ A lb u m  p o ls k i”  
g. 8.30. 11.30. 14.30, 17.30. 20.30 -  S Z P IT A L E
p o i. od la t  14 (n ie d z ie la  i  p o n ie -

G Ł A W  -  O d ro w ą ża  1 -  „S p o tk a n ie  je .00. 20.00 . 23.00. 24.00; W IA D O M O Ś -  
z  p io se n ką”  g. 14; „ F iv e  d la  m lo - c i  Z  W Y Ś C IG U  P O K O J U : 13.30, 14.00, 
d zie ży ”  g. 15 -  w ie c zo re k  ta n e c z - 15_oo, 15.30. 
n y  g. 19; B U D O W L A N Y C H  -  B oh.

„P o p o łu d n ie  n as to - 7.30 G ra  p o lska ka p e la . 8.20 
m o ż y c ie " . 8.30 „ P rz e k ró j m u zy c z ­
n y  ty g o d n ia ” . 9.05 „ F a la  56’ 9.15 Ra
d io w y  m a ga zyn  w o js k o w y . 10.00 D la  
d zieci „ B a jk a  o tęc zy” . 10.20 R ad io ­
n ie d z ie la . 10.30 M e lo d ie  i p iosenki 
lu d o w e . 11.00 R ozg łośn ia  h arc ersk a. 
11.40 O m n ib u s em  po E d ison ii. 12.15 
„W eso ły  au to b u s” . 13.15 N ow ośc i 
p ro g ra m u  I I I .  14.05 R ad io n ie d z ie la . 
14.30 „ W  Je z io ra n a c h ” . 15.05 „Ś p ie w a  
Ś lą s k ” . 16.05 T y g o d n io w y  p rzeg ląd

«niedzie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; B A Ł T Y K  T W O  -  P io tra  S k a rg i;  P O R A D N IE ;  ,  0Q K a b a r6 c ik  re k ia m o w v
«tel. 733-35) „ H a ta r i” g . 9; „ S a m i D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g. 1 2 - o ? ' P  m „  S
e w e i”  g. 12, 14 -  po i. od la t  14; 7; O G Ó L N A  -  Jedn . N a ro d o w e j 12 1 ~ 15 - ™ on In
c B u n to w n ik  bez p o w o d u "  g. 16,18.30. _  czy n n a  całą d o b ę; S T O M A T O L O - ’’M a t y s ia k o w i” ^  2 ^  M u z y k a  t f  
»1 -  U S A  -  od la t  16; p o n ie d z ia - G IC Z N A  -  al. P ias tó w  1 -  g. 9 -  “
le k :  g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21; 14; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  f  -21'3? - ?®s p ó ł- -  D z ie w ią tk a .
P O L O N IA  (te l. 218-34) „W  k ró le s t-  _  W o j . P o l. 42 -  c a łą  dobę.
w ie  d u ch a  g ór”  g. 10. 11.30 -  ju g .
©d la t  7; „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o j -  A P X E K i  „
H ę ś w ia to w ą ”  g. 13, 16. 19 — po i. P R O G R A M  U
©d la t  14 -  cz. I I  i  n i ;  p o n ie d z ia -  N R  j  _  (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n ) w r A n o M n i r r .  7 in  «
le k :  g. 10. 13, 16. 19; P IO N IE R  (te l. J a g ie llo ń ^k a  16a _  te l. 371-65; N R  8 W IA D O M O Ś C I:  7.30. 8.
475-02) „ P o w o d ze n ia  ch łopcze g . _  w y z w o le n ia  107 -  te l 210-12: N R

6 -  a l . W o j. P o l. 134 -  te l. 749-00.83, 15 -  ju g . od la t  11; „ D z ie w ­
czę ta  z N a w o jk i”  g. 17; „Ś w ię ta  
w o jn a ” g. 18, 20 -  p o i. od  la t  11; 
, ,W y p a d e k "  g. 22 -  a n g .; po n ie ­
d z ia łe k :  „ L u d k a ”  g. 10; „ M ie c z  d la  
k r ó la ”  g. 11. 13, 15; „ L a u ry ”  g. 17; 
. .S m a r k u la ”  g. 18, 20; „ N o c  ig u a ­
n y "  g. 22 -  U S A :  M A R S  -  „ N ie  
m a  p o w ro tu  J o h n n y ”  g. 17 19.30 —

.30, 12.05, 17.00.
19.00, 22.00, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:
16.00, 21.30. 24.00.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 — a l. W y z w o le n ia  6/8 — g. 
10-15; N R  1 -  W o j. P o l. 52 -  g. 
15-20.

6.50 M o z a ik a  m e lo d ii lu d o w y ch . 
7.15 K o n c e r t  now ości ro z ry w k o w y c h .
8.00 „ M o s k w a  z m e lod ia  i p iosen­
k ą ” . 8.35 R a d io p ro b le m y . 8.45 M a ­
g azy n  w o js k o w y . 9.05 M u zyczn e  cie­
ka w o s tk i. 9.40 „N a s to la tk i 1 m o rze ” .
10.00 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 10.25 R a-

12.30 P o ra n e k  sy m fo n iczn y . 13.30 
T u rn ie j p ia n is tó w . 13.55 P ro g ra m  z 
d y w a n ik ie m . 15.00 D la  dzieci „ K o -  
z e tta " . 15.45 A u d y c ja  studencka.
16.30 K o n c e r t  ch o p inow ski. 17.05 
W ars za w s k i ty g o d n ik  d źw ię k o w y .
17.30 R e w ia  p iosenek . 18.00 T e a tr  Po  
e z ji. 19.15 R a d io n ie d z ie la . 19.30 „B ea t  
n a  lu d o w o ” . 19.45 P o ls k ie  s k rz y ­
d ła . 20.00 D ro g a  p rzez  wieś 21.32 Z  
b o is k  i s ta d io nó w . 22.25 W ieczorne

8.05 P ro g ra m  d n ia . 8.10 T V  k u rs  ro zm o w y . 22.35 -  „N ie d z ie ln e  spo t- 
ro ln ic zy . 8.45 — P rz y p o m in a m y , ra -  k a n ia  z m u z y k a ” . 23.38 „Jazz na do

P R O G R A M  P O L S K I

p o i *od 'la t~  16; P R O M IE Ń  -  „ K le -  O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  -  Sp. d io k u te r . 10.57 „C z w a rta  z m ia n a ”  ̂
© p a tra ”  g. 14.’  17.30 -  U S A  -  od „A uto-pom oc”  -  M a z u rs k a  17 -  10
la t  14; F A L A  -  „A rs e n  Lupun eon - 8-16. 
t r a  A rse n  L u p in ” g. 13, 15.20 17.40,
20 -  f r .  od la t  14 -  p a n o ra m .;  E C H O  
fK rz e k o w o ) „R ó żo w a p a n te ra ”  g.
M , 20 — ang. od la t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „ J a k  ro zp ęta ­
łe m  I I  w o jn ą  ś w ia to w ą ” g. 14 16.45,
»9.30 -  po i. od la t  14 — cz. I I  1 
K i ;  M E W A  (Z e le ch o w o ) „ D n i g ro ­
z y  i śm iec h u ”  g. 16 — U S A  — od 
la t  11; „ C z w o ro k ą t ś m ie rc i"  g . 18
— czeski od la t 16: P R Z Y J a Z n  (D ą -  _
fciet B ra c ia  K a ra m a z o w ”  g 15. 18.30 d z im y . 9.00 K lu b  P a n c e rn y c h  „ R o z - b ra n o c ” . 0.05-3.00 P ro g ra m  no cn y
-  rad? od la t  16 -  p a n o ra m .;  H U T  śp ie w a n y  p a łac” . 10.30 N o ta tn ik  f i l -  ( I  p r .) .  
n t k  ( S i^ r z v n l  W o in a  i p o k ó j”  g. m o w y  „ W  o b ie k ty w ie ” . 11.00 K a ry -
1« 20 -  ra d ź  od la t 14 -  cz. I V ;  k a tu r y  K a ro la  B ara n iec k ieg o . 11.20 P R O G R A M  I I I  
r a j k a  (P o lice) Z b ro d n ia rz , k tó ry  „ A r ty ś c i a r e n y ” . 11.45 D z ie n n ik  T V .

e 15 17 19 -  12 00 „ P rz e m ia n y ” . 12.30 „W io sn a  i  14.05 P rze b o je  na sta rt. 14.20 „P e -
la t 16- S Y R E N K A  (J a s ie n l- p o e z ja ” . 13.00 T e le tu rn ie j „ W s zy s t- ry s k ó p ” . 14.45 „ M a g a zy n ” . 15.30 

is n  T a d k ie m  n ra s to  C hleba” g. ko  d la  n ajlep s zeg o ” . 13.30 S p o tk a - B aśń  a fry k a ń s k a  „Leg e n da  o K ró -  
r-art? od  la t  14 -  p a n o ra m .;  n ie  z ro s y js k im  m u zeu m  2 L e n in -  lo w e j P o k u ” . 15.50 Z w ie rze n ia  p re- 

R T A f v  ż  A r t f t  ¿Trzebież) T y lk o  g ra d u . 14.00 D la  d zie c i „D z ie ń  b a b - zen tera . 16.15 P ięć b luesów . 16.40 
© m a rły  o d n ow ie”  S 18 -  ¿o l. od  ci A u re li i”  z c y k lu  „D z ię c ie lin e k  i  „O to  m ó w i W a lt  W h itm a n " . 17.00 
¿1. 16- o r  R O D O W E  -  . D a m s k i S w ie rz o p s k i” , 14.45 Z  c y k lu  „ P ió r -  • P e rp e tu u m  m o b ile . 17.30 „ P ro m " .
„  ’ 20 30 -  ang  p a n o ra m .;  k ie m  i w ę g lem ” . 15.15 S p ra w o zd a n ie  17.40 M ó j m a gn e to fo n . 18.00 E k s p re .
!»w r  a v  8 ‘ s t r z a tv  o zm ie rzc h u ”  g. z  V  e ta p u  W yśc ig u  P o k o ju  H ra d e c - sem  przez św ia t. 18.05 Po lon ia śp ie- 
2015 -  an e  o a n o ra m  ; D A R  (S ta r .  K ra lo v e  -  W ro c la w . 16.10 Z  c y k lu  w a . 18.20 „ M a c ie k  pod p ie rzy n a " .

D z ia d e k  dr. o rzec h ó w ”  g. „ M u z y k a  i a r c h ite k tu ra ” . 16.50 F ilm  18.35 K ro n ik a  zespołu „N o  To  C o” . 
d  . . .  Ostatn* ś w !a  z se rii „P o c iąg iem  przez  ś w ia t" . 19.00 S łuc h o w is ko  „ N ie d z ie ln e  p rzed - 

18 20 -  po i od la t  14: 17-15 P K F . 17-30 T e a tr  T V  „ T y lk o  p o łu d n ie ” . 19.30 M in i-m a x . 20.00 T e .
S a n o h a M A  (S ta rg a rd ) ’ „J a rzę b in a  68 d n i” . 18.40 K o n c e r t  a r ty s tó w  m e k  a t r z y k  ¿ .A p o kry f”  20.20 G enezy o - 
e j f r w n n a ”  -  do I  p a n o ra m  od la t  sy ka ń sk ic h . 19.05 „ A r k a d y ” . 19.20 so b liw e. 20.52 P io s e n k a rs k i p o ra d n ik  
r ,  r -R V F  fC rv fin o J  Z w a rio w a n e  D obra.noc d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  ho b by sty . 21.15 P oza „ M o n ito re m ” .

« ,1 .  C zerw on e  i z ło te”  T V .  20.05 F ilm  w ęg. „ T e s ta m e n t A g i” . 21.25 M e lo d ia  z a u to g ra fe m  St. M i-  
„ 1 7  1 o m l  ’ fid la t 14' R O B O T - 21.35 M a g a z y n  s p o rto w y . ku ls k ie g o . 21.50 O p e ra  t j ’godnia .
N IK  (P v rzv c e ) Z em s ta  h a id u -  22.00 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda sied-

m z x s s z  PON,ED2,AŁEK
« •  W P N B 8  (G o le -  13.55 i 14.30 Po<li te c h n ik a  T V . 15.05 23.05 M u z y k a  nocą. 23.50 M e lo d ia  na  

M W  i  P t « -  8 . I W »  « » '■ • » • *»  S p ra w o zd an ie  d o branoe.
»2 -  po i. od la t  16 -  cz. I V :  „ A l-

R o m eo  i  J u lia ”  g . 17. 19.3Cfa
w ęg.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z I E 2 Y

D E L F IN  -  „K ró le w n a  i ry b a k ”  g. 
10.30; P IO N IE R  -  „ L u d k a ”  g. 10. 
11, 12: M A R S  -  „ B ia ły  m iś ”  g. 11. 
12; P R O M IE Ń  -  „W łó czę g i p ó łn o cy”  
g . 12; F A L A  — „S m oc za ja m a ”  g. 
12; E C H O  -  „ J a c e k  i  jego  p ie s k i”  
g. 17; S Z M A R A G D O W E  -  „P o d w o d ­
n y  s k a rb ”  g. 13; M E W A  -  „ D n i gro  
z y  i  śm iechu”  g. 12; P R Z Y J A Z N  
ę,P rz e ż y jm y  to jeszcze ra z”  g. 12; 
H U T N IK  -  „Leś n a  s y m fo n ia ”  g. 12;

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y ­
d aw n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczec in , p l H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen ­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łą c z ­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szczec. Z a k l.  G ra f, N —1

P R A C A R Ó Ż N E

e s>

Kiermasz obuwia
dziecięcego i młodzieżowego

z o k a z ji M iędzyna rodow ego  D n ia  D ziecka

o rg a n izu je  W o je w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs tw o  H andlu O buw iem  
K IE R M A S Z  odbędzie  się w  dn iach  od 

18—30 m a ja  w  godz. od 10—18 
w  L O K A L U  P R Z Y  A L . W Y Z W O L E N IA  7 (p a rte r)
Ponadto in fo rm u je m y , że w  k io sku  p rzy  a l. W yzw olenia 80 

w  godz. od 12—18 c zyn n y  jes t

K IE R M A S Z  O B U W IA  PO C E N A C H  O B N IŻ O N Y C H

P O M O C  d o m o w a p o trzeb  1
n a  n a sta le . W a ru n k i K U P IĘ  d o m e k  lub  
bard zo  d o b re . K o n o p n ic  „ b liź n ia k a ” , n a jc h ę tn ie j te l. 466-53.

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto- 
In ż . W ł. T o m c za k ,

P O T R Z E B N A

4653-G n a P o g odn ie . O fe r ty :  K L A M R Y  do pas kó w , 
B iu ro  O głoszeń S zczecin  ozdoby do b u tó w  z  m e -

k ra w c o - pod 4777. ta p le x u  w y k o n u je  K a -  
łę ż n y , K o n stancin  k /W a r  
sza w y , B ato rego  24, te l.

S P R Z E D A M  lo k a l ga-
Z g lo sze n ia : s tro n o m ic zn y  z  w yposa- . .

Szczec in , u l. K rz y w o u -  żen ie m . T e l. 754-93 po 56-41-28, godz. 8 - 1 1  lu b  
stego 56, P ra c o w n ia  K ra  godz. 18. 4738-G 18 -  21. 1737-K

4629-G B U D Y N E K  w a rs z ta to - T E L E W IZ Y J N E  Pogoto- 
w y , 250 m  k w „  p la cu  w ie ,
1 330 m  k w ., gaz , s iła , “"** '
1 200 m  od g ra n ic y  W a r  
sza w y  sp rze d am . A d res :
.......................  W ars zaw a . S K Ó R K I ła p e k  k a ra k u -

1636-K ło w y c h  k u p ię . O fe r ty :
w , ....... ,  k o m - B iu ro  Ogłoszeń S zczecin

b u d y n e k  gospodarczy z fo rto w ą . 3 k m  od W a r -  pod 4827. 
s iłą , w odą -  300 m  k w ., s za w y . M ic h a ło w ic e , u l. T E L E W IZ O R Y  k ra jo w e , 
p la c  4 000 m  k w ., P o d - R y n k o w a  16, p -ta  O pacz u ży w a n e  kup ię . O fe r ty :  
k o w a  Leśna, 3 m in . od k /W a rs z a w y , M ac zyń - e — — ;-

w ie c k a .

N IE R U C H O M O Ś C I

A T R A K C Y J N A  W illa  
5 p o k o i z k u c h n ią , 140 K o śc iań s k i, 
m  k w ., w s zy s tk ie  w y g o  C h m ie ln a  9 
d y , c.o„ te le fo n , g a ra ż , S P R Z E D A M  w iR ę  k o m -

Ja s ien ia k , te l. 
263-63. 3627-G

K U P N O

s ta c ji , pc sp rze d aży  w o ł ska.
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin

O fe r ty  pow ażn e  W IL L Ę  no w o  w ybudo- 
„080985”  B iu ro  Ogło- . . .

1637-K pod 4532.
S IL N IK  M ercedes D ie -

szeń, W ars zaw a , P o z - cze gospodarcze, 
nań s ka  38. 1702-K tru m  M ła w y , w o j. w a r -
B U D Y N E K  w  sta n ie  su­
ro w y m , w  ce n trum  m ia ­
sta sp rze d am  rze m ieś ln i ro  O głoszeń G d y n ia  pod  
k o w i. B ro n is ła w  L a n -  S-2162.

w a n ą , k o m fo rt , za p le -  sel do  sam ochodu oso­
bo w eg o  k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin  

o k a z y jn ie  pod 4429.

T E L E W IZ O R  do re m o n ­
tu  ta n io  k u p ię , te l. 
740-50. 4759-G

S P R Z E D A Ż

S K U T E R  „O s a”  sp rze ­
d a m , te l. 221-56. 4600-G
„ W A R S Z A W Ę ”  fa b ry c z ­
n ie  n o w ą sp rze d am .

4896-G
Szczec in , S o k o ła  5/3. 
K E R R Y  b lu e  te r r ie ry  
szc zen iak i sp rze d am . 
T e l. 705-49. 4651-G
N O W Ą  „ S y re n ę ”  z P K O  
sp rze d am . Szczec in , u l. 
B o g u m iły  1/7.

4640-G
S K U T E R  „ L a m b re t ta ”  
T V  175 sp rze d a m . W ia ­
dom ość: K o n o p n ic k ie j
11/3. 4635-G
M O T O R O W E R  „ K o m a r”  
w  d o b ry m  s ta n ie  sprze­
d a m . T e l .  717-78 po 
godz. 16. 4801-G
„ W A R T B U R G A ”  1 000 
sp rze d am . 55 000 zł. 
Szczec in , Ju ra n d a  4.

4767-G
„S K O D Ę ”  1 000 M B , S tan  
id e a ln y  sp rze d am . T e l. 
459-00. 4723-G
„ W A R S Z A W Ę ”  203 sprze  
d a m . M a ło p o ls k a  57/2 od 
godz. 16. 4659-G
„ T A U N U S A  C O M B I”  
17 M  S u p e r, 1965 r. sp rze  
d a m . S ie m ira d zk ie g o  10 
godz. 14-18. 4726-G
„ O C T A W IĘ  S U P E R ”  o- 
rs z  „ O p la  R e k o rd a ”
1 700 sp rze d am . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 4717.
S E T E R A  ir la n d zk ie g o  
(suka 5 - le tn ia )  sp rze­
d a m . K o n o p n ic k ie l 27a/l 
te l. 718-69. 4652-G
P U D L E  c za rn e  sp rze ­
d a m . te l. 205-15.

4618-G
„S Y R E N Ę ”  104 w y g ra ­
n ą w  P K O  sp rze d am . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 4590. 
„ W A R S Z A W Ę ”  M -20  
sp rze d am , te l. 745-38.

4586-G
S A M O C H Ó D  ..S im ca E l i-  
see” , s tan  b ard zo  d o b ry  
sp rze d am . O s ia d a ć : g a­
ra ż . u l. M a te jk i 15 od 
godz. 16. 4491-G

L O K A L E

P O K Ó J  o d n a jm ę  sa m o t­
n y m . W ie n ia w s k ie g o  13 

4629-G
P O K Ó J p rze jś c io w y , u -  
m e b lo w a n y  do  w y n a ję ­
cia 2 p an ie n k o m . T e l. 
759-18. 4821-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec­
k ie m  p o s zu k u je  D okoju . 
D z w o n ić : te l. 259-64.

4612-G
P O K O J  z  k u c h n ią , ła ­
z ie n k ą , b a lk o n , c.o..
I  p „ f ro n t, n o w e b u d ów
n ic tw o , śródm ieście  za ­
m ie n ię  n a 3 p o k o je  o 
m a ły m  m e tra żu , now e  
b u d o w n ic tw o . T e l . 435-27 
godz. 11-15. 4624-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju . 
P ia s tó w  58. Z a k ła d  Z e ­
g a rm is trzo w s k i.

4702-G

Z G U B Y

I I  M A J A  w  t ra m w a ju
lin i i  „8”  zgub iono  to ­
re b k ę  o rta lio n o w a  z o- 
k u la ra m i le czn ic zym i. 
Z n a la zc ę  w y n ag ro d zę:  
A l- P ias tó w  60/5. 4660-G

Przetargi
W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  P K S  O d d z ia ł I  w  
Szczec in ie , u l. K o rze n io w s k ie g o  2, ogłasza p ra e -  
ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a  w y k o n a n ie  k a D ita ln e g o  
re m o n tu  c e n tra ln e g o  o g rzew an ia . W arto ść ro b ó t  
ca. 350 000 z ł. T e rm in  w y k o n a n ia  p rac  d o  1. 10. 
1970 r .  W  p rze ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rzeds ię­
b io rs tw a  p ań s tw ow e, sp ó łdzie lc ze 1 p ry w a tn i w y -  j 
k o n a w c y . T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  do 30 m a ja  b r . 
O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  d n iu  1. V I .  1970 r .  W  
S ta c ji O bsługi p rzy  u l. H e y k i 4 o godz. 10A

1726-M

Z as adn ic za S zk o ła  Z a w o d o w a  S p e c ja ln a  w  S zcae- 
c in ie , u l. N a ru to w ic z a  19, ogłasza p rze ta rg  n a  
w y k o n a n ie  s to la rk i do  m e b li w y śc ie lan y ch  (ta ­
b o re ty , k rze s ła , fo te le , ta p c za n y , k a n a p o -ta p c z a -  
n y ) .  R y s u n k i tec hn iczne m e b li d o  w g lą d u  u Kie­
ro w n ik a  w a rs z ta tó w  szk o ln yc h . W  p rz e ta rg u  m o ­
gą b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  państw ow e* 
sp ó łdzie lc ze i p ry w a tn e . O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i 
1. V I .  1970 r .  o  godz. 10 w  b iu rz e  k ie ro w n ik a  
w a rs z ta tó w . S zk o ła  zas trzega sob ie  p ra w o  w y ­
b o ru  o fe re n ta  b e z  p o d an ia  p rzy c zy n y .

1727-K

Pracownicy poszukiwani
S to czn ia  Szczec ińska im . A . W ars k ie g o  w  S zc ze­
c in ie , za tru d n i n a ty c h m ia s t o p e ra to ró w  d źw ig ó w  
sa m o je zd ny ch  z u p ra w n ie n ia m i do  obsług i d ź w i­
gów  o raz  k ie ro w n ik a  m a g a zy n u  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h , w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  
te c h n ic zn e  lu b  zaw o do w e b u d o w la n e  i  3-lefcnia 
p ra k ty k a  w  gospodarce m a g a zy n o w e j. Zg łosze­
n ia  osobiste p rz y jm u je  D z ia ł Z a tru d n ie n ia  1 P rz y  
g o to w a n ia  K a d r  Szczec in , u l. H u tn ic za  1, te l. 
302-247 w  p o n ie d z ia łk i, w to rk i ,  środ y  i  c z w a rtk i  
od godz. 8 -  13. 1728-K

S zczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rze m y s ło w e g o  z a tru d n i:  ty n k a rz y , b e to n ia rz y ,  
b la c h a rz y  I  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h .  
W a ru n k i p ra c y  j p ła cy  w g . U k ła d u  Z b io ro w e g o  
P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie  z  d n ia  15. n .  1958 r .  
P ra c a  ak o rd o w a . Z a m ie js c o w y m  za p e w n ia m y  
z a k w a te ro w a n ie . Z g ło s ze n ia : Szczecin , S to rra -  
d y  1 pok. 110. In fo rm a c je  te le fo n ic zn e  p o d  n r  
80-10. 17 3 I-K

In ż y n ie ró w  1 te c h n ik ó w  z  u p ra w n ie n ia m i b u ­
d o w la n y m i n a  s ta no w isk a  st. p ro je k ta n tó w , p ro ­
je k ta n tó w , st. as ys ten tów  i as ys ten tów  d o  p ra ­
co w n i p ro je k to w e j, na w a ru n k a c h  o b o w ią zu ją ­
cych  w  b iu ra c h  p ro je k tó w , za tru d n i za ra z  Szcze­
c iń sk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rz e m y ­
słow ego. Szczec in , u l. S to rra d y  1. Z a m ie js c o w y m  
z a p e w n ia m y  z a k w a te ro w a n ie . Zg łoszen ia  — 
Szczecin , u l. S *oTrady 1, pok. 110. In fo rm a c je  
te l. pod n r  80-10. _________ 1732-K

Z a rza d  P o rtu  S zczecin  w z y w a  do  p ra c y  w szyst­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j z m ia n y  H  
i  I I I  od d n ia  17. V . -  23 m a ja  1970 r .  W  zm ia n ie  
I I I  o b o w ią zu je  godz. 14 i 16. Jednocześnie Z a rzą d  
P o rtu  za w ia d a m ia , że p rz y jm u je  do  re ze rw y  p o r­
to w e j m ę żczy zn  w  w ie k u  18 -  45 la t. R e je s tra ­
c ja  o d b y w a ć  się b ęd z ie  w  d n iac h  18 i 20 m a ja  
1970 r. od godz. 7.30 do  9 w  R e jo n ie  Ł as zto w n i 
te l. 361-66. 1740-K

14 m aja  1970 r. zm arł nagle

m g r T ad eu sz  
W ie c zo ro w s k i

archeolog szczeciński
Nabożeństwo żałobne odprawione bę 
dzie w  poniedziałek 18. V. 1970 r. o 
godz. 9 w  kościele św. Kazim ierza  
przy u l. Broniewskiego, a  pogrzeb o 
godz. 12.30 z kaplicy na Cm entarzu  
C entralnym , o czym zaw iadam ia ją  w  
nieutulonym  żalu

żona i  córka
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P O Z N A J M Y  S IĘ

R A D N Y

p ie rw s zy  w y b ra n o  i 
do  D R N  w  ro k u  1955. Z  zaw o ­
du  jest te c h n ik ie m  ro ln y m , 
d la te g o  też od sam ego począt­
k u  z w ią z a ł sie z d z ia ła lno ś c ią  
te j k o m is ji . P ia s tu je  ponad to  
godność w ic ep rze w o d n iczą ce g o  
D zie ln ico w e g o  K o m ite tu  F ro n ­
tu  Jedność4 N aro d u  o ra z  je s t  
c z ło n k ie m  P D R N

Z n a  w ię c  d o b rze  s w o ją  d z ie l­
n ic ę . zn a ją  go d o b rze  ta k że  
m ie s zk a ń c y , z k tó ry m i często  
się sp o tyk a . P rzy c h o d zą  do 
n ie go  z  ró ż n y m i s p ra w a m i, cza 
sem  n a w e t n a jd ro b n ie js z y m i -  
m a ją  do sw ojego radnego  zau ­
fa n ie . W  m 'a rę  m o żliw o śc i sta­
ra  się on  zaw sze oom óc i  do­
ra d z ić  w  ro z w ik ta m u  n ie je d ­
nego p ro b le m u . D o  w s zys tk ic h  
s p ra w  w y b o rc ó w  d o ó chodzi z 
życ z liw o śc ią .

K Ł O P O T Y  m ie szk ań c ó w  P o ­
godna są za raze m  je g o  k ło p o ­
ta m i. C ieszy m n ie  -  m ów i 
J a n  D O P IE R A Ł A  -  k a żd a  no ­
w a  w ia ta  n a p rzy s ta n k u  t ra m ­
w a jo w y m  w naszej d z ie ln ic y , 
k a żd a  o d n o w io n a  i le p ie j w y ­
posażona k las a  s zk o ln a , k a ż d e  
p rzed s ię w zię c ie . M a m y  jeszcze  
w ie le  do  z ro b ie n ia . P rze d e  
w s zy s tk im  d z ie ln ic a  m a za 
m a ło  p la có w e k  h a n d lo w y c h . 
B ęd zie m y s ta ra li się w  n a j­
b liżs zy m  czasie po w ię ks zyć  po 
w ie rze h n ię  sk le p u  spożyw czego  
zn a jd u ią c e g o  się n a rogu u l. 
M ic k ie w ic z a  i u l. K a r ło w ic z a  
i  z a m ie n ić  go n a  p la có w k ę  sa­
m o o b s łu g o w ą S ta ra m y  się u -  
s p ra w n ić  za o p a trze n ie  p e ry fe ­
ry jn y c h  części d z ie ln ic y , ab y  
lu d z ie  n ie  w o z ili a r ty k u łó w  
p ie rw s ze j p o trze b y  ze  Ś ró d ­
m ieśc ia . B a rd zo  ch c ia łb y m  w  
te j k a d e n c ji d o p iln o w a ć  p o p ra ­
w y  n a w ie rzc h n i u lic y  K o ra lo ­
w e j o ra z  d o ko n ać  re m o ntu  
c h o d n ik ó w  na osied lu  K rz e k o -  
w o.

J a n  D o p ie ra ła  p ra c u je  ja k o  
k ie ro w n ik  D e le g a tu ry  Z a k ła ­
d ów  O b ro tu  Z b o ża m i Im p o r ­
to w a n y m i i  E k s p o rto w y m i w  
S zc zec in ie .' P os iada o dznacze­
n ia :  S re b rn y  M e d a l Zas łu żo ­
n y c h  n a P o lu  C h w a ły . S re ­
b rn y  K rz y ż  Z a s łu g i. O d zn a k ę  
G ru n w a ld u , sreb rn ą  o d zn ak ę  
G r y fa  P o m o rs k ieg o  o ra z  
O d zn a k ę  1000-lecia P a ń stw a  
P o ls k ieg o , (w d )

Dzień Pracownika Komunalnego
o d p o w ie d z ia ln e jw o d ze n ia  w  

pracy.
lu d n o ś c i n aszych  m ia s t t  o s ied li. ,  Z  , K O L E I z^ h ra l glos k ie ro w n ik  
P o d k re s iU  g o d n y  u z n a n ia  w y s iłe k  M in is m re tw a  G o s p o d a rk i K o m u n a]  

,c5, „ i z v  o d b ud o w ie  n a -  n e ) z . D ro zd . M ó w c a  p rz y p o m n i*nej
im p o n u ją c e  e fe k ty  osiąg n ię te  p rzez  
g o sp o d ark ę  k o m u n a ln ą  w  oiągu  
o statn iego  p la nu  5-!e tn ieg o  o raz  n a ­
k r e ś lił n a jw a żn ie js ze  za d a n ia  resor­
tu  w  n a jb liżs zy c h  la ta ch .

N A S T Ę P U JE  T E R A Z  m iła  u - 
liczba lu d -  roczystość w ręcze n ia  sz tanda- 
kanaiizacji, r ów  p rze ds ię b io rs tw om  kom u

(D okończen ie  ze s ir. 1)

n aszych  m ia s t i  os ied li.
1 g o d ny  u a n a n ia  w y s iłe k  

k o m u n a ln y c h  p rzy  o d b ud o w ie  na'
■zyoh m ia s t w  p ie rw szy ch  la ta c h  po 
w y z w o le n iu . D ziś  m ogą się on i po ­
szc zyc ić  w ie lo m a  o s iąg n ię c ia m i. W  
o k re s ie  25 -leo ia w y b u d o w a n o  m . in .
S,4 m in  izb  m ie s zk a ln y c h , t r z y k ro t ­
n ie  z w ię k s zy ła  się w  k r a ju  lic zba  
lu d n o śc i k o rz y s ta ją c e j z w o d o c ią ­
g ó w , a  c z te ro k ro tn ie
nośc i k o rz y s ta ją c e j ____ _______
sze śc io k ro tn ie  zw ię ks zo n o  p ro d u k c ję  I .  k tó re  7 w vc ie żv łv  W
w o d y . Je d n a  trz e c ia  ś ro d k ó w  t r w a -  n a in y m  K tó r e  z w y c ię ż y ł y  w  
ły c h  m a ją tk u  naro d o w e g o  z n a jd u -  O gó lnopo lsk im  w sp ó łzaw o d n ic - 
j e  się  obecnie w  gestii g o sp o d ark i tw ie . D e legacja  za łog i n a jle p - 
koom unalnej. N a ro d o w e  p la n y  gospo 5zegO W  k ra ju  p rze ds ię b io rs tw a
d a rc ze  p rz e w id u ją  d a lszy  w zro s t za - if n m i in jif a pV i n p o n w  r  i ono __
d a ń  re sortu  g o sp o d ark i k o m u n a ln e j „  ™ n lK ^ C y j , 8 °  r .  ly o y  
f  d o stosow u ją  do  ty c h  zadań  n a - M P K  z Częstochow y o trz y m u je  
k ła d y  i ś ro d k i. N a  za k o ń cze n ie  sw o sz ta n d a r R ady M in is tró w  i 
Jego w y s tą p ie n ia  w ic e p re m ie r  M . c R Z Z , n a to m ia s t de legacje  za- 
O le w iń s k l p rze k a za ł w s zy s tk im  p ra -  H o t e l i  M ie j s k ic h  S z r -z e -
© o w n ik om  przed s ię b io rs tw  k o m u n a ł-  io §  w o te 1 } iv lleJSKlCn ze ¿>ZCZe- 
n y c h  n a jse rd ec zn ie js ze  ży c ze n ia  p o - Cina ( I  m ie jsce  W  k ra ju )  1 szcze 

c iń sk ie go  M P K  ( I I  m ie jsce  w  
' * s k a li k ra jo w e j)  o trz y m u ją  sztan

d a ry  M in is tra  G osp o da rk i K o ­
m u n a ln e j i  Z G  Z Z P G K iP T .

PO u roczystośc i w rę c ze n ia  s z ta n ­
d a ró w  o ko liczn o śc io w e  p rze m ó w ie ­
n ie w y g ło s ił s e k re ta rz  C R Z Z  R . Po- 
sp ies zyń sk i. Z a b ra ł ró w n ie ż  głos 
p rze w o d n ic zą c y  d e le g a c ji z w ią z k o w ­
có w  ra d z ie c k ic h  W . M o ska le w .

N a  zak o ń c ze n ie  u ro c zy s te j a k a d e ­
m ii ze b ra n i p rz e d s ta w ic ie le  załóg  
p rzed s ię b io rs tw  k o m u n a ln y c h  z  ca­
łego k r a ju  w y s to s o w a li lis t  do I  se­
k r e ta rz a  K C  P Z P R  W ła d y s ła w a  G o ­
m u łk i,  w  k tó ry m  za p e w n ia ją , że ko  
m unalna będą n a d a l re a lizo w a ć  w y ­
tyc zon e  p rzez  P a r t ię  zad a n ia  zm ie ­
rz a ją c e  do  In te n s y w n e g o  ro zw o ju  
g o sp o d ark i n a ro d o w e j, w p ro w a d z a ­
n ia  postępu tec hn icznego , o rg a n iza ­
c y jn e go  i  e k o n o m iczn e g o , podnosze­
n ia  w y d a jn o ś c i p ra c y  i  oszczędno­
ści w  g o sp o d aro w an iu .

P o  części o f ic ja ln e j a k a d e m ii od ­
b y ł się u ro c zy s ty  k o n c e rt  z  u d z ia ­
łe m  szc zec ińskich  zes p o łó w  i  so­
lis tó w . (ta w o )

Z  p o d w ó rk a  T e m id y

Krewki rencista
K A Z IM IE R Z  K . m im o  że m a  la t  48 

n ie  p ra c u je  ju ż  za w o d o w o : ze  w zg lę  
d u  n a  s ta n  z d ro w ia  p rzeszed ł n a ren  
t ę  in w a lid z k ą . N ie  p ro w a d z ił je d n a k  
— ja k  m o żn a  b y  b y ło  sądzić  — spo­
k o jn e g o , n ie  w y cze rp u jąc eg o  try b u  
feycia. O d  k ie lis z k a  n ie  s tro n ił, p rze ­
c iw n ie  -  b a rd zo  często do  n iego  za ­
g lą d a ł. Po  w y p ic iu  zaś k i lk u  „s e te k ” 
t r y s k a ł e n e rg ią . N a d m ia r  s ił w y ła ­
d o w y w a ł n a  w ła sn e j ro d z in ie , szcze­
g ó ln ie  -  żon ie . Z n ę c a ł się  n ad  n ią  
m o ra ln ie  1 f iz y c z n ie :  w y z y w a ł w u l­
g a rn y m i s ło w a m i, p o sz tu rc h iw a ł, b ił.  
W  d o m u  co ru s z  w y b u c h a ły  a w a n ­
tu r y .

D laczego?
P o d c zas  doch o d zen ia  p rze p ro w a ­

dzan e g o  p rzez  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  
K a z im ie rz  K . ze zn a w a ł:

— W  o kre sie  naszego w spólnego  
i y c ia  b y ły  ta k ie  m o m e n ty , że  ja  so­
b ie  tro ch ę  w y p iłe m  w ó d k i i w  ta ­
k im  sta n ie  k łó c iłe m  się z  żo n ą , n ie ­
r a z  ją  u d e rz y łe m ... A w a n tu ry  b y w a ­
j ą  p rze w a żn ie  n a  ty m  t le , że j a  p iję .

N A  S A L I R O Z P R A W , przed  o b li­
czem  W yso k ie go  S ądu  k r e w k i re n ­
c ista  z m ie n ił s ię  n a g le  w  zastraszo­
nego . szy ka n o w an e g o  w ła ś n ie  przez  
m a łż o n k ę  n ie szc zęś nika . B y ł  zdzi­
w io n y , że to  w ła ś n ie  on  z n a la z ł się  
n a  ła w ie  o sk arżo n y ch

C h y b a  zaszła  ja k a ś  p o m y łk a  — 
m ó w ił .  — P rze c ież  z  żoną dobrze ż y ­
ję .  T o  żona m n ie  po p yc ha  pon iew aż  
i l e  w id z ę  i ż le  słyszę.

O w szem , w y p o w ia d a ł pod je j  ad re  
sem  o b ra ż liw e  s ło w a , a le  to  d latego, 
ż e  m u  źle  go to w a ła .

Ś w ia d k o w ie  w  s w yc h  zezn a n iac h  
p o tw ie rd z a li je d n a k  z a rz u ty  posta­
w io n e  w  a k c ie  o s k a rże n ia . Jeden  
z  n ic h  m ó w ił „ ...s z ła m  z p ra c y  i  w i 
d z ia ła m  ja k  o sk a rżo n y  b ie g ł za sw o  
ją  żo n ą po  u lic y , d o g on ił ją  i b i ł” . 
K a z im ie rz a  K .  o b c ią ża ły  ró w n ie ż  ze­
z n a n ia  je g o  có re k : „ J a k  p a m ię ta m  
to  o jc iec  sta le b ił  m a tk ę ” , „ K ie d y  
b y ła m  w  dom u to  m o żn a  n a  p a l­
cach  p o lic zyć  d n i, k ie d y  w  dom u  
b y ł s p o k ó j. S ta le  p rzy c h o d z ił pod­
p it y ,  w y z y w a ł m a tk ę , b i ł  j ą ” .

Sąd n ie  d a ł w ia r y  o b ro ń czy m  w y ­
s tą p ie n io m  K a z im ie rz a  K .  W y ro k  
b rz m ia ł:  10 m ie s ię c y  p o zb aw ien ia  
w o ln o ś c i. W y k o n a n ie  k a r y  zaw ieszo ­
n o  n a  o k re s  trzec h  la t. Sad zo b o w ią ­
z a ł  ró w n ie ż  K a z im ie rz a  K . do  n ie -  
n a d u ż y w a n la  a lk o h o lu . W y ro k  je s t  
p ra w o m o c n y . (zdań )

Wędrując d o  sklepach

Płeć brzydka zapomniana
przez handlowców?

JEST rzeczą powszechnie znaną, że mężczyźni nie lubią —  
w  przeciw ieństwie do kobiet —  stroić się w ciąż w  nowe fata- 
taszki. N iem niej w  czymś chodzić muszą. I  większość z nich 
lubi aby to coś było porządne, w  dobrym  gatunku i  praktycz­
ne w  noszeniu.

Co w  z w ią z k u  z ty m  p ro po ­
n u je  panom  szczeciński hande l?

Z  g a rn itu ra m i n ie  m a k ło p o ­
tów , w  sk lepach  w is i ich  pod 
dos ta tk iem , w  różnych  fasonach, 
ko lo rach , odc ien iach. N ie  w szy­
scy pan ow ie  lu b ią  je d n a k  cho­
dz ić  na co dz ień  w  g a rn itu ra c h . 
D u ży  p ro cen t m ężczyzn lu b i 
sw e try , b lu z k i polo , g o lfy , m a­
ry n a rk i,  s ło w e m  —  b a rdz ie j 
sp orto w e  u b io ry . C i p anow ie  
m a ją  w ię ksze  k ło p o ty  z za ku ­
pam i.

S w e try  w  sk lepach  są, a le  te 
ładn ie jsze  są d ro g ie  — 700, 800 
a n aw e t 1 500 zł. G o lfy ?  „P o lo ”  
—  też są, a le  też w  cenach się­
g a jących  1 000 zł. Tańszych  i w  
m ia rę  ła dn ych  — w  c a łym  m ie  
ście n ie  uśw iadczysz. No i w re ­
szcie m a ry n a rk i.  N iegdyś m ożna 
je  b y ło  k u p ić  n ie m a l w  każdym  
s k le p ie ; w  różnych  ko lo rach , fa ­
sonach, z la m in a tu , sam odzia łu , 
w e łn y ... O becn ie  je d n a k  ty lk o  w  
k i lk u  p lacó w ka ch  h an d low ych  
w id z ie liś m y  tę  część g arde roby  
m ę sk ie j i  to  w  je dn ym , z ie lo ­
n y m  ko lo rze  i  ta k im  sam ym  fa ­
sonie. N a  d oda tek  —  n iezb y t 
ładne.

Coś tu  n ie  g ra  —  rzec by m oż 
na w y ta r ty m  ju ż  zw ro te m . W y ­
d a je  nam  się, że przede w szys t­
k im  n ie  gra  w sp ó łp raca  szcze­
c iń s k ic h  h a n d lo w có w  ze szcze­
c iń s k im i p ro du cen tam i. Bo np. 
S p ó łd z ie ln ia  P racy  „E le g a n c ja ”  
szy je  płaszcze, k u r tk i,  g a rn itu ­
r y  —  a dlaczego n ie  może szyć 
ta k  b ra k u ją c y c h  na  ry n k u  m a­
ry n a re k ?  A lb o :  „M o d a ” . Szyje  
k ró tk ie  ch łop ięce  spodenk i z e- 
la no b aw e łn y . A le  ju ż  d oros ły  
mężczyzna, k tó ry  w y b ie ra  się na 
u r lo p  i  p ra g n ie  k u p ić  w ła śn ie  
k ró tk ie  spodenk i n a  upa ln e  d n i

—  choćby nog i ucho dz ił, w  ca-, 
ły m  m ieśc ie  ich  n ie  dostanie .

(zdań)

Kalendarzyk imprez
N IE D Z IE L A , 17. V .

godz. 10 — D ąb ie , u l. A . K rz y w o ń  — 
u lic zn y  k ie rtn as ż  ks ią że k , 

godz. 18 — Z a m e k  K s ią żą t P o m o r­
skich  — ko n c e rt u czn ió w  
szczecińskich  szkó ł a r ty ­
s tycznych  z o k a z ji 25-rocz  
n icy w y z w o le n ia  Szczeci­
na,

0  zm ie rzc h u  -  p i. K o śc iuszk i ł p l.
L o tn ik ó w  -  f i lm y  n a w o l­
n ym  p o w ie trzu .

P O N IE D Z IA Ł E K , 18. V .

godz. 12 — B ib lio te k a  w  K lu c zu  (u l.
R ym a rs ka  46) -  spó tka
nie z p is arze m  R yszar  
dem  L is k o w a c k im .

n o ta tn ik
szczeciński

♦  Z N A N Y  a k to r  w a rs za w s k i W ie ­
s ław  G O L A S  gościć b ęd z ie  w  Szcze­
c in ie  na zaproszen ie  K lu b u  „ P O C Z -  
T Y L IO N ” , gdzie sp o tka  się z p ra ­
c o w n ik a m i resortu  łącznośc i ju tro , 
w  p o n ied z ia łe k  o godz. 20.

♦  U R O C Z Y S T E  zeb ra n ie  z o k a z ji  
M ię d zy n aro d o w e go  D n ia  T e le k o m u ­
n ik a c ji  o d b y ło  się w  sobotę w  K lu ­
b ie  „P o c z ty lio n ” . Z e b ra n ie  w y p e łn i­
ły  re fe ra ty  n t. M ię d z y n a ro d o w e j 
U n ii T e le k o m u n ik a c y jn e j o raz  pod­
s ta w o w y c h  zagadn ień  tra n s m is ji d a­
n y c h .

Hroniku
t w ą t p t a t i k ó w

O K O Ł O  godz. 16.30, u  zb iegu  u lic  
O b o try c k ie j i K ru c z e j, w y b ie g ła  zza 
sto jącego  n a p rzy s ta n k u  au tobusu  
M P K  w p ro s t pod ko ła  m o to c y k la  
18-lefcnia E lżb ie ta  D . C iężk o  ra nn ą  
k o b ie tę  p rzew iez io n o  do  KlLniLki 
C h iru rg ic z n e j P A M  n a  P o m o rza ­
nach .

P O D O B N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł 3ię 
k i lk a  godzin  p ó źn ie j n a  s k rzy żo ­
w a n iu  u lic  M ic k ie w ic z a  i  K o n o p ­
n ic k ie j, gdzie w p a d ła  pod sam o­
chód 77 -ie tn ia  Z o fia  A ., m ie s zk a n k a  
u l. K o z io ro w sk ie g o . L e k a rz  pogoto­
w ia  stw ierdza ł wsfcrząśnienie m ózgu
1 s k ie ro w a ł ra n n ą  do  szp ita la .

*  *  *
P O M IĘ D Z Y  N o w o g ard e m  a  G o le ­

n io w e m  w p a d ł do  ro w u  sam ochód  
osobow y, p ro w a dzo n y  p rzez  K a z i­
m ie rz a  J. z  S opotu , m a ry n a rz a  
P L O . Sam ochód zo sta ł p o w ażn ie  
uszk o d zon y , a k ie ro w c a  z n a la z ł się 
w  s z p ita lu , (ap)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

E L E G A N C K I

O B O K  h o te lu  „ G r y f"  m ie ­
ści się od la t  k i lk u  s k le p  p a­
p ie rn ic zy . Z  p rzy je m n o ś c ią  
za u w a ż y liś m y , że n ie d a w n o  
zosta ł on  w y re m o n to w a n y  1 
w y m a lo w a n y . P laców k-a, k tó ra  
g ru n to w n ie  z m ie n iła  szatę, 
z m ie n iła  ró w n ie ż  n azw ę . N a d  
sk le p em  w id n ie je  n ap is  — 
„ B r is to l" . O b y  w ię ce j ta k ic h  
p la có w e k  w  n as zy m  m ieśc ie .

C IE M N O Ś C I P R Z Y

A L . P IA S T Ó W

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i za ­
b ły s n ę ły  p rzy  a l. P ias tó w  no­
w e  la m p y  u lic zn e . N ie s te ty , w  
te j c h w ili zn ac zn a  część la ta r ­
n i ju ż  n ie  ś w iec i. C zy żb y  w ięc  
ro b o tn ic y  n ie rz e te ln ie  w y k o ­
n a li ta k  n ie s k o m p lik o w a n e  dila 
s p e c ja lis tó w  ro b o ty ?

M A L I W A N D A L E

S U K C E S Y  G ó rn ik a  ta k  za­
c h ę c iły  n aszych  m ilu s iń s k ic h  
płc i b rz y d k ie j d o  p iłk i  noż­
n e j, że m ło d z i c h łop c y  ro zg ry ­
w a ją  m ecze n a o zd o bn y ch  
tra w n ik a c h  szczec ińskich . I  
w ła ś n ie  ta k ie  b o isk o  u rz ą d z ili 
sobie „ p iłk a rz e "  na m u ra w ie  
o b o k  p o m n ik a  M ic k ie w ic z a . A  
m o że  ro d zic e 1 s łu żba  porząd ­
k o w a  p a rk u  z w ró c i za p a lo n y m  
p iłk a rz o m  uw agę?

Z N Ó W  Z A Ś W IE C IŁ O  S Ł O N C E

N a  u lic ac h  szczec ińskich  
zn ó w  zaś w ie c iło  słońce. Z ro b i­
ło  się c iep ło . K o rz y s ta jm y  za ­
tem  z le tn ie j a u ry . Jeszcze  
dziś w y b ie rz m y  się do Lasu 
czy n ad  je z io ro . (a w a )

F e lie to n  przyzw yczajonego
KAŻDA reorgcm izocja , jeś li przem aw ia do da jm y, że PLO-owskie to rm ularze przy 

jq  za n iq  względy ekonom iczne, jes t d la  s iano na statek d o p ie ro  po je g o  pow- 
przedsięb iorstw a na de r pożyteczna.. O ka roc ie  z rejsu. N iestety, d z ia ł, któ ry op ie  
żuje się jednak, że d lo  m arynarzy z ku je  s ię tq  lin iq , a który zna jdu je  się 
m/s „T O R U Ń ”  i d la  Innych załóg p ły  w Szczecinie (Zakład L in ii Zachodnio-
w ajqcych na lin i i  zachodnioafrykań- A rykańskie j mieści się w G d yn i), rów- „  lw uu M
skie j reo rgan izac ja  we flo c ie  hand lo- nież n ie  otrzym ał od po w ied n ie j instruk- w m ie jscu.

ki. Ruszyli tedy da  księgowości w Szcze 
c in ie , któ ra je d n a k  po d le ga Zak ładow i 
Gdyńskiem u. Tu do w ied z ie li s ię, że 
sprawę tę  trzeba za ła tw ić  w tzw. „c e n ­
t r a l i " .  N iektórzy p o jech a li w ięc do owej 
„ c e n tra l i" .  Pojechali po to , by się do 
W iedzieć, że wszystkie skargi i  zaża le­
n ia  przyjm uje d z ia ł w Szczecinie. I tak 
ob ie  strony na zasadzie spychologii kie 
row a ły  zdenerwowanych marynarzy to  do 
G dyn i, to  do Szczecina. A  sprawa

c ji.lia ła  skutki raczej o p łaka i 
A le  do rzeczy. Kiedy 14 stycznia ro­

ku pańskiego 1970 m/s „T o ru ń ”  wypły­
w a ł pod banderq PLO w swój ko le jny  
rejs m arynarze n ie  spodz iew ali się na 
w et, ja k ie  przyjęcie po pow rocie z mo 

a zgo tu je  im nowy arm ato r. Po za- 
n ięc iu do Szczecina a było to  18 

kw ie tn ia  b r „  za łoga odeszła od kasy z 
kw itk iem . O kaza ło  s ię, że tym razem 
m arynarze n ie  dostanę wynagrodzen ia 
a przepracow ane w re js ie  godziny nad 
czbowe, doda tku  za tzw. „w ys łu gę  la t " ,  

do da tku  rodzinnego, słowem — niektó  
y n ie  otrzym ali an i grosza.
D laczego? O tóż to. Polskie L in ie  Oce 

an iczne prowadzę re jestr nadgodzin  na 
specja lnych fo rm ula rzach. Ochmistrz po

tym druczku wpisać liczbę PLO po prostu r 
przepracowanych doda tkow o godzin oraz zaświadczeń PZM,

Jeśli jednak PLO w ypłaci marynarzom 
w te j ch w ili za le g łe  sumy, podatek od 
uposażenia będzie wysoki, bow iem  grosz 
za 5 m iesięcy zbierze się n iem ały. Gdy 
by za nadgodziny w ypłacano załodze sy 
stematycznie, kwota podatku byłaby o 
w ie le  niższa. I jeszcze jed na  sprawa. 
Zb liża  się okres urlopów . W iadom o, 
średn iq  za u rlop  w ypłaca się na pod­
s taw ie  poborów  z poprzedn ich m iesię­
cy. A  zatem I w tym wypadku mary­
narze z m/s „T o ru ń " będq pokrzywdze-

M am y n iep łonnę nadz ie ję, że arm a­
to r I rada zakładow a PLO zain teresuję 
się wreszcie tę  sprawę i posta ra ją się 

I „w ys łu g ę  la t "  spra jq  ta k  zała tw ić , by w ilk  by ł syty i 
ba rdz ie j kom p liku je , owca ca ła . N iedopatrzen ie  i n iedba l- 

ie  honoruje na razie stwo sq tu  wyraźne. W  jak im  w ięc na 
Podobnie z „d o d a t-  s tro ju  wyruszy skrzywdzona za łoga w  na 

wyliczyć za to  każdem u m arynarzow i kiem  rodzinnym ". Skoro jednak o owym stępny rejs? Przecież dobre  stosunki na 
kwotę uposażen ia. Jednakże n ik t n ie  po do da tku  mowa trzeba podkreślić, że statku w p ływ a ję  na jakość i wydajność 
in fo rm ow ał byłych ochm istrzów  PZM. któ je ś li przedsiębiorstwo n ie  w yp łac i go w  pracy za ło g i. Chyba n ie  trzeba przy- 
rzy n igdy te j pracy n ie  wykonyw ali ja k  c ięg u  6 miesięcy, p ien iędze po prostu pom inąć o tym Polskim Lin iom  O ceanicz 
się to  rob i i ja k ie  sumy pieniężne p ła  prze pa da ję . nym?
c i PLO za każdę nadgodzinę . Zresztą M arynarze — w iadom o — naród krew- PRZYZWYCZAJONY

PLO Kontra 
załoga 

m/s „Toruń”
Z dodatkiem  z<

Niemen
wystąpi

w Szczecinie
W Y K O R Z Y S T U J Ą C  okres  

■przerwy w  w ys tępach  p od ­
czas swego ko le jnego  w ło ­
skiego tou rnee  C Z E S LA W  
N IE M E N  da w k ró tc e  szereg 
ko nce rtó w  w  k ra ju . Szcze­
c ińscy w ie lb ic ie le  p iosenka ­
rza  będą m o g li p o d z iw ia ć  
d w u k ro tn ie  —  27 i  28 bm . 
(k o n c e rty  o godz. 17 i  20) 
w  h a li sp o rto w e j. „N ie m e n  
E n ig m a tic ”  w y s tą p i w  I I  
części k o n c e rtu  —  p ie rw szą  
w y p e łn i g ru p a  m uzyczna  
„R e s p e k t” .

W  66 „ W IE C Z O R K U  W E  W T O ­
R E K ” , k tó ry  o d b ęd zie  s ię  w  k a w ia r  
n i „ Z a m k o w a ”  19 b m ., w y s tą p i po­
p u la rn y  p io s e n k a rz  k ra k o w s k ie g o  
k a b a re tu  -  M ie c zy s ła w  Ś w ię c ic k i. 
P o c zą te k  o  godz. 19.30.


